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zt miejsce miluwiiuwe tu ko­

lumnie 9 łam. 1* gi. Reklamy 

za tekstem na stronie 44am. za 

miejsce milimetr. 30 gi.» w tekście 

50 v- na stronie 1-szei 70 gr. 

OgLszenla drobne wiersz napl- 

rowy 15 gt., każde dalsze słowo 

5 gr. i'rzy ogłoszeniach skomple­

towanych lub też przy specjalnym  

wyborze miejsca oblicz w każdym  

wypadku do '20'1 nadwyżki.

T e l e f o n  a d m i n is t r a c j i 4 0 2 .

D Z IE H If lK  P O M O R Z ,
P is m o  p o l i o c i o

POŚWIECONE OBRONIE IN1ERESOW ROLNICIW&, HANDLE, PRZEMYSŁU i RZEMIOSŁA

A d r w n - s ł ia c ja  T> R e d a k c j a  

p r z y  u l ic y  S t r u m y k o w e j

Przedpłata miesięczna  

syr.osi w miejscu w ekspedycj., 

ci 2.50, v ^enciach zł. 2.7.^ 

t odnoszęlo d irr.n zł 3. . 

pod opas.< st >. ekspedycji

w Polsce z! rgran’ca zl. 6,—

Redakcja nadesłanych rękopisów  

nie zwraca.

T e le f o n  R e d a k c j i 3 9 3 .
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Z a  K a t o l i c k ą  U n j ą

Świetne Przemówienie Ministra Romockiego
C z o ło w e g o  k a n d y d a ta  l is ty  N r .  3 0

Wielka sala Tarnów Poznańskich „Belwe­

der" była onegdai widownia niewidzianego 

dawno napływu obywatelstwa naszego miasta 

na zebranie polityczne urządzone z ramienia 

K a to l ic k ie j U n j i Z i e m  Z a c h o d n ic h , na które ja­

ko prelegent przybył minister komunikacji i n ż .  

P a w e ł R o m o c k i .

Juź na długo przed siódma płynęły masy 

ludzkie dn „Belwederu", Sala okazja sie za 

szcupla i mieszczenie tych wszystkich, któ­

rzy pragną, zadokumentować przez swe przyj' 

ście, swoje solidarne stanowisko wobec Kat. 

Vnji Ziem Zachodnich.

Przecież tylko przez komunikaty w naszem 

piśmie i prasie nam pokrewnej informowaliśmy 

i O  referacie p. Ministra Romockiego, a przemil- 

tczała to zebranie polityczne prasa „zasadniczej 

opozycji" wszystkich odłamów.

A jednak zebranie onegdajsze w  „Belwede­

rze" było w ie l k im  t r y u m f e m  n a s z e z o  k i e r u n k u  

p o l i ty c z n e g o , a nastrój dwutysięcznej rzeszy 

Dbywateli, zebranych onegdaj na sali zadoku­

mentował wybitnie sentymenty obywatelstwa 

Grodu Przemysława.

Około tysiaca ludzi daremnie oczekiwało 

leszcze długo pod gmachem „Belwederu" chcąc 

wziąć udział w zebraniu, a'e z powodu przenel- 

Pienia sali konferencyjnej, musiano wstrzymać 

napływ uczestników przybyłych później.

Pojawienie sie P -  Romockiego

przy stole prezydjalnem powitano Irenetyczne- 

mi i niemilknacemi oklaskami. Pr^v stole pre 

zydjalnem zasiedli np. prof. Beil, jako prezes 

Komitetu wybór, na miasto Poznań, prof. Oha- 

nowicz, jako wiceprezes, radca Słomiński. pre­

zes Ruciński, prezes Michałowicz, inż. Jezier­

ski, któremu przypadl t v  udziale zaszczyt powi 

tania Czcigodnego Gościa imieniem Komitetu 

wybór. Katolickie' Unii Ziem Zachodnich i imię 

niem sfer gospodarczych naszej dzielnicy.

Okrzyk inż. Jezeiersk^n na cześć Prez" 

denta Rzeczplitei I. Mościckiego, marszałka PU 

sudskiego i ministra Romockiego cała sala pow­

tórzyła w niemilknących, entuzjastycznych 

okrzykach i oklaskach. To samo działo sie 

przy wejściu P. Ministra na estrade Całe prze- 

mówienie było wysłuchane przez obywatelstwo 

m. Poznania t v  niezmiernej ciszy i z ogromnem 

skupieniem.

Sympatyczna, miła postać P. Ministra ujęła 

sobie z miejsca cale zgromadzenie. Najmniej 

szym sprzeoiwem ani okrzykiem nie zmącono 

nastroju zebrania, przez co obywatelstwo Po 

znania złożyło wspaniały egzamin taktu i wyro­

bienia politycznego.

Po wygłoszeniu przez P. Ministra lego re­

feratu. publiczność urządziła prelegentowi en 

tuzjastyczna owacie nr zez niemi'knace oklaski 

i braważ a okrzvk wzniesiony m cześć Katolic­

kiej Unii 7iem Zachodnich był przyjęty grzmo­

tem okrzyków i oklasków.

Dzień onegdafszy w „Belwederze" był ol­

brzymim sukcesem osobistym P Ministra Ro­

mockiego. lako członka rządu i bvł tryum!em 

tej myśli politycznej państwowo-twórczej. jaka 

skupia się dokoła obozu idącego ped sztanda­

rem K a t o l ic k i e j U n j i Z i e m  Z a c h o d n i c h z l i s t a  

i r . 3 0  n a  c z e l e

N ie  s p o d z ie w a łe m  s ie , p rz y je c h a w s z y d o  

P o z n a n ia  s p o tk a ć  s it z  ta k  g o rą c ą  s o ś c m n o ś c -a .  

ta k ę o ra c e m i s ło w a m i ja k ie w y p o w ie d z i!  

p rz e d  c h w ila  p . p re z e s  J e z ie rs k i. Z a n im w ie c  

p rz e jd ę  d o  te m a tu , o  k tó ry m  s z e rz e j b ę d ę  m ó ­

w ił. n ie c h  m i b ę d z ie o o z w o lo n e p o d z ię k o w a ć  

n a js e rd e c z n ie j tu z e b ra n y m  z a g o ś c in n e  p rz y ­

ję c ie  i z a p e w n ić , ż e  h a s ł o  s o l i d a r y z m u  w s z y s t ­

Jestim fanatykiem państwowości polsk ei (o k la s k i) i p o d  ty m  k ą te m  

p o jm u ję , je ż e l i to  w o ln o  m i je s t i ty tu łu  m e g o  u rz ę d u , ro z s t rz y g a n ie  w s z y s tk ic h  

k w e s ty j, ja k ie  d o  m n ie  p rz y c h o d z ą . J e s t to  k w e s t ia  m e g o  g łę b o k ie g o  p rz e k o ­

n a n ia i b ę d z ie  z a w s z e  p rz e d m io te m  m e g o  w y s iłk u .

J e ż e li c h o d z i o  o d c z u  ie s ię w z a je m n e , a w ię c z ro z u m ie n ie ty c h h a s e ł,  

które s q motorami i aźwigmą dla społeczeństwa polskiego, m o g ę  P a ­

n ó w  z a p e w n ić , ż e ja b a rd /o d o b rz e tę d ź w ig n ię n z u m ie m  i rozumiem 

wszystko, co s ę azieie na terenie Wielkopolski, jako rzeęz mnie nie­
słychanie buską N ie .h c ę p rz e z  to  p o w ie d z ie ć , ż e je s te m  a z ie ln ic o w c e m ,  

b y n a jm n ie j —  z a n a d to  jestem państwowcem.

O s z c z e rs tw e m  i  b a n d u  ty  z m e m

E n d e c ja  w a lc z y  z  H a to l ic k ą  U n ia

Na wielkim viecu Katolickiej Unji 
bojówka endecka rzuciła petardą 

B s to ra  z d e m o lo w a ła  u rz ą d z e n ia  w  s a li
w a lc e  z e b ra ń ?  c hE n d e c ja  im a  s ie  w s z e lk ic h  ś ro d k ó w w  

w y b o rc z e j p rz e c iw  K a to l ic k ie j U n ii O s z c z e rs tw e m  

k ła m s tw e m , ro z b ija n ie m  w ie c ó w p rz e z z o rg a n iz o ­

w a n e  b o jó w k i, u s iln ie w s z ę d z ie z w a lc z a ć l is tę  

n r 3 0 . G ra n ic z y  iu ż  to  p o p ro s tu  z  o b łę d e m  p a r ty j­

n y m  i n z z v p o m in a  n a jg o rs z e  c z a s y , id y  w  ró ż n y c h  

c z ę ś c ia c h  k ra in  U i te m u  k i lk a  g ra s o w a ły  u z b ro jo n e  

b o jó w k i s o c ja l is ty c z n e  i te ro ry z o w a ly s p o łe c z e ń ­

s tw o  i .a ro d o w e .

P o  c z e g o  d o c h o d z i fa la n ie n a w iś c i e n d e c k ie ;  

i r z e c iw  K a t U n ii, ś w ia d c z y  n a s te ru ja c y  łą k i s k a n ­

d a lic z n y . ia k i m h ł m ie js c e n a w ie c u  K a t U n ji w  

G ro d z is k u .  .  ,

W  d n iu w c z o ra js z y m w s z y s c y m ie s z k a ń c y  

G ro d z is k o  ▼ g ro m a d z il i s ie  n a  w ie c u  l is ty  n r . 3 0 . k tó ­

re m u  p rz e w o d n ic z y ł " . m e c e n a s  A d a m e k . S a la  w y . 

n e łn io n a  b y ła  p c b rz e g i. Z g ro m a d z e n i n a s tro je m  

w li b . o o w a ż n ie  i w  s k u p ie n iu  w y s łu c h a li w y w o -  

łó w  p re le g e n tó w , k tó rz y r z e c z o w o p rz e d s ta w ia li  

’ re s r ra m  K a t . U n ii.

W  p e w n y m  m o m e n c ie , g d y  w ie c o w n ic y  m a m -  

fr - 'o w a li ie d n o s r  o * n ie  s w o le  s v m p a t je  d la  K a t. U r ji  

ro z le g ł s h  w y b u c h  n a  s a li . W y b u c h  b y ł ta k  s i ln y  

ż e s z y b y  p o w y ia ty w a ły  z e w s z y s tk ic h  o k ie n . J a k  

' 'k a z a ło  s ie p ó ź n ie j, e k s p lo d o w a ła  p e ta rd a . W ś ró d  

Uczczenie 8-d rocznicy odzysKonio morzu po Is Mo j o
(o p ) W e  w to re k  d n ia  2 8  lu te g o  rb . o d b y ło  s ie  o  

g o d z . 2 0 -e i n a s a li Iz b y P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j  

• ir o c z y s te  z e b ra n ie  L ig i M o rs k ie j i R z e c z n e j, z  o k a -  

' i i 8 - ie c ia  o d z y s k a n ia  m o rz a  p rz e z  P o ls k ę .

N a s a li w id z ie l iś m y p . g e n . D z ie rż a n o w s k ie g o  

p re z y d e n ta  R a ta js k ie g o , k o n s u la  C z e c h o s ’o w a c ji d r .  

G lo s s a . P . K a ź m ie rs k ie g o . p re z e s a d y re k c j i P o c z t  

i T e l. . p . C h ła p o w s k ie g o , d a le j c z ło n k ó w z a rz a d u  

L ig i M o rs k ie j i R z e c z n e j w  P o z n a n iu  p p .: H e rm e la  

in ż S e rw a c k ie g o d r . S ła w s k ie g o , d r . S o la rs k ie g o  

d r . W a s c h k o  d v r . W e b e ra  o ra z  p rz e d s ta w ic ie li s fe r  

g o s p o d a rc z y c h  n a s z e g o  m ia s ta .

Z e b ra n y c h  n o w ita ł n  d r S ’a w s k i n o c z e m  u d z ie ­

l i ł g ło s u p rz v b v ’e m u  z  G d a ń s k a  p . d r H ’ lc h e n o w i.  

k tó ry  w y g ło s i ł n ie z m ie rn ie  c ie k a w y  i o b f itu ją c y  w  

re w e la c y jn e  d la  la ik ó w  s z c z e g ó ły  d o ty c z ą c e  h a n d lu

k i c h  w a r s tw  i w s z y s t k i c h  k l a s  j e s t p r z e z e m m c  

w y z n a w a n e  o d  b a rd z o  d a w n a  i ż e  w  te rn  h a ś le  

u p a tru ję  n a jw ię k s z a i n a jp e w n ie js z ą rę k o jm ie  

p o t ę g i p a ń s t w a . J e s te m  m o ż e  n a ty m  te re n .e  

s to s u n k o w o  m a ło  z n a n y , w  ty m  k ie ru n k u  c h c e  

je d n a k z p o w o d u  p rz e m ó w ie n ia  p . p re z e s a  J e ­

z ie rs k ie g o  z ło ż y ć p e w n ą d e k la ra c je .

p o w s ta ło z a m ie s z a n ie . W te m , z a n iu  

z o r ie n to w a n o  s ię . ro z le g ł s ię o k rz y k : . .N ie c h ż y jt  

l is ta  n r . 2 4 “  I g ru p a  n ie z n a n y c h  lu d z i, w y d a ja ć  p rz e ­

ra ź liw e  o k rz y k ’ , w y b ie g ła  c z e m p rę d z e j z  s a 'i , c h c ą c  

w id o c z n ie  w  ie n s p o s ó b  n ie  ^ o p u ś c ić  d o  d a ls z y c h  

o b ra d  i z d e z o r ie n to w a ć  z e b ra n y c h .

A to li p re z y d iu m  w ie c u  z d o ła ło  o p a . io w a ć  w z b u ­

r z e n ie  i z a m ie s z a n ie P o  u s p o k o je n iu  ro z le g ły s ię  

o k rz y k i „p re c z  z e n d e c ja * * , p re c z b a n d y ty z m e m  

p ła tn y c h b o jó w e k e n d e c k ie ^ . W ie c z a k o ń c z o n o  

m a n ife s ta c y jn ie  n a  r z e c z  K a t U n ji.

S tw ie rd z o n o , ż e w y b u :h p e ta rd y z n is z c z y ’ 

c z ę ś c io w o  u rz ą d z e n ia  s a li: a ia k  z a z n a c z y l iś m y  b y 1 

ta k  s i ln y , ż e  w y p a d ły  z e  w s z y s tk ic h  o k ie n s z y b y  

P o lic ja  w s z c z ę ła  e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ia , a b y u ią ć  

s p ra w c ó w  e k s p lo z j i.

W  te n  s p o s ó b  e n d e c ja  u s iłu je ro z b ija ć w ie c e  

K a t. U n ji. O b łę d  n a r ty jn y  w s u w a  w  rę k ę  e n d e c k im  

a p o s to ło m  p ra w d z iw e  n a rz ę d z ia b a n d y c k ie .

N ie  w ą tp im y , ż e  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  w ie lk o p o l­

s k ie  z o b u rz e n ie m  o d n ie s ie  s ie  d o  ty c h  m e to d , w i  

Id z a c  w  n ic h  je s z c z e  je d e n  d o w ó d  o h v d y  p a r ty jn e ’ 

z e  s t ro n y  Z w . L u d . N a r . i l is ty  n r . 2 4 , k tó ra  z w a l­

c z a  K a t. U n ją .

m o rs k ie g o , o d c z y t o t . . .P o ls k a e k s p a n s ja z a m o rs k a  

p rz e z  G d a n s k  i G d y n ię  w  o s ta tn ic h  2  la ta c h * * .

S tre s z c z e n ie re fe ra tu p o d a m y w  n a jb l iż s z y m  

n - rz e  n a s z e g o  p is m a .

P o  u k o ń c z o n y m  o d c z y c ie  p . d r . S ta w s k i g o rą c o  

p o d z ię k o w a ł p re le g e n to w i, p o d k re ś la ją c iż  d r . H il-  

c h e n  b y ł w  s w o im  c z a s ie  je d n y m  z  p ie rw s z y c h , k tó ­

r y  z w ró c i ł u w a ie  n a p rz e w o ż e n ie  w ę g la  g ó rn o ś lą ­

s k ie g o p rz e z G d a ń s k , c o  w y d a w a ło  s ię w ó w c z a s  

n ie m o ż liw o ś c ią .

W  d y s k u s ji , ja k a s ie  p ó ź n ie j w y w ia z a ła  p o ru ­

s z a n o k o n ie c z n o ś ć u ś w ia d o m ie n ia s z e rs z y c h m a s  

s p o łe c z e ń s tw a  o  w ie lk ie . ii z n a c z e n iu  d la k ra ju  e k s ­

p o r tu  i im p o r tu  p o ls k ie g o , a  p . d y r . P a le d z k i z a p ro ­

p o n o w a ł. a ż e b y  re fe ra t d r . H iic h e n a  z o s ta ł w y d a n y  

w  fo rm ie  b ro s z u ry .

P r o d u k c y j n o ś ć  p a ń s t w a  j e g o  s i ła .

N a  p y ta n ie , c o  je s t ź ró d łe m  m a te r ia ln e j p o ­

tę g i i s i ły  w s p ó łc z e s n e j p a ń s tw a  w  k a ż d e m  c y -  

w il iz G w a u e m  s p o łe c z e ń s tw ie , o d p o w ie d ź b y ła ­

b y p ro s ta . W  s p o łe c z e ń s tw ie p o ls k ic m , o d e r -  

w a n e m  o d  n ie z a le ż n o ś c i p a ń s tw o w e j p rz e z  d łu ­

g i s z e re g  la t , b łą k a ły s ię tu i ó w d z ie z d a n ia  

n :e s in s z : :e  : rn e p ra w d z iw e . ja k n p . tw ie rd z e n ie ,  

ż e je d y n y m  w y k ła d n ik ie m  p o tę g i i s i ły  m a te r ­

ia ln e j p a ń s tw a  je s t je g o  z d o ln o ś ć  o b ro n n a , je g o  

a rm ia . B ła k a ja  s ię  o c z y w iś c ie  i w s z e lik e g o  r o ­

d z a ju in n e d o k tr y n y k tó re p rz e c ie ż n ie m a ją  

ż a d n y c h  p o d s ta w  is to tn y c h  a n i w  n a u c e , a n i w  

d o ś w ia d c z e n iu  w ie k ó w . M u s im y  s o b ie  o d ra z u  j a ­

s n o  tę  s p ra w ę  p o s ta w ić , m u s im y s o b ie w y t łu ­

m a c z y ć  i w y ja ś n ić , ż e  j e d y n e m  ź r ó d ł e m  m a t e r ­

i a ln e j s i ł y  p a ń s t w a  i e ^ t p r o d u k c y j n o ś ć s p o ł e ­

c z e ń s tw a , p r o d u k c y j n o ś ć  p a ń s t w a  a  w i ę c  r o z ­

w ó j g o s p o d a r c z y  t e g o  p a ń s tw a . F a  t e z ą t łu - ,  

m a c z y  s ię  s ta n o w is k o  r z ą d u , d o  k tó re g o  m a m  

z a s z c z y t i f td e ż e ć , r z ą d u M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie ­

g o  w o b e c  z a g a d n ie ń  g o s p o d a rc z y c h . Z  ro z w o ­

ju  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  p lv in e  d o b ro b y t m a s ,  

d o b ro b y t o b y w a te l i . —  te n  d o b ro b y t p o w o d u je ,  

ż e  k a s y  s k a .b o w e  m o g ą  b y ć  p e łn ie js z e  a  je ż e l i  

k a s y s ą p e łn ie js z e to o b ro n n o ś ć p a ń s tw a ,  

o b ro n n o ś ć  m ili ta rn a ie s t w ię k s z a  a  n a d e w s z y s t -  

k o p o s tę p  k u ltu ra ln y i c y w il iz a c y jn y  c a łe g o  

s p o łe c z e ń s tw a m o ż e o d b y w a ć s ie s z y b c ie j 

i s k u te c z n ie j. N ie p o tr z e b o w a łb y m  p ra w d o p o ­

d o b n ie  tu  w  te rn z g ro m a d z e n iu ta k s ta w ia ć  

k w e s t ji . z e  je d n a k ż e  m o g ę  b y ć  s ły s z a n y  1 R d i ię *  

in d z ie j, c h c ę r z e c z ja s n o  i z u p e łn ie t r e ś c iw ie  

p o s ta w ić . R o z w ó j ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o , o w a  

p ro d u k c y jn o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a m o ż e  b v ć  z o b ra ­

z o w a n a  i w y ja ś n io n a  p rz y  p o m o c y  c a łe g o  s z e ­

re g u n r ie r t r k ó w  i w s k a ź n ik ó w , b a ro m e tró w  

i te rm o m e " e k o n o m ic z n y c h , k tó re d o b rz e  

ie s t o d  c z a J o  c z a s u  p rz e jrz e ć n a p rz e c ią g  

d łu ż s z e g o  o k re s u , a b v u p rz y to m n ić s o b ie ja k a  

e s t d y n a m ik a ż v c ia g o s p ia k ;m  je s t r o z w ó j ,  

k u  c z e m u  id z ie m y  I c o  n a m  e w e n tu a ln ie  g ro z i,  

a lb o  te ż je ż e l i ro z w ó j te n je s t p o m y ś ln y , ja k ie  

s ta d w n io s k i m o ż e m y w y c ią g n ą ć d la n a s z e j 

m is ji k u ltv ra ’n o  c y w il iz a c y jn e j c z v w re s z c ie  

p o p ro s tu d la te j z a c a d n ’c z e j r z e c z y k tó ra  s i ę  

ty c z y u tr z y m a n ia  n ie z a le ż n o ś c i p a ń s tw o w e j.

S t a ty s t y k a  p r z e w o z o w a .

J a k o  m in is te r k o m u n ik a c j i a n r^ e ^ e w s z y s t -  

k ie n i k o le i n a jc h ę tn ie j o c z y w iś c ie  p o s łu g iw a ł-  

h v m rn s to » - H ó rp ; d ^ t^ r ^ a ru c h  

p rz e w o z o w y n a k o le ja c h . P ra c a n a ła d n n k o w a  

w  w a g o n a c h  1 5 - to  to n o w y c h  w  ro k u  1 9 2 4  w y ­

n o s i w  m ie ś , m a iu  ś re d n io  d -’ ie n n ie  1 3  5 0 0  w a ­

g o n ó w , w  ro k u  1 9 2 5  —  1 ?  0 0 0  w a g o n ó w , w  r o ­

k u  1 9 2 6  —  1 1 .0 0 0  w a g o n ó w , w ro k u  1 9 2 7  —  

1 5 .0 0 0 w a g o n ó w .

W  m ie s ią c u c z e rw i” w  ro k u 1 9 2 4 1 1 .0 0 0  

w a g . w  ro k u 1 9 2 5 1 2  0 0 0 w a g . w  ro k u 1 9 2 6  

1 3  0 0 0  w a g . w  ro k u 1 9 2 7 1 5  n o n  w a g o n ó w . W  

m ie s ią c u l in c u 1 9 2 4 r . —  1 1 .0 0 0 w a g w  ro k u  

1 9 2 5  —  1 2 .0 0 0  w a g . w  ro k u  ln ’6  —  1 5 .0 0 0  w a g . ,  

w  ro k u  1 9 2 7  —  1 6  3 0 0  w a g o n ó w . W  m ie s ią c u  

s ie rp n iu 1 9 2 4 r . —  1 0 .0 0 0  w a g o n ó w , w r o k u  

1 9 2 5 _  1 1 .0 0 0 w a g o n ó w , w  ro k u 1 9 2 6 1 5 .0 0 0  

w a g o n ó w , w  ro k u  1 9 2 7  —  1 6 .0 0 0  w a g o n ó w . P o ­

d a łe m  p o w y ż s z e  c y f r y  z  łn te n e b  w s k a z a n ia , ż e  

ro z w ó j ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  n rh r m m o e v  k o ­

m u n ik a m i k o le jo w e j w z m a g a s i ę  o d p e w n e g o  

m o m e n tu .  t

I n n e  w s k a ź n i k i .

O c z y w iś c ie  m c w s z y s tk ie  o b ja w y i z j a w i ­

s k a  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o d a d z a  s ie  t łu m a c z y ć  

p rz e z p rz e w ó z k o le ja m i, c z y s ta ty s ty k a  k o le ­

jo w ą . P rz e jd ę  p r -c to  d o  in n y c h  w s k a z t . k ó w ,  

w  s z c z e g ó ln o ś c i d o  d a t k o n s u m e ji w ę g la  w e ­

w n ą trz  k ra iu  w  c e la c h  p rz e m y s ło w y c h .

\ \ 'p  w rz e ś n iu  w  la ta c h  1 9 2 4  k o n s u m e ja  w y ­

n o s iła  3 ,1 5 1 w a ^ » n ó w d z  e n n ie . 1 9 2 5  —  2 5 %  

w a g o n ó w d z ie n m e . 1 9 2 ó —  2 .? 1 ,9 w a g o n ó w ’ 

d z ie n n ie . 1 9 2 7 —  3 .2 0 0  w a g o n ó w  d z ie n n ie .

P ro d u k c ja  s ta l i w a h a ła s ie m  e s ic c z n ie  w  

ro k u  1 9 2 5 o d  .5 0 d o  7 5 .O O 0 t f r in w  ro k u  J /2 6  

o d  4 5 -9 0 . t \X l io . in , w  ro k u  1 9 2 7  o d  9 5 — 1 1 5 .0 0 0
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Bezrobocie.
I W  innej dziedzinie życia gosp. stwierdza­
my, że ilość bezrobotnych w Polce w roku 1926 
w miesacach Itftvm. marcu i kwietniu bvla ol­
brzymia i wynosiła z górą 150 000 robotników  
wykwalifikowanych. Cyfra ta spadla w prze­
ciągu roku 1926 i 192'7 do I’czby S') kilku tysięcy, 
w miesiącu grudniu 1 1927 z lekka tendencja 
zwyżkową iak to zwykle bywa w okresach zi* 1 
mowveh. Jest niewątpFwem że cyfra ta. bedzie 
w dalszym ciągu spadać, z chwilą rozpoczęcia 
robót inwestycyjnych, budowlanych itd Szcze­
gólna troska całego społeczeństwa I rządu ies't 
to zagadnienie z tego względu, że pozostałe bez 
zajęcia i bez produkcji taka wielka ilość rąk. 
wówczas kiedy bądź co bądź leszcze za wiele  
towarów gotowych sprowadzamy do kraju z 

zagranicy.
W listopadzie roku 1925 otrzymywało za­

siłek 100.000 ludzi, w tym samym mie­
siącu w roku 1926 — 80.000; w roku 
1927 — Już tylko 50 000 ludzi. Inni znaleźli 
^pracę, co zresztą wynika z cyfr, wykazujących  

wzmożenie się produkcji.
Oszczędności 

i By uniknąć zarzutów Jednostronnego 
oświetlenia, sięgnijmy do innego miernika wzro­
stu oszczędności w kralu. W  P. K. 0. wkłady 
wynosiły w grudniu 1926 — 24 milionów zło­
tych. w tym samym miesiącu w roku 1927 58 
milionów złotych. W tym samym okresie  
wkładki oszczędnościowe w kasach komuna.n. 
wzrosły ze 60 milionów do 135 milionów z.o- 
tych. W skazuje to. że jednakowoż ludzie już 
mogą odkładać pieniądze, mogą oszczędzać i że 
pomyślność jest większa. Oczywiście te wkłady 
oszczędnościowe są leszcze niezmiernie mkłe w  
porównaniu do oszczędności państw zachodnich 
Europy. Sa one tak nikle, że raczej należałoby 
unikać zestawienia. Podnieśliśmy się z upadku  
materialnego po wielkiej wojnie i po naszych 
wojnach a wszak prowadziliśmy wojnę o 
dwa lata dłużej, niż państwa zachodn'ei Europy, 
podnieśliśmy się z takiego dna nędzy, że porów ­
nania pod względem oszczędności żadną miarą 
dotrzymać nie możemy, ale tendencja do wzro­

stu jest duża.
Spółki przemysłowe.

’ Z pewną dozą ścisłości zobrazować może­
my stopień powodzenia spółek przemysłowych, 
handlowych i kredytowych ilością upadłości. 
Jeżeli po kryzysie, który miał miejsce w jesieni 
1925 r. a który doprowadził do upadłości 64 firm  
w październiku a 62 firm w listopadzie I jeżeli 
doszliśmy do tego położenia, że wedle ostatnich 
danych za miesiąc październik w r. 19u mie­
liśmy 9 upadłości, to musimy stwierdzić, że na 
tem polu powodzenie nam lepiej służy.

f W aluta.
Dla życia gosp. lest rzeczą wielce ważną, 

ażeby wszystkie zamiary, wszelkie obliczenia 
1 kalkulacje gospodarcze opierały się na pewni­
ku, iż pieniądz jednostka monetarna, którą się 
bierze za podstawę kalkulacji, nie będzie zmie­

niać swej wartości. W społeczeństwie polskiem  
po doświadczeniach z roku 1925 a jeszcze wię­
cej po dawniejszych doświadczeniach z marka  
polską obawy przed zmianą kursu złotego pol­
skiego mogą bvć szczególnie silne. Po zacią­
gnięciu pożyczki stabilizacyjnej stan pokrycia 
walutowego i kruszcowego w Banku Polskim  
jest niesłychanie pomyślny. Należy sobie 
uprzytomnić, o ile właściwie w tym kierunku  
nastąpiła zmiana i o ile pieniądz nasz od stro­
ny pokrycia walutowego i kruszcowego iest za­
bezpieczony. W przeszłości, od zarania Istnie­
nia złotego polskiego muerveie kruszcowe i wa­
lutowe nie wiele odbiegało od przewidzianej 
przez prawo i nrzez statut Ranku Polskiego sto­
py 40 proc. Ten stan sle zmienił np. w jesieni 
1925. natomiast uległ całkowitemu przewrotowi 
na korzyść złotego polskiego no zaciągnięciu 
pożyczki stabilizacyjnej Ona to spowodowała  
że pokrycie dzlsiels/e iest o około 18 proc. wvż 
sze. niż obieg biletów Ranku Polskiego. Ta 
pewność waluty iest tem «’,nksza. że ob eg bi 
letów zdawkowych, które nigdv nie mialv po­
krycia i które bvłv emisją skarbu państwa 
znacznie się zmniejszył. Ktoś z ekonomistów  
powiedział że całość i trwałość waluty opiera 
się niby aeroplan na dwu skrzydłach. Jednem  
z tych skrzydeł to pokrycie walutowe i krusz 
cowe w Banku Emisvinvm drugiem iest dobra 
gospodarka państwowa. Nie potrzebuję przv 
pominąć, że jeżeli pod względem zabezpieczę 
nia walutowego, mamy je w najwyższym stop 
niu pewne — niema bowiem państwa, któreby 
miało ponad 18 proc, pokrycia — to pod wzglę­
dem oszczędności budżetowej pieniądz jest naj 
zupełniej zabezpieczony, albowiem nie było  
miesiąca, ani w roku 1926. ani w roku 1<)?7 przy 
rządach Marszałka Piłsudskiego, w którvmbv  
wydatki przenosiły dochody. Powstały wsku 
tek tego spore rezerwy które każdy przezorny 
gospodarz powinien posiadać na momenty cięż 
kie i krytyczne, od których zresztą nie iest 
gwarantowane  noHde.

Bilans handlowy.
Odpływy waluty w styczniu br. w związku 

X biernością bilansu handlowego, a następnie w  
związku z może różnęm oświeceniem tegoż 
przedmiotu, kilku członków gabinetu obecnego  
wywołało, jak gdyby zaniepokojenie. Twier­
dzono. że ieden minister iest większym opty­
mistą. niż inni, że pan minister Bartel iest opty­
mista 100 proc., że o bilans handlowy się nie 
obawia, że odpływ waluty go nie przeraża, że 
pan minister Czechowicz tę sprawę inaczej 
oświetla, a pan minister Kwiatkowski inaczej. 
Chcę panów zapewnić, że to zagadnienie nie na­
leży do kategorii takiej. a*ebv należało się py­
ta  i czy mamy sic już bać. czv leszcze bać sle 
niepotrzeba. Bać sie nie potrzeba, gdyż, jak to 
wykazałem, posiadamy walutę na długi okres 
cza^u zabezpieczoną bać się nie potrzeba z po­
wodu. że rząd czvni wysiłki, abv bilans handln- 
'wv zmienić na * dodatni Środkami w tvm  
względzie mogą bvć przedewszvstkiem zarzą­
dzenia charakteru celnego i reglamentacja, da-
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w Poznaniu.

Na sirażg  ideałów
Marcinkowskiego, Libelta i Działyńskiego

Czuwa Katolicka Unja
Przemówienie p. prezesa Jeziersic.e&o

Pierwszy kandydat do Sejmu z listy nr. 30 
na Poznań-mlasto. p. prezes Jezierski, wygłosił 
jako pierwszy mówca nasteouiace przemó­
wienie na wczorajszem zebrań 5 Kat. Unji:

Z upoważnienia Komitetu Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich na miasto Poznań, przypada 
ml zaszczyt powitania na ziemi wielkopolskiej, 
w grodzie Przemysława reprezentanta Rządu 
w osobie ministra Komunikacji, p. inź. Romoc- 
kiego.

Cieszę się. że na tej sali zebrani są repre­
zentanci wszystkich sfer I stanów naszego mia­
sta, tego miasta, które przez stworzenie tegoż 
oto gmachu Targów Poznańskich wykazało 
swa tężyznę twórczą I chęć służenia sprawie 
gospodarczego rozkwitu naszego Państwa I na­
szej Dzielnicy Piastowskiej.

Z wielka radością witamy tu członka nasze­
go Rządu, tem więcej, że w osobie p. ministra 
Romockiego widzimy równocześnie czołowego 
kandydata naszej listy państwowej, to jest listy 
nr. 30. która na całym froncie Ziem Zachodnich 
reprezentuje ten nowy kierunek, oparty na za­
sadzie. że silna I zdrowa gospodarka państwa 
winna zadecydować o programie politycznym  
kraju i że na sercu nam leży rozkwit i mocar­
stwowe stanowisko naszej Najjaśniejszej Rze 
czypospolitej.

Za chwilę z ust naszego przezacnego goś­
cia. jako przedstawiciela Rządu usłyszymy 
przemówienie, odnosząące sle do dzisiejszej sy- 
tuacii gospodarcze! naszego kraju.

Ipileniem obywatelstwa miasta Poznania 
i zrzeszeń gospodarczych, IdąCych wspólnie pod 
iednvm sztandarem 30-tki do celu, jestem wyra­
zicielem nastrojów 1 sentymentów naszego 
obywatelstwa w stosunku do obecnego Rządu.

Jako reprezentanci zespołów i zrzeszeń go­
spodarczych staliśmy i stoimy w naszych de­
klaracjach programowych twardo I otwarcie na 
tem stanowisku, że w tej pracy nad rozwojem  
naszego gospodarstwa narodowego, społeczeń­
stwo musi poprzeć Rząd w rzeczowej z nim  
współpracy. Obowiązkiem całego zdrowo my­
ślącego społeczeństwa jest zerwać z dotych- 
czasowem zametem pojęć partyjnych i przejść 
do twórczej współpracy ponadstanowej I ponad 
klasowej. bv zrealizować wspólnie z czynnika­
mi rzadnwemi nasz program państwowy.

To było podstawą I celowym wysiłkiem  
wszystkich grup złączonych dziś w wielkim  
bloku Katolickiej Unji Gospodarczej Ziem Za­
chodnich by wysunąć na czoło naszego progra­
mu zasadnicze tezy, które połączyły nas w te 
organizację polityczną I która stanęła do wy­
borów obecnych, łącząc robotnika z przemys­
łowcem. rzemieślnika, kupca i urzędnika z 
większemi i mniejszemi warsztatami rolnemi. 
czyli na iednej płaszczyźnie solidaryzmu go­
spodarczego. łącząc interesy miast I wsi.

W naszych dążeniach programowych sto- 
'my na stanowisku wzmocnienia wpływu I za- 
<ad Kościoła Katolickiego na życie państwowe 
i społeczne. Żądamy zmian Konstytucji, która 
by zapewniły nam na długi okres trwały i silny 
Rząd, przy równoczesnem wzmocnieniu autorv- 
łetu i powagi Głowy Państwa.

Zaś na czoło naszych haceł programowych 
bronionych solidarnie przez wszystkie zespoły 
złączone w Katolickiej Unii Ziem Zachodnich 

lei wzmocnienie eksportu, wreszcie ściagan’e 
walut obcych w postaci pożyczek zagranicz 
nvch. czv to przez osoby prywatne przez ko­
muny czv nrzez państwo. — 4 an ; jednego z 
tych środków nie zaniedbał. O ile chodzi o 
spotęgowanie eksnnrtu to zarządzenia rządu 
odnoszą sie do całego czeregn większych lub 
mniejszych zabiegów, daiaeveb ogromne praw ­
dopodobieństwo kor»vścł. Odnosi się to za 
równo do eksportu iak do pomniejszenia nrzy 
wozu. Czemżesz Iest. iak nie zmniejszeniem  
przywozu. zab :eg n ministra przemysłu i han­
dlu Kwiatkowskiego, abv nareszcie przywóz 
rvb. a zwłaszcza śledzi ‘'♦amwiaeveh ogrom ­
na pozycje w naszym bilansie handlowym bo 
z góra 50 milionów złotych zastani! nrzez po 
łów własny tvch śledzi na Morzu Północnem  
przez stworzen.e floty rybackiej, u  reszcie przez 
urządzenie odpowiednich fabryk na naszeni po 
brzeżu.

Czemżeż iest, leżeli nie realizowaniem te.l 
myśli budowa fabryki wwrnbów azotowych w  
Tarnowie w chwili, k'edv przywóz nawozóuj- 
sztucznych nntemije sie w miare wzrostu ceiy 
zboża. Czemżeż sa ieżeli nie 
eksportu, zabiegi Ministra Komunikacji, aby 
węgiel eksportowano w jak największej ilości 

wysuwamy zagadnienia gospodarcze z podkreś­
leniem postulatów poszanowania nraw własnoś 
cl, tak w mieście, jak i na wsi, swobody pracy, 
reformy ustroju podatkowego I ustawodawstwa 
społecznego, przy równoczesnem szeroko za­
krojonym programie utrzymania i podniesienia 
polskości miast, oraz ich rozbudowy w intere­
sie całego stanu średniego, lako tego czynnika 
tak dotychczas po macoszemu traktowanego, a 
będącego jednakże regulatorem ładu i czynni­
kiem tak ważnym i dojrzałym w pojmowaniu 
swych obowiązków wobec społeczeństwa I pań­
stwa.

Jestem przedstawicielem Jednej z grup two­
rzącej całość bloku, a mianowicie członkiem  
głównego zarzadu związku Towarzystw Prze­
mysłowych i Rzemieślniczych Ziem Zachodnich 
i w tym charakterze musze z wielką radością 
stwierdzić, że jeśli dziś tworzymy ten wielki 
blok ponadstanowy pod nazwą Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich, to urzeczywistniamy szczyt­
ne ide'.e naszych wielkich pionierów I budowni­
czych ruchu społecznego oraz gospodarczego 
tych gorących patriotów, a dzieci wielkopol­
skich. Jak St. Staszic. Karol Liebelt. Karol Mar­
cinkowski i Tytus [)ziałvński. których dziełem  
jest położenie podwalin pod organizacje nasze­
go mieszczaństwa, budząc w nim ducha obywa­
telskiego. a wskazując równocześnie . na bez­
względne wypełnianie obowiązków wobec Koś­
cioła i kraju.

Byliśmy pierwsi, którzy Idei podania sobie 
rąk w solidarnej obronie wspólnych Interesów  
przvklasneli. tworząc wraz z bratnleml nam ze­
społami Zjednoczenia Cechów Samodzielnych 
pierwsze podstawy Narodowe! Unji Gospodar­
czej Stanu średmego. Te cechy właśnie, któ­
re tak piękną tradycja zapisały sle na kartach 
hlstorji polskie! przedrozbiorowej dzisiaj wzo­
rem dziecka wielkopolskiego, byłego cechmi- 
strza szewskiego, a bohatera Jana Kilińskiego, 
staja do wspólnej i wielkiej pracy odbudowy 
polskości miast i całej Rzeczypospolitej.

Ta Unja gspndarcza Stanu Średniego stała 
sie zaczątkiem wielkiego porozumienia szeregu 
zrzeszeń i organizacji gospodarczych I społecz­
nych wsi I miast, których łączy wspólność inte­
resów i ich obrona oparta na zasadzie solida­
ryzmu gospodarczego, w czem widzimy począ­
tek nowej myśli państwowm-twórczej. majacej 
na oku nie samolubstwo partyjne, lecz wspólne  
dobro narodu i państwa.

Panie Ministrze! Jesteśmy głęboko prze­
konani. że pan Minister jako członek Rządu, a 
zarazem czołowy kandydat z listy państwowe! 
naszego bloku 30-tki. bedzie orędownikiem tej 
naszej wspólnej doli i niedoli, a z naszej strony 
możemy złożyć faknajgnretsze zapewnienia, iż 
dla ziszczenia uprzednio wygłoszonych postu­
latów będziemy nieugięcie bronić naszego pro­
gramu. współdziałając we wszystkich usiłowa  
niach Rządu, zamierzających do jego urzeczy­
wistnienia.

Majac przeświadczenie, że Rząd obecny 
wielka troska otacza interesy gospodarcze sfer 
w bloku naszym repre7cntowaiivch wnoszę 
okrzyk na cześć Głowy Państwa pana Prezy­
denta Mościckiego i pana marszałka Piłsudskie ­
go oraz naszego gościa pana ministra Roinoc- 
kiego: .Niech żvia“ !

nrzy bardzo niskie! taryfę (zanewn’am nanów. 
znacznie niższej, niż koszta własne), tak samo 
cement, jak szereg 'nnveh to-warów, których 
nrzv wysokich stawkach eksportować nie 
można.

W sonmne tu da ’ej o powołaniu do tveia In­
stytutu eksportowego, o standaryzacji całego 
szeregu materiałów, nonieraniu wywozu beko­
nów. lal itd. Sa to działania na krótsza lnb 
iłuż^zą mete, a ivszvs'frM one dotyczą bilansu 
handlowego. Czemżeż iest. leżeli nie obrona na- 
szeno bilansu handlowego na przyszłość, dal 
sza conraw^a. iniclatwwa prowadza iedwa- 
hnirtwa w Polsce i zastąpienia olhrzvnr’ci no- 
9vrii 50 mdinndw złotych za importowany Je­
dwab z zavranicv orze?, kuhitywowanie w  
ogromnej ilości morwy w szna ’erach nrzv ko- 
’ejneh. które w tvm rnku nasze koleje zdolied-' 
na ćPu^nści nk^ło 76 km.

W odnincienln les^rye do obaw o bilans 
handlowy dn^r^e iest dnw 5e^z?eć sie co sad^a 
obcy o nas. Indzie n ’e ’am :eczani w tei cb^ąn 
wę wałki nartvine lak nn Amcrvkon’n n Pe- 
upv, dorą^oą nrzy Ppn ’<u Pilskim, który nr'’p '1 
nam dniami napisał na ten temat artykuł. Tu 
o minister odczytu'? trzr ust-ny znanego ar­
tykułu P- Devev‘a. W tych słowach widzę ota-

ElpdlO  BBedCra w Polsce wyrabiane
Tanie, oszczędne w papier pakowane, 

W pędzie szalonym rynek zdobywa. 
Pań naszych względy szturmem zjednywa.

che te strony nietylko doradcy, ale do pewne­
go stopnia, sędziego naszych poczynań ekono­
micznych. L

Olbrzymie Inwestycje
Jeżeli te dotychczasowe sukcesy w zakre­

sie życia gospodarczego sa tak poważne, leżeli 
żvcie gospodarcze pręży się coraz to więcej ku  
rozwojowi, to mimowoli staję przed nami zapy­
tanie. lak sie zapowiada rok 1628. Muszę- tu 
ndrazu odpowiedzieć, że wszystkich czynników  
nie da się przewidzieć. Urodzaj w roku 1928 
zaważy na szali w wysokim stopniu. Na wy­
padek jednakże, gdyby to miało zawieść to 
chcę stwierdzić .że wzmacnia się życie gospo­
darcze przez czynienie olbrzymich Inwestycyj 
w roku bieżącym. W okresie budżetowym 4-ch 
kwartałów, od Igo kwietnia począwszy, przez­
nacza się na moje ministerstwo na inwestycje 
230 miljonów złotych, na które mam już pokry­
cie. Być może, że dociągnę do 300 miljonów  
złotych, 70 miljonów musiałoby się więc poży­
czyć. Na inwestycje przeznacza się w innych  
ministerstwach około 150 miljonów złotych. In­
westycje komunalne sa nieokreślone, gdvż trud­
no zebrać dane, ale jeżeli chodzi o samą W ar­
szawę. to W arszawa będzie Inwestowała z po­
życzki 10 miljonów dolarów, zaciągniętej z te­
go samego źródła, co pożyczka stabilizacyjna. 
Inwestycje powyższe, a więc kolejowe, urzę­
dów i jednej tylko komuny miasta W arszawy  
przedstawiają kwotę z góra 500 milionów zło­
tych. Rzucenie takiej masy pieniędzy w obieg 
gospodarczy oczywiście odbile się dalszem po­
wodzeniem przemysłu i tu leży do pewnego 
stopnia gwarancja, że gdyby nawet przyszły 
trudne momenty w życiu gosnodarczem. to te 
inwestycje będą taką silna pobudką, że chwilo­
wy kryzys niewątpliwie będzie zażegnany. Na 
wypadek kryzysu rząd leM nrzwotowany 
I zaskoczony nie będzie. Rząd czuwa.

Nad czem obradować bedzie przyszły Sejm.
Na tem właściwie mógłbym zakończyć mo­

je przemówienie, pragnę jednakże z innej zu-j 
pełnie dziedziny kilka słów powiedzieć. Idzie-! 
my ku wyborom. Musimv mieć świadomość, 
czego właściwie oczekujemy od następnego 
sejmu. !

Pan Prezes Jezierski wymienił szereg po­
stulatów. Musze zupełnie wyraźnie powiedzieć, 
że nie mam nadziei, aby wszystkie te postula­
ty dały się w tvm Sejmie zrealizować, ale jest 
jedna niewątpliwie kardynalna i zasadnicza 
sprawa, dotyczącą ustroju, dotyczącą naszej 
Konstytucji, która tak. jak jest w chwili obecnej 
pozostać nie może, osłabia ona nas bowiem na 
wewnątrz i osłabia na zewnątrz.

Już z tytułu swe stanowiska mam możność 
pr>dania do wiadomości nanów. że stosunek za- 
źrenicy, tvch lub innych czynników zagranicz­
nych do rządu polskiego uległ lak niesłychanej 
zmianie w ciazu półtora roku, tak autorytet 
Polski został wzmocniony przez silne rządy 
Marszalka Piłsudskiego, że powrócić do stanu, 
jaki był poprzednio, byłoby poprostu nieszczę­
ściem, byłoby nie do zniesienia. Powrócić do 
stanu dużei pobłażliwości, powiedzmy ogrom ­
nych nacisków wewnętrznego zresztą rozbicia, 
dzielenia się władza przez koterje. powrócić do 
tego stanu, który niewątpliwie prowadzi do de­
strukcji państwa iest niepodobieństwem.

Zmiana Konstytucji.
I dlatego nie stawiając sobie dużego szere­

gu postulatów, musimy powiedzieć sobie jedno 
i ohiecuie panom solennie: bede dażyl przede- 
wszvsfkiem do zmiany Konstytucji, do zmiany, 
przy której iest niezbędne i komeczne równo­
uprawnienie Senatu ze Sejmem, powołanie 
członków Senatu w inny sposób aniżeli posłów 
do Sejmu, a mianowicie nrzez utworzenie Se­
natu z przedstawicieli sfer gospodarczych, 
związków naukowych, wyższych uczelni. Ko­
ścioła katolickiego itp., oraz nominałów t po­
śród ł’idzi doświadczonych.

Pozatem lestem zwolennikiem wzmocnienia 
władzy głowy państwa (oklaski). Moment rewi­
zji K< n^fylocji nie może być żadna miara prze- 
miszczonv. a zmiana Konstytucji, jaka wska­
załem. Iest aktem, na którym Selm następny 
musi zakończyć swa działalność (huczne 

brawa).
NiewaHiwie Sejm musiałby załatwić bud­

żet państwowy. gdvż żvcie bez budżetu, cho­
ciażby w momene ’e przełomowym, jakim bę­
dzie żvcie następnego Sejmu, iest niemożliwe. 
Rachunkowość obowiązuje zawsze nawet w  
momentach tak ważnych, jak zmiana Konsty- 

tuc’’ ... . ,
Dziękując państwu za tak liczne przybycie, 

wypowiadam nadzieje, że jestem czynnikiem, 
który doprowadzi do wzajemnego porozumie­
nia i który najważniejsze nasze zadania, jakie 
stola przed społeczeństwem polskiem. pozwoli 

ia 5** r'ałs?vbrHei fRrawą i oklaski.)

Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego ] watcohy, 
kamieniach żółciowych i żółtaczce, natura na woda 
Rnreka .Franciszka I6z-‘a“ znakomicie slatwla trawie­

nie. Po^iadczenia kliniczne stwierdza:^ że 
kuracja picia wody Fr. ciszka Józefa *<iala ^ aszfx® 
skutecznie ieśl! się lei używa rano nacKzo z dodaniem  

gorącej wody. 1
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Kalendarz rzym-kat.: 

Czwartek Albina, b. w. 
Piątek Heleny Cesarzowej

Kalendarz. «• wiańskh

Czwartek Radosław
Piątek Slawotniia
>lołk ’e wschou 623 za­

chód 17.13
Księżyc : wschód 13,47 za­

chód 1,49

— Książnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy­
soka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30— 12 
1 od 16-19.30.

— Biblioteka Wojskowa D. O. K. VIII (ul. Że­
glarska. obok kasyna garnizon.), otwarta w dnie po­
wszednie: w ypożyczalnia książek od 15—20 i czy­
telnia czasopism od i5—21.

— Poradnia dla matki i dziecka. P. T. Opieki 
nad Dzieckiem (ulica Waiy obok Straży Ogniowej), 
bezpłatna, czynna w poniedziałki i czwartki od go­
dziny 2—4.

— Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
Carbary?, bezpłatna, czynna we wtorki i piątki od 
14-15.

— Muzeum Miejskie (Ratusz, II p.) otwarte w  
niedziele, wtorki i piątki od godz. 11—13.

— Biblioteka T C. L. (ulica Wysoka 12) otwar­
ta w dnie powszednie od 11 —  13 i od 15,30—18.30: 
filja 1 (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
15: filja II (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piąt­
ki od 17-18.

— Nowa filja T. C. L. na Mokrem (3-szko- 
la) — tylko w niedziele 14— 15.

Z TEATRU POMORSKIEGO.

We czwartek, dnia 1. marca br. o godzinie 
8-mej wieczorem arcydzie’o Molierowskiej ko­
medii 5-aktowa „Szkoła Żon" w koncertowem  

wykonaniu naszych artystów z niezrównanym  
w roli Arnoifa p. J. Leśniewskim, pp. Zielińska, 
Bojarską, Aleksem i Balcerzaklem na czele, któ­
rej wystawienie przyniosło prawdziwą chlubę 
naszemu teatrowi. Dyrekcja pragnąc uprzy­
stępnić jaknajszerszem warstwom ten arcytwór 
światowej komedji, obniża ceny na 2,40 zł. do 20 
groszy.

W piątek, dnia 2. marca br. o godzinie 8. 
wieczorem „Sprawa Kajzera".

W sobotę, dnia 3. 3. br. o godzinie 8-mej 
świetna operetka Kdllo p. t „Królowa Nocy**.

CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH.
Kino „Światowid* — Wieża Miłości**, po­

rywający dramat w 12 akt. W rolach gł. John 
Barrymore. Mary Astor i Estela Taylor oraz 
nadprogram.

Kino „Pan* — Święty Franciszek z Assy- 
iu*‘. Jedyny film religijny w 12-tu aktach, pe­
łen poezji i artyzmu

Kino „Corso" —  „W  Kraju Bezprawia** dra­
mat sensacyjny w 8 aktach. W  roli gł. Jack Ho­
xie. Nadprogram komedja w 2-ch aktach.

KRONIKA POLICYJNA.
Dnia 23. II. 28. około godz. 7.00 został na­

padnięty Ignacy Kołodziejczyk z Skrzemlenle- 
wa pow. Lubania, przez nieznanych bandytów, 
łtórzy pod groźbą rewolwerów zrabowali Ko- 
ódziejskiemu 346 zł. Dochodzenia policyjne 
yykazały. że napad był upozorowany przez 
(ołodzicjsklego, który otrzymane pieniądze od 
vdowy Wierzbickiej z Skrzemieniewa na zakup 
Irzewa chciał sobie w ten sposób przywłasz­
czyć.

Przytrzymano sprawcę kradzieży zegarka 
ta szkodę Zielińskiego — jest nia Nowakowska 
Helena bez stałego miejsca zamieszkania.

Przytrzymano niejaką świerska Helenę 
J Torunia, która w grudniu 1927 r. popełniła  
tradzież na szkodę Buniakiewicz Janiny z To- 
unia.

Dnia 26. II. 28. przytrzymano w Toruniu: 
Acedońskiego Antoniego z Przemyśla — za fał- 
Izowame dokumentów.

Dnia 27. II. 28. przytrzymano w Toruniu:
Kubiaka Józefa z Sławkowa pow. Toruń —  

ca włóczęgostwo.
Popełniono dnia 27. II. 28. oszustwo na 

szkodę Temnlina Brunona z Torunia na sumc 
500 zł. — przez niejakiego Bartkowskiego z po­
wiatu lipnowskiego.

W nocy z dn. 24 na 25 bm. skradziono w  
(ozirnburze pow. Toruń —  dwa konie, Jeden na 
Izkodę Maćkowskiego z K'ziboru drugi na 
izkodę Borkowskiego z Torunia — następnie 
lainrawdopodobniej ci sami złodzieie ukradb 
tóż Bocząrewskiemu z Kozibora i ulotnili się 
liepoznani

WIEC MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIEJ 
W TORUNIU.

W dniu 25 b m odbył się w Toruniu wiec 
isty 18 z udziałem 450 osób, na którym wygło 
liii przemówema działacze n’emieccv: adwoka’ 
ąpifher z Bydgoszczy, red. Deutsche Rund 
Jchau Staerke red. Vo’kzeitung Pauleratz 
)raz b. sen. Hassbach którzy operowali zwy 
tlvmi fra-e ami o rzekomych cierpieniach mniej 
j z o ś:1’ niemieck'ei w Polsce i tłomaczyli. iż po 
ączyli się z mifejszościami slow'anskiemi dla 
ego. że milszy im jest „wróbelek" Izaak Grin 
Janin w ręku lak . gnlab“ - wicepremier Bartel 
la dachu. — Dyskusji na tym wiecu wogóle nie 
Wio.

KURS GOSPODARSTWA KOBIECEGO
Pomorska Dba Rolnicza urządzą w jednej 

Zp swych szkól rolniczych pięciomiesięczny 
turs gospodarstwa krbccego. któryby trwał 
)rzez nieć miesięcy letnich. Nauka obejmowa 
’aby obok nauk ogólnie kształcących na';kl czy­
sto kobiece, jak smaczne gotowanie i pieczenie,

Ważna odezwa do wszystkich czytelników „Słowa Pomorskiego*.

Przeżywamy obecnie okres decydujący 
niemal o przyszłych losach naszego Państw  

i Narodu,
Zbliżające się wybory do Sejmu I Senatu 

w warunkach tak niezwykłych, jak obecnie, 
stanowić mogą punkt przełomowy w dziejach 
odrodzonel Ojczyzny.

Wszelkie okoliczności wskazują bowiem  
na to. że dnia 4 marca zniknie raz na zawsze 
z naszego życia państwowego ta straszna 
zmora zgubnego partyjnictwa, że roznwztne  
się nowa era w życtu Polski, era zgodnej, rze­
telnej i twórczej współpracy Sejmu z Rządem  
Rzeczypospolitej w kierunku dźwignięcia kraju 
na wyżyny prawdziwego mocarstwa.

Okres tak ważny w odrodzonych dziejach 
naszych, wymaga zwrócenia natężonej uwagi 
ze strony wszystkich obywateli państwa na 
rozwijająca się coraz silniej akcję wyborczą, 
której rezultaty mogą rzeczywiście zaważyć 
silnie na dalszych losach Rzeczypospolitej.

W dzisiejszych czasach prasa odgrywa tę 
przepotężną rolę czynnika, informującego ogól 
obywateli o wszystkiem, co dzieje się w świę­
cie a przedewszystkiem o tern, co dzieje się na 
obszarze własnego państwa.

Tak sami i prasa polska winna dziś społe­
czeństwo nasze Informować w sposób rzetelny 
i uczciwy o całokształcie zagadnień, związa­
nych z tym przełomowym okresem wybor­

czym.
Niestety nie wszystkie gazety polskie sta­

nęły na wysokości zadania. Mamy dzisiaj 
dzienniki, które zaślepione nienawiścią partyj­
ną, nie daja tego całokształtu soraw wybor­
czych, które w bezwstydny sposób nadużywa­
ją zaufania swoich czytelników, okłamując ich 
w każdym niemal numerze i wmawiając w nich 
fakty, zgoła nie zgodne z istotną prawdą..

O Ile idzie o Pomorze, do mistrzostwa w  
okłamywaniu czytelników doszło toruńskie 
„Słowo Pomorskie". Mniejsza o partię, jaką 
organ ten reprzentuie. najważniejszą rzeczą 
jest, że „Słowo Pomorskie" swoich wyłącznych 
czytelników (n’eczvtajacvch innych pism), od­
cięto zupełnie od życia wewnętrznego Polski, 
że zasklepiło ich w dasnem podwórku partyj- 
nem, dokąd nie dochodzi żaden jaśmej^zy pro­
myk tych wielkich poczynań Polski. które na­
wet zagranicą wzhpd^ąia szczery podziw dla 
wielkiego narodu polskiego.

Toruńskie „Słowo Pomorskie", redagowane 
przez kilku obłąkanych partv1ników fałszuje w  
bezwstydny sposób prawdą bMotVcma, prze­
milcza uparcie fakty, o których każdy Polak 
wiedzieć powinien. Ignnnile doniosłe poczyna­
nia Rządu pzeczvpo$nntiłeh a nawet nosuwa 
sie tak dałeko. że zohydza rząd ten w oczach 
własnych obywateli. Nie wspominamy tu już 
o stosrnkruvo drobnieięzvch faktach, że toruń­
ski nrran Narodowej Demokracji przedstawia 

fąłe^ywem ca’a ake’e wvborcTa, że 
DZTPtuUcza sukcesy hmveh rartvl. że 
z ich zwvdąąk ’ch wieców, tcbrvkc’e noc^e- 

k’ueki, pogromy ł hankrwc+wa ppFłvc ,**‘e. 
PrzvHadAw w razie potrzeby można aż nadto 

nrzvtnczvd. . ,
Ośmielamy sle nawet tw ’erdzić. ze „ę<o- 

,vn pnmnrcfcU" swoi* robotą n^n-
wą fułwet aż do granic 
d^łalrości Że nrzan ten zademnia horyzont 
nclitvcznv svunHi crvtdn ’kAw. że wvrah’a W  
nich ze szkoda dla narndn zaciekłoś 
a nawet idenawl^ć dT1p’u1cnwa., ~— ieęt w no- 
równaniu do derwszego zarzutu przewinieniem  

mniejsze! wagi.

n^etworv owocowe krój I szycie chów byd»a 

•mlecznego, świń i drobiu oraz ogrodnictwo, 
^oszt utrzymania miesięcznego nie wyniesie 
•vlecef. 'ak W zt. tj. rzeezvwiMe koszta tve a 
( onranla. Oplata za kurs wynosi 25 zl nłatme 
z góry lub w miesięcznych ratach. Kurs roz- 
oocznie się 1 maja i bedzie trwał do końca 
września. Przvietvch zostanie 40 uczennic dla 
>ego należy wnieść bezzwłocznie podanie o 

nrzyjęcle do Pomorskiej Izby ™
-uniu ul. Sienkiewicza i dołączyć D metrykę. 
2) ostatnie świadectwo szkolne. ^'ad^ ’0 
moralności i deklaracje rodziców lub • 
nów. niszczenia opłaty za kurs. Granic wieki 
się nie kładzie, może bvć przvieta każda kobie­

ta chcąca się uczyć nawet pełnoletn.a.

BLOK MNIEJSZOŚCI NAnon - I JEGO ME­

TODY WYBORCZE.
Agitacja wyborcza w okresie wyborczym  

dochodzi już do zenitu. N ’emcy chcąc wprou^ 
dzić w błąd wpborców-Polaków, angażują d* 

swych celów wyborczych ludzi o polskich naz­
wiskach renegatów plącąc im kolosalne sumy 
/ą ich wstrętną prace. Mało tego — .’s,ie?1c4V 
starają się również o pozyskanie polskich robot­
ników mających wpływy wśród robotników pol­
skich których również zamierzała Jaipie . abv 
w ten sposób osłabić w dniu wyborów siły pol­
skie W tym celu rzekomo pozyskano mejakie-

Piotra Cwik’ewskiego — robotnika z Żmija 
na pow Brodnica. Co na to powiedzą polscy 
wyborcy i jak zamierzają na poczynania nie­
mieckie zareagować — jest to już ich rzecz.

POŚWIECENIE AGENTURY P. BANKU ROL­
NEGO W GDYNI.

Dn’a 24. II. br. odbvlo się uroczyste poświę­
cenie Agentury Państwowego Banku Rolnego 
W Gdyni, w obecności Naczelnego Dyrektora P. 
B. R. przedstawicieli władz, rolnictwa i organi- 
zacyj osadniczych.

Przeciętnemu czytehukowi „Słowa Pomor­
skiego" a zarazem zwolennikowi endecji zdaje 
się naiwno, że oprócz niego, że oprócz Naro­
dowych Demokratów niema w Polsce szcze­
rych 1 uczciwych Polaków, że oprócz wspom­
nianego stronnicowa nikt w Polsce nie pragnie 
dobra państwa i narodu. Tymczasem jednak 

jest wręcz przeciwnie.
Kiedy wszyscy pogodzili się z istniejącym  

stanem rzeczy, tembardziej, iż ten stan rzeczy 
okazał się niemal zbawieniem (Ta Polski, osła­
bionej'przez fatalną gospodarkę poprzednich 
rządów i przez zaciekłe walki partyjne —  Naro­
dowa Demokracja na Pomorzu, reprezentowana  
głównie przez „Słowo Pomorskie", stara sie 
zburzyć istniejący porządek rzeczy, wznowić 
zgubne walki partyjne i bogacenie sie posłów 
kosztem drogocennej krwi narodu, w końcu 
doprowadzić państwo nasze do poprzedniego 

stanu ruiny i zniszczenia.
A wszystko dlatego, te garstka zbankruto­

wanych polityków pragnie zadowolnić rozsą­
dzające ich ambicje I dorwać się ponownie do 
żłobu, pełnego dziś dzięki pracowitości obecne­
go rządu smacznej i pożywnej strawy.

To są właśnie cele, które przyświecają Na­
rodowej Demokracji i które pod naciskiem z 
góry skłaniają redaktorów „Słowa Pomorskie­
go" do świadomego okłamywania swoich czy­
telników z dotkliwym uszczerbkiem dla ich po­
czucia narodowego i patriotycznego.

OBYWATEIE! Jesteśmy wszyscy ludźmi 
dojrzałymi, ten i ów z nas jest nawet wyrobio­
ny politycznie, wiec nie możemy pozwolić, aby 
kl’ku niepoczytalnych! polityków zrobiło z nas 
zabawkę dla brudnych celów partyjnych.

Chcemy wiedzieć wszystko, co się w Pol­
sce dzieje, chcemy gazety, któraby nas infor­
mowała wiernie o życiu pohtveznem naszego 
kraju, nie chcemy plśmidła, które zataja praw­
dę przed nami, fałszując nawet fakty państwo­

wego znaczenia.
„Słowo Pomorskie" już oddawna przestało 

spełniać misję, zgodna z celami dziennikarstwa 
w ogólności, a dziennikarstwa eolskiego w  
szczególności, przestało spełniać nawet te mi­
sie, jaka zgodna jest z sumieniem obywatel- 
skiem i honorem prawdziwego Polaka.

Od wyborów dzieli nas jeszcze kilka dni. 
Skorzystajmy z tego, abv do naszych umysłów  
dopuścić nareszcie jasny promyk prawdy, 
nrzestańmy uczyć się nolityki z lamów „Słowa 
Pomorskiego", przestańmy raz na zawsze wie­
rzyć w drukowane brednie tego organu, za- 
rznhmy raz poszukiwać prawdy na Innej 

drodze’ „
Kto czytał wyłącznie „Słowo Pomorskie , 

niech wrzuci ten kłamliwy organ ze swego 
domu, a kto tego zrobić n’e może, niech nrzv- 
naimniei weźmie do reki inne gazety, które 
cwnje zd^He d’1p««lkarskle i ohvwaMskle le­
piej oo’mi’ią cd „Słowa Pomorskiego**.

Dążenie to do Doznania istotnej nrawdv. 
n’eohaj nam bedzie 'hasłem w obecnej walce 
wyboreręl. niechaj bedzie ideą nr^ewodnia w  
naszvcb zapatrywanych nolitveznveh. w  
n’cc^ai bndzie wsk^^^fcą w dą’-
s-nrch ncuMach iia życie i losy naszej 

ukoc^^wel CHczvzny.
ppFO? 7F „S*nWFM POMOPWFM!"  

Nlprh łvie Proca sMnlatoca swe za­
danie w mv<i *vwotnych interesów państwa 

i neredu polskiego.

Grono b. czytelników „Słowa Pomorskiego".

Agentura powołana na skutek szczegół 
nvch potrzeb kaszubskiego rolnictwa. becDie 
udziela rolnikom szybk;ego i taniego kredytu

W związku ze ^necia^emi warunkami kll- 
maty^rmmi. Agentura bedzie szczególnie 
uwzględniać kredyty melioracyjne i hodo­

wlane.
Agentura ohelmuje teren działalności po­

wiatów: Kościerskiego. Kartuzkiego, Wejhe 
rowskiego i Morskiego.

Kwit miesięczny
na zamów enie gazety
Niniejszem zamawiam wychodzący w Toruniu 

6 razy tygodniowo

„dziennik Pomorza"
na miesiąc marzec 1928 roku za 2.86 zł wraz z opla 
tą pocztową. Dziennik proszę dostarczyć mi do do­
mu, a przedpłatę ściągnąć przez listowego.

Imię i nazwisko . . • , 4 .

Miejscowość......................

Ulica i numer domu

Kwit ©octowy
Zł 2 86

tytułem przedpłaty na „Dziennik Pomorza" na 
miesiąc marzec 1928 r. odebrałem, co niniejszem po­
twierdzam.

......................   dnia 19. .

Podpis

___________________ flr.X

Eadeclo leszcze roz rozOiło 
[ront itnrodotoy

W ostatniej jeszcze chwili przed wybora­
mi zasłużony obywatel Ziemi Pomorskiej, b. 
minister .obecnie Starosta Krajowy dr. Wybic­
ki, powziął inicjatywę godną prawdziwego Po­
laka .aby po wsnólnem porozumieniu między- 
partyjnem zwrócić sie do społeczeństwa z za­
wezwaniem skoncentrowania polskich sił wy­
borczych dookoła czterech jedynie najpoważ­
niejszych ugrupowań.

Inicjatywa ta miała na celu natychmiasto­
we utworzenie jednolitego frontu narodowego, 
aby uniknąć rozbicia się społeczeństwa pomor­
skiego na drobniejsze grupy, nie mając racji 
bytu, a temsamem nie dopuścić do wzmocnienia 
niemieckich szans wyborczych na Pomorzu.

Mając tak szlachetny ceł na oku. porzucono 
niechęci partyjne i osobiste, i zwrócono się tak­
że do endecji z powyższą propozycją, rozumu- ; 
jąc, że o ile chodzi o niebezpieczeństwo nfem„ I 

endecja porzuci przyziemne skrupuły partyjne 
i przyłączy sle do porozumienia czterech ugru­
powań, malacych skupić wszystkie głosy pol­

skie na Pomorzu.
Dla dobra sprawy, aczkolwiek niechętnie;; 

postawiono w tym wypadku endecie w rzędzie 
najpoważniejszych stronnictw na Pomorzu, 
choć w rzeczywistości endecja dawno utraciła 
tu swoje wpływy i coraz większą odznacza sie 
już n:enopnlamością.

Tymczasem jednak zawiodły rachuby, tak 
jak zawodzą zawsze, o ile chodzi o taktykę en­
decka. Szlachetna oropozycja dr. Wybickiego, 
który brał jedynie wzgląd na dobro państwa 
i narodu — została przez endeków toruńskich.- 
w sposób niegodny prawdziwego Polaka-katoll- 

ka z cała pogarda odrzucona.
Jak wygląda ta osławiona i okrzyczana 

„Jedność narodowa" w pojęciu endecji — oto 
jej próbka! Oto list przewódcy endecji o. Dr. 
Ossowskiego, który w całej osnowie podajemy:

Toruń, dnia 27 lutego 1928 t.

Do Katolickiej Unji Gospodarczej \ 
Ziem Zachodnich lista wyb. nr. 30 
do rąk Wnego Pana Józefczyka

w Toruniu.

Odnosząc się uprzejmie do zakomunikowa­
nej mi dnia 25 bm. inicjatywy Pana Dr. Wy­
bickiego z Torunia, zmierzającej ku wspólnemu 
zwróceniu się czterech stronnictw do społe­
czeństwa pomorskiego z wezwaniem, aby nie 
głosowano na listy innych mniejszych ugrupo­
wań celem skupienia głosów na cztery tylko 
listy — po porozumieniu się z księdzem Bol- 
tem ze Srebrnik i z p. adwokatem Michałkiem  
z Torunia, mam zaszczyt zakomunikować 

WPanu najunrzejmlej,
iż Komitet Katolicko-Narodowy Hsty 

nr. 24, stojąc na stanowisku, że wsoólne. 
odezwanie się w ostatniej chwili przed wy­
borami mogłoby jeszcze powiększyć już 
istniejące zamieszanie wśród wyborców, 
nie może sie przyłączyć do jakiegnkolwdek- 
bądż wsnółdziałania w wyżej wymienio­

nym kierunku.
Komitet Katolicko-Narodowy, który swą 

działalność rozpoczął od zanroszenia wszyst­
kich katolik  ów-Polaków do współdziałania 
przy obecnych wyborach, mimo iż na to nie- 
reavowano od siebie, na  wolnie bezustannie 
wszystkich Polaków-katolików do stuprocento­
wego udziału w wyborach.

7 poważaniem
(__) Dr. Paweł Ossowski.

Tak wiec endecia. nrzez usta swe^o lea- 
će^a. odrzuca Inicjatywę Jednego z najs^aebet- 
pUhrvcf* i nallens’vdh Synów Ziemi Pon’or- 
sk’et InHatvwe. dążącą tylko do skonsoHdo- 
wanla snnłoczeństwa 1 zapewnienia mu walnego 

zwychałwa? , z j
Gdzież sa wiec u endecji i lei przewód- 

ców owe hasła ..narodowe" i „katolickie", któ- 
retnl szafuje się tak szczodrze na wiecach i w  

prasie?
List ten. zadale kłam wncnMe ich istnieniu.

WSZYSCY URZĘDNICY PAŃSTWOWI 
ZGŁASZAJA .IFDNOMVśI NY AKCES DO

LISTY NR. 30.
W dniu 29. lutego odbyło się w Toruniu na 

sali „Strzelnicy" przedwyborcze zebranie infor­
macyjne urzędników państwowych, samorzą­

dowych i prywatnych oraz rodzin wojskowych 

z udziałem przeszło 600 osób.
Zebraniu przewodniczył n. nrezes sadu ape­

lacyjnego Stonawski, pozatem zasiedli przy 
stole prezydialnym: pp. dr. Piaosecki, radca 
Germek. inż. Stepetes. inż. Waruszynski, A. 

Krzyżanowski i Czarnik.
Po zagajeniu zebrania przez p. prez. Sto- 

wawskiego przemawiali: pp. r-ca Germak, r-ca 
woj. Zapala i r-ca St Dąbrowski.

Na zakończenie wygłosił referat przedsta­
wiciel U. Z. Z. p. Sacha-Paprocki.

Zebrani uchwalili jednomyślnie nast. rezo­

lucję: „.
— Uznając w całej pełni owocne wyniki 

dotychczasowych prac rządu marszałka Józefa 
Piłsudskiego tak w kierunku ugruntowania I 
tworzenia potęgi państwa jak również w kierun­
ku poprawy stosunków służbowych i materjal- 
nvch klasy urzędniczej z wiarą i przeświadcze­
niem, że tylko ten rząd przy wydatnej pracy 
całego społeczeństwa potrafi wzmóc siłę pań­
stwa i ugruntować jego potęgę oraz klasie u- 
rzedniczej zapewnić lepsza przyszłość zgłasza­
my jednomyślnie akces do listy wyborczej nr. 

30.
Zaznaczyć należy, że na sali znalazł się tyl­

ko jeden oponent, podczas gdy wszyscy mani­
festacyjnie przyjęli rezolucję.
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T o ru ń . (A W ). C z o ło w y k a n d y d a t p o m o r­

s k i K a to lic k ie i U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h ( lis ty n r  

3 0 ) p . J a n  D o n im irs k i z Ł y s o m ic , p re z e s  P o m o r  

s k ie g o  T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o p rz y ją ł n a s ze  

go p rz e d s ta w ic ie la i u d z ie lił m u n a s te n u ja u e g o  

w y w ia d u d la A ie n c ji W s c h o d n ie j w  s p ra w ie  s y ­
tu a c ji w y b o rc ze j s p o łe c z e ń s tw a n a P o m o rzu .

w a z a p y ta n ie n a s z e g o p rz e d s ta w ic ie la , ja k  

d o s z ło d o s tw o rz e n ia U n ji. . k tó ra p rz e c iw n ic y  

n a z y w a ja n o w a p a rtja . o ś w ia d c z y ł p . D o n im ir-  

rs k i n a w s te p ie . iż U n ia n ie je s t z a s a d n ic z o  p a - 
t ja . le c z w y n ik ie m  u s iło w a ń z m ie rz a ją c y c h d o  

u rz e c z y w is tn ie n ia n a k a z u lis tu  p a s te rs k ie g o  B i­

s k u p ó w  P o ls k ic h  w  k ie ru n k u  je d n o lite j lis ty  k a -  

to llc k o -p d s k ie j. W  d a ls zy m  c ią g u  w y ja ś n ia  S z a  

n o w n v p  'z m ó w c a . ia k o je d e n z tw ó rc ó w  U n ji 

iż n a ka E p is k o p a tu z o s ta ł z re a liz o w a n y ty lk o  

c z ę ś c io w o g d y ż s z e re g u g ru p o w a ń n ie z g o d z i­

ło s ie p o d p o rz ą d k o w a ć In te re s ó w p a rty jn yc h  

d o b rz e z ro z u m ia n e m u in te re s o w i k o ś c io ła i p a ń ­

s tw a . n a to m ia s t trz o n K . U . Z . Z .s ta n o w ia c z te ­

ry s tro n n ic tw a , a m ia n o w ic ie : S tro n n ic tw o  

C h rz e ś c ija ń s k ic h R o ln ik ó w , o d la t z a k o rz e n io n e  
na m ie js c o w y m te re n ie . 7 ’e d n o c z e n ie S ta n u  
Ś re d m e g o . Z je d n o c z e n ie L u d u im . B o jk i, b e d a -  

c e  o d ła m e m  P . S . L . P ia s t n a P o m o rz u  c z y li ta k  

z w a n e i K u le rs z c z v z n v o ra z C h rz e śc ija ń s k a D e ­

m o k ra c ja . k tó ra  w b re w  tw ie rd z e n io m  p rz e c iw n i­

k ó w  m o ż e  b v ć  ja k o s tro n n ic tw o u w a ż a n e z a  
c z ę ść s k ła d o w a U n ji. p o n ie w a ż p a ły z a rz ą d o -  

k re g u p o m o rs k ie g o C h ., O ., o p ie ra ją c y s ie n a  
p ra w ie je d n o m v ś ’n e j u c h w a le d e ’e y a tó w z g ło ­

s ił p rz y s tą p ie n ie  d o te g o  b lo k u . P o n a d to  s z e re g  
o rg a n iz a c ii o c h a ra k te rz e z a w o d o w y m , ja k Z w . 

C h . N a u c z y c ie li S z k . P o w s z . n a P o m o rz u , 

o g ro m n a w ię k s z o ś ć Z w ią z k ó w K o le jo w c ó w . 

u rz ę d n ik ó w  p o c z to w y c h , s k a rb o w y c h 4 tp . o ra z  
s to w a rz y s z e n ia rz e n re ś ln ic z e . re s ta u ra to ró w , 

k o la  o s a d n ik ó w  ro ln y c h i w ie le in n y c h z g ło s iły  

a k c e s d o K . U . Z . Z ., w re s z c ie z a ś lo k a ln ie is t­

n ie ją c e u g ru p o w a n ia P a rtji P ra c y z a d e k la ro w a  
ły  c h ę ć w s p ó łp ra c y z U n ’a . W  s n ra w ie  m o ż li­

w y c h s u k c e s ó w  m n ie js z o ś c i n ie m ie c k ie j n a P o ­

m o rz u . n ie w s p ó łm ie rn y c h d o is to tn y c h s to s u n ­

k ó w  n a ro d o w o ś c io w y c h , w o b e c o g ro m n e g o ro z ­
b ic ia g ło s ó w  p o ls k ic h , o d n n w ię d z ia ł n . P o n im ir-  

s k i. iż  p o za K . U . Z . Z .is tn ie ia je d yn ie  lis ty  p o -  

je d y ń c z y c h  p a rtji c z y u g ru p o w a ń  p o ls k ic h , w ię c  

e w e n tu a ln e n a s tę p s tw a p o w ię k s z e n ia s ta n u p o ­
s ia d a n ia m a n d a tó w  n ie m ie c k ic h z P o m o rz a  b ę ­

d ą  m u s ia ły  b y ć  p rz y p is a n e tv m  d z ia ła c zo m  p o l­

s k im , k tó rz y  n ie z e c h c ie li p rz y łą c z y ć  s ie  d o  a k ­

c ji k o n s o lid a c y jn e j U n ji. a n ie  p o tra fili u tw o rz y ć  

in n e i p la tfo rm y w y b o rc z e j d la z w a rte g o  p rz e c i­

w s ta w ie n ia  s ię  ś w ie tn ie  z o rg a n iz o w a n e j i ro z p o -  
rz a d z a ia c e i d u ż y m i ś ro d k a m i m a te ria ln y m i a k ­

c ji n ie m ie c k ie j.
Z  c z e m  U n ia  id z ie  d o  S e im u  i S e n a tu ?
Na to p y ta n ie o d p o w ia d a k ró tk o p . D o n i 

m irs k i. iż  K . U . Z . Z ., o d s u n ą w s z y  n a b o k z g u b ­

ne d la P o lsk i p a rtv in ic tw o . p ra g n ie w s p ó łp ra c o ­

w a ć  z rz ą d e m  w  k ie ru n k u  d a ls z e g o re a liz o w a n ia  
z d ro w e g o p ro g ra m u g o s p o d a rcz e g o i w n o s i d o  

c ia ł u s ta w o d a w c z y c h m v ś l p o lity c zn a n a z d ro  

w y c b tra d y c ja 'h  n a ro d o w y c h i k a to lic k ic h .

J a k ro z w ija s ię a k c ja w y b o rc z a U n ii?

Z a z n a c z y ć n a ’e ż v z g ó ry —  m ó w i p . D o n i 

m irs k i —  iż in n e lis ty ro /n p rz e ły s w a d z ia ła ! 

n o ś ć z n a c z n ie  w c z e ś n ie j, g d y  U n ia  le s z cz e  z n a j­

d o w a ła s ię w s ta d iu m  o rg a n iz a e v iji w e w n ę trz ­
n e j. w ie c w y n ik i p ra c y o rg a n iz a c y jn e } i a g ita ­

c y jn e j. ja k n a trz y  ty g o d n ie  ic h  ro z w o ju , s a  s to ­

s u n k o w o  b a rd z o  p o w a ż n e .
N a s tę p n ie w y ja ś n ia n a s z e m u  p rz e d s ta w ic ie ­

lo w i. ja k o p re z e s w o je w ó d z k ie g o k o m ite tu w y ­
b o rc z e g o K . U . Z . Z . z a s a d y o rg a n iz a cy jn e  k o ­

m ite tó w  o k rę g o w y c h , p o w ia to w y c h lo k a ln y c h  

itd ., k tó re  o b e jm u ją c a le  P o m o rz e , p rz y c z e m  p  
D o n im irs k i p o d a je s z e re g d a n y c h s ta s ty c z n y c h  

z k tó ry c h  w y n ik a ło b y , iż U n ia  u rz ą d z iła  n a jw ię ­
cej w ie c ó w  w y b o rc z . n a  P o m o rz u  (p rz e s z ło  5 0 0 ) 

o ra z w  k ró tk . c z a s ie u ru c h o m iła  s p ra w n ie d z ia ­

ła ją cy  w ie lk i a p a ra t w y b o rc z y . J a k ie re fle k s je  
n a s u w a ja s ię p . P re z e so w i z o b e c n e j a k c j ’ 

p rz e d w y b o rc z e j?
—  P o d ty m  w z g lę d e m — s tw ie rd z a z e  

s m u tk ie m  p . D o n im irs k i —  p d w ta rz a ja s ię n a  
P o m o rz u p ra k ty k i n ie z m ie rn ie s z k o d liw e d la  

z d ro w e g o u s tro ju p a rla m e n ta rn e g o z a ró w n o  

p o d c z a s a g ita c ji w ie c o w e j, ja k te ż n ie s te ty i w  

p ra s ie b a rd z o c z ę s to p o s łu g u ją s ię p rz e c iw n ic y  

te ro re m , fa łs z e m  i k a lu m n c ja m i, c o o b n iż a n ie ­

s ły c h a n ie  p o z io m  m o ra ln y s p o łe c z e ń s tw a z n ro  

g ra m a m i p o lity c z n e m i p o s z c z e g ó ln y c h s tro n ­

n ic tw  c z y u g ru p o w a ń .
Z e w z g lę d u  n a o s o b ę  ro z m ó w c y , w y b itn e g o  

z n a w c y s to s u n k ó w  g o s p o d a rcz y c h  i s p o łe c z n y c h  

P o m o rz a , p o p ro s iliś m y p . D o n im irs k ie g o o z o  

b rą z o w a n ie p o w s z e c h n y c h d ą ż e ń i o p in ii s p o łe  

c z e ń s tw a p o m o rs k ie g o  w  o d n ie s ie n iu d o p o trz e b  

s a m e g o P o m o rz a i o l s z e rn e w y ja śn ie n ia  w  tv m  

w z g lę d z ie , k tó re p rz y in n e j o k a z ji p o s ta ra m y  

s ię z o b ra z o w a ć s z c z e g ó ło w o , s tre ś c ić m o ż e m y  

w n a s tę p u ją c y c h m m e iw ie c e j s ło w a c h :
—  M a ia c s ta n o w is ko m o c a rs tw o w e P o N k ! 

n a o k u —  m ó w i p D o m m irs k i —  ś le d z i s p o łe ­

c z e ń s tw o p o m o rs k ie z n ie z w y k ły m  n a p ię c ie m  

p o s tę p y w  ro z b u d o w ie p o rtu  G d y n i i f lo ty  m o r  

s k ic j. k a ż d y z a ś m u s i p rz y z n a ć , iż re z u lta ty  p o ­

tę ż n y c h w y s iłk ó w  o b e c n e g o rz ą d u w y k re ś liły  

ju ż z n a s z e g o p o ję c ia ta k p o s p o lic ie u ż y w a n y  

z w ro t „o k n o n a ś w ia t**, p rz e k s z ta łc a ją c n a s z  
p o rt w s z e ro k a b ra m ę , p rz e z k tó ra z d n ia n a  

d z ie ń o tw ie ra  s ię p e łn ie js z a i le p s z a p rz y s z ło ś ć  

O jc z y zn y , n a to m ia s t n a s p o łe c z e ń s tw ie P o m o r­

s k ie m  c ią ż y n ie z m ie n n ie  d o n io s ła o d p o w ie d z ia l­

n o ś ć z a u trz p y m a n ie  i w z m o c m e n ie te j s p ra w y . 
P rę d k ie w y k o ń c z e n ie lin ji k o le jo w e j G d yn ia —  

B y d g o s z c z p o s ia d a n ie ty lk o p ie rw s z o rz ę d n e  
z n a c zc ie  p a ń s tw o w e  le c z d a ć m o ż e n a s z e j lu d ­

n o śc i n a d m o rs k ie j w ie le u ła tw ie ń tra n s p o rto ­
w y c h  w  k ie ru n k u  n a  G d a ń s k i w  g łą b  P o ls k i.

Drugi czoio wy kandydat 
Katolickiej Unji 
Po Ministrze Romoeklm

D . s e n a to r 1  S z u ld rz y fo k i 
PlCinuie oszczerstwa Prasy Endeckiel 

Katolicka Unia i jej lista nr. 30-ty 
fest ostoją pracy pozytywnej dla dobra państwa

C z o ło w y k a n d y d a t lis ty n r. 3 0 K a to lic k ie j U n ji 
'ie m  Z a c h ., b . s e n a to r d r. T a d e u s z S z u łd rz y ń s k i 
id z ie lił p rz e d s ta w ic ie lo w i A je n c ji W s c h o d n ie j w  P o ­
z n a n iu s z e re g u in fo rm a c y j w  z w ią z k u  z o b e c n ą  s y ­

tu a c ją p rz e d w y b o rc zą .
N a w s tę p ie d r. T . S z u łd rz y ń s k i z a zn a c z y ł, ż e  

U n ja m a c h a ra k te r n a w s k ro ś n a ro d o w y i k a to lic k i.
Z  c a łe m  o b u rz e n ie m s ły s zę  o  z a rz u ta c h , ja k ie  

w y s u w a ją n a s i p rze c iw n ic y , ż e m a m y s ty c z n o s c  
z ż y d a m i, c z y te ż z m a s o n a m i. Z a rzu ty te s a p o ­
z b a w io n e ja k ich k o lw ie k p o d s ta w  re a ln y c h . S tro n ­
n ic tw o C h rz . R o ln ic z e z a ró w n o ia k o c a ło ś ć , ja k  
i p o s zc z e g ó ln i je g o  c z ło n k o w ie  d o ty c h cz a s o w ą  s w ą  
d z ia ła ln o ś c ią d o w ie d li, ż e s to ją b e z z a s trz e ż e ń n a  
p la tfo rm ie id e i k a to lic y z m u i z a w s : e s ta n ą w  s z e ­
re g a c h o b ro ń c ó w K o śc io ła k a to lic k ie g o p rz e d a ta - 
F n i je g o  w ro g ó w . In n e  g ru p y  w c h o d z ą c e  w  s k ła d  
1 jii. ja k s ta n  ś re d n i, c h rz e ś c ija ń s k ie z w ią z k i z a w o ­
d o w e , z je d n o c z e n ie w ło ś c ia n (o d ła m  P ia s ta ) itd . s a  
ró w n ie ż  k a to lic k o  m y ś la ce m i i a b s o ’u tn ie  n ie m o ż n a  

h o o m a w ia ć  o s y m p a tie  c z y te ż s k ła n ia n ie s ię d o  

ijo m p rc ir is ó w  z w ro g a m i K o ś c io ła .
S fe ry ro ln ic z o -g o s p o d a rc z e P o z n a ń s k ie g o w y ­

p o w ie d z ia ły s ię z a rz e c z o w a w s p ó łp ra ca  z rz ą d e m  
M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o u z n a ja b o w ie m  z a s ’u g i te ­
g o rz ą d u w  p ra c y d o o k o ła rp zw o iu P a ń s tw a , a w  
s z c z e g ó ln o ś c i p o lity k a g o s p o d a rc za o b e c n e g o rz ą ­
d u je s t n a d w y ra z tra fn a , i b e z s p rz e c z n ie m u s im y  
p rz y zn a ć , ż e w  c z a s ie o d r . 1 9 2 6 u a s ta p iła z n a c z n a  
o o p rą w a s y tu a c ji g o s p o d a rc z e j.

E n e rg ic z n a  w a lk ę  z  n a d u ż y c ia m i n a le ż y  ró w n ie ż  
z a lic z y ć d o n ie z m ie rn ie d o d a tn ic h p o s u n ię ć rz ą d u  

M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o .

P . m in is te r R o m o c k i w  P o z n a n iu
D z is ie i p rz e d p o ł. z w ie d z ił p . R o m o c k i d y re k c ję  

{o le jo w a w  P o z n a n iu , o ra z o d b y ł ta m  k o n fe re n c ję  
z p rz e d s ta w ic ie la m i to w a rz ys tw a k o m u n ik a c ji lo tn i­
c z e j A e ro . O  g . 1 2 -te j u d a ł s ię P . m in is te r w  to w a ­
rz y s tw ie p re z e s a D y re k c ji K . P . w  P o z n a n iu in ż . 
R u c iń s k ie g o d o g m a c h u a d m in is tra c y jn e g o d y re k c ji 
O o w s z e c b n e .i W y s ta w y K ra jo w e j, g d z ie p o w ita ł g o  
p re z e s R a d y G łó w n e j p re z y d e n t m ia s ta R a ta js k i,  
p re z e s z a rz a d u w y s ta w y d r. W a c h o w ia k , s ta ro s ta  
k ra to w y B e g a to , ra d c a m ie is k i R o b iń s k i i u rz ę d n ic y  
P o w s z e ch n e j W y s ta w y . N a s ie n n ie w  s a li k o fe re n -  
c v in e i o d b y ła s ;e k o n fe re n c ja k tó ra z a m a u g u ro w a ł 
n re z e s z a rz a d u W y s ta w y  d r. W a c h o w ia k , w ita ją c p . 
Ń b m s tra w  im ie n iu z a rz a d u i d y re k c ji d z ię k u ją c m u  

z a p rz y b y c ie , o ra z z a z n a c z a ia c w  o g ó ln y ch z a ry ­
s a c h z e s ta n e m  o b e c n y m  ro b ó t o k o ło te j w y s ta w y . 
D y re k to r W a c h o w ia k p o d n ió s ł z n a c is k ie m  b a rd z o  
w y d a tn ą ż y c z liw o ś ć rz ą d u , k tó ry n a k a ż d y m  k ro ­
k u id z ie n a rę k ę p o c z y n a n io m z a rz a d u w y s ta w y  
o rz v c z e m  p o d k re ś lił ż e s z c ze g ó ln a o P 'e k a o ta c z a tę  
w y s ta w ę M in . P rz e m . i H a n d lu o ra z M in . K o m u n i­

k a c ji.
K o ń c z ą c , p ro s ił d r. W a c h o w ia k , p . m in is tra , a b v  

n a d a l b y ł m o ż n y m  o p ie k u n e m  w y s ta w y , p o n ie w a ż

M o ż llw tó t z e tm o n io  M M  w lo s K o -n u s IrM Itli  
istnlcle w dalszym cładn

nussollni odpowie w sobole na alałd Airslrji w spraw?® Tproln.

R z y m . (T e l. w ła s n y ). N a w c z o ra js z e m , n ie c ie r­

p liw o ś c ią c c z e k iw a n e m  p o s ie d z e n iu Iz b y w ło s k ie j M u s s o ­

lin i, w b re w  o g ó ln y m  p rz y p u s z c z e n io m , n ie z a b ra ł g ło s u , 
a b y o d p o w ie d z ie ć n a o s ta tn ie w y w o d y k a n c le rz a A u s tr ji, 
d r. S e .p la w s p ra w ie T y ro lu P o łu d n io w e g o . Iry b u n y  
p a rla m e n tu w ło s k ie g o b y ły p rz e p e łn io n e w  o cz e k iw a n iu  

n ie z w y k ły c h w y d a rz e ń Iz b a z a ła tw iła je d n a k ż e je d y ­

n ie n o rm a ln y p o rz ą d e k o b ra d .
O s ta te c z n y te rm in d la o d p o w ie d z i n ie z o s ta ł u s ta ­

lo n y . O b e c n ie o c z e k u ie s ię o g ó ln ie , iż M u s s o lin i z a - 

b ie rz e g ło s w c ią g u b ie ż ą c e g o ty g o d n ia
W  p o n ie d z ;a łe k ra n o p rzy b y ł d o R z y m u p o s e ł w ło ­

s k i w  W ie d n iu . A u riti. k tó ry n a ty c h m ia s t p o s w o im  p rz y - 
ie ź d z ie o d b y ł k o n fe re n c ie z s e k re ta rz e m s ta n u m n i-  

s te rs tw a s p ra w z a g ra n ic z n y c h G ran d im a w c z o ra j w ie ­
c z o re m z o s ta ł p rz v ie ty p rz e z M u s s o lin ie g o . K rą ż y ła

P o n ie w a ż z m ia n a g ra n ic p rz e c ię ta  m n ó s tw o  
ir te r ji o ra z  z m ie n ił s ię  k ie ru n e k d ró g  z z a c h o d -  

n io -w s c h o d n ie g o n a p o tu d n io -n ó h io cn y , w ię c s a  
n a P o m o rz u m ie js c o w o ś c i, o d d a lo n e o 4 0 k im . 

o d s ta c ji k o le jo w e j, te m u trz e b a z a ra d z ić , w  

s z c z e g ó ln o śc i n a K a s z u b a c h ? d z :e ta s p ra w a  
p rz e d s ta w ia s ię n a jg o rz e j. W  d a ls z y m c ią g u  
a n a liz u je p . D o n im  rs k i p o w o d y a n im o z ji d z ie l—  

m e o w v e h . w y ra ż a ja c p rz e k o n a n ie iż n iż s z y p o ­

z ie ..i k u ltu ra ln y s z e ro k ic h p o ła c i R z e c z y p n s p o -  
'ite j w  s to s u n k u d o  P o m o rz a  n ie  n o w in ie n ta m o ­
w a ć d a ls z e g o ro z w o ju m to is c o w e m u ż y c ia i 

u w z g lę d n ie n ie ty c h c z y n n ik ó w n a tu ra ln y ch w  

rz ą d z e n iu p a ń s tw e m k o n ie c z n y c h rz ą d  

ib e c n y . z d a n ie m  ro z m ó w c y , w y k a z u je z ro z u ­

m ie n ie te g o p ro b le m u .
J a k ie  s ta n o w is k o  z a jm u je  U n ia  —  p y ta m y  d a le j, 

w o b e c z a g a d n ie n ia ro z b u d o w y g o s p o d a rc z e j 

p a ń s tw a ?  . , .
—  S to im y n a s ta n o w is k u  —  tw ie rd z i p . D o -  

n jn iirs k i —  iż je d y n ie s o lid a ry z m  g o s p o d a rc zy  
w  n a js z e rs z y m  je g o p o ję c iu , ja k o p rz e c iw ie ń ­

s tw o w a ’k i k la s o w e j, s ta ć s ię m o ż e p o d -ta w ą  

g o s p o d a rk i n a ro d o w e j i c y w iliz a c ji, w y d a tn e  

p o n ie ra n ię p rz e z p a ń s tw o z r ' ’c l w y tw ó rc z o ś c i 

z ro ln ic tw e m  n a c z e le , ia k o g łó w n e g o p ro d u ­

c e n ta  i k o n s u m e n ta z a ra z e m s p o w o d o w a ć m u s i

Z d a ie m y s o b ie s p ra w ę z p e w n y c h n ie d o m a g a ń  
a w szczególności nie godzimy się na zarządze­
nia rządu w dziedzinie szkolnictwa. M a m y ie d .ia k  
nadzieję, że niedomagania te z czasem zostaną usu­

nięte, a ścisła współpraca z rządem może zdziałać 
bardzo wiele w tym kierunku.
N a o g ó ł o k re s rz ą d ó w M a rs z a lk a P iłs u d s k ie g o c e ­
c h o w a ła  z n a c z n a  p o p ra w a  i m o żn a  ś m ia ło  tw ie rd z ić , 
ż e  z n a jd u je m y  się na drcKa celowej polityki, zmie­
rzające’ do rozwoju gospodarczego I oolityczaogo

Unia Katolicka jest organizacją przejęta wola 
służenia Państwu 1 dlatego stanęła na platformie 
w s p ó łp ra c y z rz ą d e m . W a ż n y m  m o m e n te m z c e - 
m e n to w a n ia U n ii je s t platforma gosnodarcza, k tó re  
w s p ó ln o ta  łą c z y  ro z m a ite  s fe ry . P o d n ie s ie n ie  d o b ro ­
b y tu w s z y s tk ic h w a rs tw je s t n a js k u te c z n ie js z ą  
obroną przed partiami wywrotoweml i wpływami 
k o m u n is ty c z n e m i. T y lk o p a ń s tw o s iln e . e k o n o ­
m ic z n ie m o ż e s k u te c z n ie p rz e c iw s ta w ić s ię wro­
g im  z a k u s o m  w e w n ą trz k ra ju i n a z e w n ą trz .

Horoskopy wyborcze Unji sa pomyślne. Je' 
c h a ra k te r p o n a d s ta n o w y p rz y c z y n ił s ię d o p o z y ­
s k a n ia s y m p a tji w e w s z y s tk ic h S fe ra c h , k tó re n ie  
c h c ą . a b y przyszły sejm stał się widownią orgji 
partyjnictwa, lecz by stał się ostoją pracy pozy­
tywnej dla dobra Państwa.

P o ź ą d a n e m  b y ło b y rz e c z o w e u s t is u n k o w a n ie  
s ię u g ru o o w a ń p rz y s z ły c h iz b u s ta w o d a w c z y c h d o  
o o c z y n a ń rz ą d u , g d y ż h a rm o n ijn a w s p ó łp ra c a p a r­
la m e n tu i rz ą d u je s t n ie o d z o w n y m  c z y n n ik ie m  w y ­
d o b y c ia  i ro z w o ju  s ił m o ra ln y c h i m a te ria ln y c h , p o ­
trz e b n y c h d la u g ru n to w a n ia n a s z e j p a ń s tw o w o ś c i 

o rg a n iz u je s ię ją d la d o b ra s p ra w  o jc zy s ty ch , p o d  
n ie s ie n ia g o s p o d a rk i n a ro d o w e j, k u ltu ry p o ls k ie j, 
p ro p a g a n d y , o ra z d la s c e m e n to w a n ia w s z y s tk ic h  
z ie m  P o ls k i. P . m in is te r w  o d p o w ie d z i p o d z ię k o ­
w a ł z a p o w ita n ie , p o c z e m  z w ró c ił s ię d o k ie ro w n i­
c tw a w y s ta w y  z p ro ś b ą  o  p o s ta w ie n ie  m u k o n k re t­
n y c h , m e ry to ry c z n y c h p y ta ń , 1 w z g lę d n ie d e s yd e -  
ra tó w ; o d n o s z ą c y ch s ię d o s p ra w , w  k tó ry c h M in . 
K o m u n ik a c ji m ó g to b y  b y ć  p o m o c n e . N a s z e re g  p y ­
ta ń , p o s ta w io n y c h p rz e z d r. W a c h o w ia k a , a o d n o ­
s z ą c y c h  s ie d o  s p ra w y  b u d o w y  b o c z n ic y k o le jo w e j, 
z n iż e n ia ta ry f k o le jo w y c h , p rz e b u d o w y d w o rc a p o ­
z n a ń s k ie g o , ro z s z e rz e n ia d w o rc a n a s ta c ji g ra ­
n ic z n e j Z b ą s z y ń , k o m u n ik a c ji lo tn ic z e j i t. d ., u d z ie ­
lił p . m in is te r w y c z e rp u ją c y c h o d p o w ie d z i, p rz y ­
rz e k a ją c p rz y te m , ż e w  m ia rę m o ż n o ś c i, w s z y s tk ie  
p o s tu la ty z a rz a d u w y s ta w y M in . K o m u n ik a c ji b ę ­
d z ie s ię s ta ra ło u w z g lę d n ić . N a s tę p n ie z w ie d z ił 
p . m in is te r b iu ra a d m in is tra c ji w y s ta w y , p o c z e m  
u d a ł s ię w  o to c z e n iu c z ło n k ó w  z a rza d u w y s ta w y  
n a te re n y p rz y s z łe j w y s ta w y c e le m  o b e jrz e n ia s ta ­
n u o b e c n y c h p ra c . N a s tę p n ie p o d e jm o w a ł p . m in i­
s tra ś n ia d a n ie m p re z e s D y re k c ji K o le jo w e j, in ż . 
R u c iń s k i.

u p o rc z y w a p o g ło sk a , ż e w d ro d z e d o R z ym u z n a jd u je  
s ie p e w ie n w y ż s z y u rzę d n ik a u s tr ia c k ie g o m in is te rs tw a  
s p ra w z a g ra n ic z n y c h . P o g ło s ka ta d o tą d je d n a k ż e n ie  
z o s ta ła p o tw ie rd z o n a i w  p e w n y c h k o ła c h , z w ła s z c z a  n ie ­
m ie c k ic h u w a ża n a ie s ? z a b e z p o d s ta w n ą .

R z y m , 29. 2. (R a d io w ła s n e ). P is m a d o n o s z ą , iż  

M u s s o lin i o d p o w ie n a in te rp e la c je w s p ra w ie T y ro lu  
p o łu d n io w e g o w  s p ra w ie w y s tą p ie ń k a n c le rz a A u s fji. d r  
S e ip la . w w ie d e ń s k ie j R a d z ie N a ro d o w e j d o p ie ro w s o ­
b o tę C o n ra w d a n a p o rz ą d k u d z ie n n y m Iz b y w ło s k ie ! 
s p ra w a o d p o w ie d z i M u ss o l n ie g o w y z n a c z o n a z o s ta ła łu ż  
n a d z ie ń d z is ie js z y (ś ro d a ). J e d n a k ż e o g ó ln ie lic z ą s ię  

z te rn , iż Iz b a o d ro c z y je s z c z e te s p ra w ę n a ż y c z e n ie  
M u s s o lin ie g o . k tó ry d o p ie ro w s o b o tę z a m ie rz a z a b ra ć  

g ło s d o e n e rg ic z n e j o d p o w ie d z i n a w y w o d y d r. S e ilp a .

p o d n ie s ie n ie w y d a jn o ś c i w s z y s tk ic h w a rs z ta ­

tó w  p ra cy i w  n a s tę p s tw ie —  u s u n ię c ie b e z ro ­
b o c ia  o ra z p o le p s z e n ie z a ro b kó w  w a rs tw  p ra c u ­

ją c y c h n a k a ż d y m  p o lu

C o P a n P re z e s u w a ż a za n a jw a ż n ie jsz e w  

z a k re s ie n a p ra w y u s tro ju p a ń - tw a ?

—  J e s t to ró w n ie ż p y ta n ie p rz e k ra c z a ją c e  

ra m y k ró tk ie g o  w v w 'a d u  —  o ś w ia d c z a p . D o n i­

m irs k i —  c h c ia tb v m  tu je d n a k , n a w ią z u ją : d o  

w y ż e j w y k a z a n y c h  p o t'-z e b g o s n o d a re z v e h  P o l­

s k i. z w ró c ić u w a g ę , ż e w p ’-o w a d ^e n ’ : ic h w  ż y ­

c ie , ja k w ie lu irn ve h d o n io s ły c h d la p a ń s tw a  

p ro b le m ó w , m o ż liw e je s t je d y n ie p rz y u z d ro ­

w ie n iu p a rla m e n ta ry z m u , u k ró c e n iu s e im o -  

w la d z tw a . ja k te ż d a n iu w ła d z y w y k o n a w c z e j  

trw a 'e i m o ż n o ś c i p ra c y , a b v t a d ro ^a  d o p ro w a ­

d z ić d o w ię k s z e g o  p o s z a n o w a n ia w ła d z y i p o d ­
n ie s ie n ia a u to ry te tu R z ą d u i G ło w y P a ń s tw a .

N a z a k o ń c z e n ie p o u c z a ją c e j i c ie k a w e j ro z ­
m o w y w y ra z ił p . D rn 'm ^^ ’ r^ ^ ^V e p rz e k o ­

n a n i, iż K a to lik a  U n ia Z im  Z ^e h rd m c h , k tó ­

re j p o -tu ’a ty s p o tk a ’y s ie d o ty c h c z a s z ż y w io ­

ło w ą c h ę c ią w s p ó lp a c y n a i^e rs z v e h w a rs tw  

S P o le /z n M w a  —  p rz e z w y c ię ż y w s ^v s tk ie p rz e ­

ż y tk i p a rtv jn e  w  im ię  n a jw y ż s z e g o  h a s ła —  u o _ - 

b ra O jc z y z n y .

w ra z z O d d z ia ła m !

p o le c a :

2007364711^^61

TRAKTORY „DEER!NG’A“ 

i NARZĘDZIA MOTOKULTURY 
oraz części zapasowe p.a

PAROWE GARNITURY MŁOCAR- 
NIANE i PASY ZAPĘDOWE

ARTYKUŁY BUDOWLANE:
wna, cement, papa, smoła, gwaźjz.e i cKucło

so lidnym odbiorcom 

na kredyt wekslowy

■MMMMMM—...HI । — Han.........■II id

PoP sztanflarem Kot. Unii 1 Z.
U n ja , k tó ra ro z p o c z ę ła a k c ję w ie c o w a n a j­

p ó ź n ie j z e w s z y s tk ic h lis t w y b o rc z y c h n a P o *  

m o rz u , w  c o ra z ż y w s z e rn te m p ie u rz ą d z a w ła ­

s n e w ie c e , ja k te ż o s ta tn io s a m o rzu tn ie z d o b y *  

w a z w o le n n ik ó w  n a w ie c a c h in n y c h u g ru p o ­

w a ń . O  w z ra s ta ją c y c h s ila c h h s ty „3 0 “ ś w ia d ­

c z y n a jle p ie j fa k t, iż w s z y s tk ie p ra w ie p o z o ­
s ta łe lis ty n a jz a w z ię c ie j a ta k u ja K . U . Ż . Z ., 

k tó re j p rz e w a g i s łu s z n ie s ię o b a w ia ja .

P o z a w ie c a m i w  d n . 2 6 b m ., k tó ry c h p rz e ­

b ie g p o d a liś m y p o p rz e d n io , o d b y ły s ię w ie c e  

lis ty „3 0“ : w Błędowic p . C h e łm n o (6 0 o s ó b ), 

g d z ie p . G e rla k p o z y s k a ł c a łk o w ic ie p rz y c h y l­
n o ś ć s łu c h a c z y ; w Firlu (3 0 o s ó b ), p re le g e n t 

p . O d ro w rs k i Ig n a c y z d o b y ł p e łn y s u k c e s ; w 

Czersku p o w . C h o jn ic e (6 0 0 o s ó b ), p rz e b ie g  

w ie c u b u rz liw y z ra c ji o b e c n o ś c i w ’e lu s o c ja li­

s tó w  i e n p e ro w c ó w  i d la U n ji m n ie j k o rz y s tn y ;  
w Konarzycach p o w . C h o jn ic e (4 0 0 o s ó b ) t>. 

L e rc h e n fe ld o ra z p . S c h m id t u z y sk a li u c h w a ­

le n ie re z o lu c ji U n ji b e z s p rz e c iw u ; w Lubisze- 
wie p o w . T c z e w (2 5 0 o s ó b ) p rz e w a ż n a w ię k ­

s z o ść u c z e s tn ik ó w  o ś w ia d c z y ła s ię z a U n ja n a  

w e z w a n ie p . H e d y i P a w e lc z yk a ; w Sucho- 
strzygach p o w . T c z e w  (1 5 0 o s ó b ) c i s a m i p re ­

le g e n c i z d o ła li, m im o s iln e jo p o z v e ji P . P. S., 

z d o b y ć p rz yc h y ln o ść p o w a ż n e j c z ę śc i s łu c h a ­
c z y ; w Subkowach p o w . T c z e w p . P ie n ią ż e k  

o ra z p . N ilg a , re fe re n c i „3 0 ’* s to c z y li c ię ż k ą  

w a lk ę z k rz y k a c z a m i s o c ja lis ty c z n y m i i enpe- 
ro w s k im i. u z y s k u ją c p o p a rc ie p ra w ie p o ło w y  

o b e c n y c h (4 3 0 o s ó b ): w  Ł e b n ie p o w . W e jh e ro ­

w o (3 0 o s ó b ) s p rz e c iw ił s ię w y w o d o m  p re le ­

g e n tó w  U n ji p . K a la s z , k tó ry u s iło w a ł p rz e k o ­

n a ć o b e c n y c h , iż u rz ę d n ik o m  le n ie j s ię p o w o ­

d z iło z a rz ą d ó w  c h je n o -p ia s to w y c h . c o w y w o ­
ła ło c h ó ra ln y ś m ie c h n a s a li;, w Szemudnie 

p o w . W e jh e ro w o (8 0 o s ó b ) m ó w c a lis ty „3 0 “  

z p . R o z c z y n ia ls k im , F ilip ia k ie m  i K u k o w s k im  

n a c z e le e n e rg ic z n ie o d p a rli a ta k i e n d e k ó w  

i z d o b y li c a łk o w ite u z n a ru e u c z e s tn ik ó w  w ie c u , 

z a w y ją tk ie m  g a rs tk i z w o le n n ik ó w  lis ty 2 4 : w 
Raszynie p o w . C h o jn ic e (3 5 0 o s ó b ) p rz e m a w ia ł 

b . p o s e ł N o w ic k i, o p o z y c ja  z a ś z ło ż o n a z e z w o ­
le n n ik ó w  lis t: 7 , 2 4 i 2 5 g w a łto w n ie i s o lid a rn ie  

(c ic h y s o ju s z !!? !) a ta k o w a ła U n ie . J ę c z p o w a ­

ż n a c z e ś ć z e b ra n y c h o n o w e d z ia ła  s ię m im o to  
z a lis ta „3 0“ ; w Lubni p o w . C h o jn ic e (8 0 o s ó b ) 

ró w n ie ż s p o tk a ła s ie lis ta ..3 0 ‘* z s o lid a rn ą  

p rz e c iw a k c ja lis ty 2 4 i 2 5 . o s ię g a ja c c z ę ś c io w y  
s u k c e s ; w Łagu p o w . C h o jn ic e (5 0 o s ó b ) d la  

o d m ia n y s p rz y m ie rz y li s ie p rz e c iw k o U n ji en­
d e c y z N . P . R .-p ra w ic a . re z u lta t z a ś m im o to  

n ie z ły  d la  .,3 0“ : w B o ro w y m  Młynie w ;e c lic z ą ­

c y 3 0 0  o s ó b , u d a ł s ię d o ^k o n a to i m ó w c y —  na­
u c z y c ie l C z a b ie ń s k i. A d a m cz y i ła n W e ra z g o ­
d n ie a g ito w a li z a p o p a rc ie m U n ji. c o z e b ra n i 
p rz y le li z d u ż e m  u z n a n ’e m : w Swornvchgaciaoh 

p ra w ie w s z y s c y u c z e s tn ic y w ie c u w  lic z b ie 4 0 0  
o s ó b n a s k u te k p rz e m ó w to n ia p . C h rz a n o w s k ie ­
g o o p o w ie d z ie d s ię z a U n ią , m im o ro z p a c z li­

w y c h p ro te s tó w  o . G łó w c z e w s k ie g o : w Cekcy­
nie p o w . T u c h o la (2 0 0 o s ó b ) w y g ło s ił re fe ra t 

p . D v k ’e rt z P ru s z cz a p o cz e m  p rz e w o d n ic z ą c y  

w ie c z a rn k n a ł, g d y ż o b e c n a  n a w to cu g ru p a o ia -  
s to w c ó w  s ta le p rz e s z k a d z a ła m ó w c y ; w Wiel­

kiej Turzy p o w . D z ’a ld o w o -  w  d n . 25 b. m. 
w to c lis ty „3 0“ . n a k tó rym  p rz e m a w ia li p . J a ­

b ło ń s k i o ra z p . S e ro ż y ń s k i. u d a ł s ie n a o g ó ł d o ­

b rz e , c h o c ia ż c z e ś ć u c z e c tn :k ó w b v ła p rz e c i­

w n a U n ji. T e g o ż d n ia w K o s z e ’e w a c h i w Gra- 
bowle p o w . D z ’a td o w o (3 5 o s o b ) c i s a m i m ó w ­

c y u z y s k a li z u p e łn y s u k c e s .

W POWIECIE KARTUSKIM I TUCHOLSKIM.

D n ia 2 7 . 2 . o d b y ły s ie w ie c e U n ji w  m ie j­

s c o w o ś c ia c h P o d k o w a i Ż u c h n w o (p o w ia t K a r-  

tu z y ). B v łv to c o d n ro z m ia ró w w :e c e m n ;e j-  

s z e z k tó ry c h p ie rw s z y b v ł p o m y ś ln y d la  

U n ji. d ru g i n a to m ia s t z a k o ń c z y ł s ie n ie p o m y ś l­

n ie .

W  Ż e lc n ie . p o w ia t T u c h o la , z g ro m a d z ił 

w ie c U n ji 3 0 0 o s ó b , k tó re c a łk o w ic to o p o w ie ­

d z ia ły s ie z a U n ja . p o p rz e m ó w ie n ia ch p p . L i­

p iń s k ie g o . A u g u s ty ń s k ie g o i S z y s z k i.
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I n o w r o c ła w  (w )

Władzom policvinvm w Inowrocławiu ndalo sie or/\ 
aresztować szalkę młodocianych włamywaczy którzy <h 
azerejcu tveodni dokonywali rozmaitych kradzieży z wla 
mametn Specialnośda szajki było wybijanie szyb wv 
nawowych oraz kradzieży ze strychów i kurvtarzv

r f tZ E Z  N I E O S T R O Ż N O Ś Ć  Z A S T R Z E L I ł I 3 -I E 1 M E G  

B R A T A .

Kalisz II)
W Kaliszu zdarzyła sie straszna fraęedia Syn dziei 

żawcy folwarku Borzewiskn pod Kaliszem 15-to letni Ka 
zlrnierz Dworek bawiac się fuzia przez nieostrożnoś 
spowodował wystrzał i zabił na m'eiscu 13-letniego brat. 
Piotra Mimowolny zabójca w rozpaczy rzucił się do sta 
wu. Zdołano go wyratować i odwieziono do szpitala n. 
k u r a c je .

Z E M S T A  C Z Y  K I E P S K I D O W C I P ?

Gniewków (Id
Handlarz p Ignacy M z Inowrocławia pod ił oglo 

wenie, w którem ostrzega publicznie przed kunn- m 
lub dzierżawa gospodarstwa od p. lózefa P w Par 
ehaniu

Ponieważ p P. oświadczył że z o M nie nral ntad' 
żadnych Interesów, a przez takie ogłoszenie zaszkodzi 
mu może w opinji. przeto trudno zrozumieć, co p M, 
do takiego kroku spowodowało

E L E G A N C C Y  P A N O W I E  C H C IE I I P O R W A Ć  

D Z I E W C Z Ę T A .

K r u s z w ic a (w )

Szczególnie znamienny i da’aicv dużo do mv<ie- 
,fa wynadtk zdarzył sie niedawno na szosie koło Kru 

szwicy Szło tamtędy kilkom dziewcząt do szkoły Na 
gle ukazał sie samochód Kiedy bvl luf kolo gromadki 
dziewcząt, wyskoczyło zeń nacie kilku elegancko ubra­
nych panów i rzuciło sie na dziewczęta ahv 'e schwytać 
Uczennice z krzykiem o ratunek rozbiegły sie Nieba­
wem na pomoc zjawili sie okoliczni gospodarze a *a 
jenmiczy samochód błyskawicznie umknął z miejsca wy 
padku.

E C H A  Ś W I Ę T O K R A D Z T W A .

Strfzelno (s)
W  Chełmcach, pow sfrzeleńskim. dwóch złoczyńców 

dobiło sie do kościoła Wyłamawszy drzwi. dostali sie 
de zakrystii, przerzucali bieliznę kośjtlna i wszystkie 
Przybory dnbrali sie do skarbca, którego 'ednak otwo­
r z y ć nie zdołał’ z powodu silnvch drzwiczek żelaznych i 
mocnezn obmurowania. Nasienie rozbili tabernakulum 
gdzie znalazłszy szklana zamiast snodziewanej kos^tow- 
nel nuszki nie naruszyli lei. WMocznie chod-riłn im o kie­
l ic h y puszki I monstrancie których nie zdołali zm'eżć 
C a ła I c h zdnbvcza w zakrwst|i była butelka nao^ninna 
— woda Przynuszczoll widnczn’e, że to wina mszalne 
Spostrzegtszv swa pomyłkę porzucili próżna butelkę na 
cmentarzu. Po zlndrielach niema śladu.

S T R A T K  P A R n m v A w  '’ * v ł  

I M P R E G N A C Y J N Y * " ” 0

S o ’e c K n l’ w c M  ( s )

Robotnicy Zakładów Imnre»rnarv,r,T‘Ch. w SHui K’- 
lawsktrn rnznnczell stroik na t’** St^k ■’
80 robotników. — pnsłrół strn,kvt->c’T''h test so^kninr 
spoteezeóctwo mle’scowe odnosi s’e do s^’kij mbnrni 
ków żyprlMe Pertraktacje z  przedstawicielami ctrn’k” 
lacvch robotników odbyty stp w mieiscnwrm magistracie 
le c z nie doprowadziły do żadnego rezultatu.

W A L N Y  Z J A Z D O S A D N IK Ó W .

W y r z y s k ( s )

Dnia 2 m a r c a o g o d z 1 2 w  południe odbedz’e sie 
Walnr Zlazd Osadników nowi.atu wyrzyskiego w Nakle 
na sali n AlekGewicza Ze wryfedn na trudna svtnach 
nhe-~na Związku ’est obowiązkiem ka*de«ro osadnika wz’tv* 
udział w zebraniu bv tym iednprazowvm trudem przv 
c z y n ić s ie d o wzmocnienia wnlrwu Związku.

G Ó R Y L O D O W E .

C h e łm n o (n )
Wskutek nieustannego parcia mas lodu utworzyh 

s ie w okolicy istne góry lodowe na kilka m?ł? wysokie 
W  tych ml’escach lód narty s’ta żywjoli’ nrściral po- 
p r o s tu sto’ace nad brzegiem drzewa. wyrzMzalac t*’m 
tamom crknrta n> drrnwrictonlo nrzx’h’-zorrvm

Kromka Pomorza
Z A S Y P A N Y Z I E M I A .

T c z e w  (c z )

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył sie przy rozbudo 
w ie dworca towarowego w Zajaczkowie Spadaiaca zie­
m ia zasypała robotnika Laskowskiego: zdołano go urato­
w a ć . jednak poniósł tak silne pokaleczenia, te trzeba g o  

było odwieźć do szpitala.

S P Ł O N Ą Ł  M Ł Y N  W O D N Y .

P r u s z c z ( s z )

W  Pruszczu spłonął doszczętnie młvn wodny Jan 
kowskiego: wraz z młynem spłonęły wielkie zapas' 
(b o ta .

W Y C I E C Z K I M O R Z E M  Z  G D Y N I

G d y n ia (d )
Przedsiębiorstwo państwowe ,.Żegu’uga Polska" or 

ganlzu’e w roku b szereg wycieczek zngranicznvch -i 
Danii Szwecii Finlandii. Estonii 1 Łotwy na prz'bndn 
wanvm i odnowionym statku Gdvnia“ Wycieczki te 
rnzpnczna si»* w drugie? nntowie ma’a 1 trwać będą d 
k o ń c a września umnżllwiaiac szerokim sferom nnbUcz 
n o ś c i zwiedzenie dwóch kraiów skandynawskich o b* 
g a te l ku^m-ze i przet-łnści oraz młode nańsfwa battyę 
M e Żegluga Polska dla wycndy nasażerńw sama bed^’e

Kromka

Pod sztandarem Katolickiej Unji
Bfliic wgjbflmfew caBa WieBKonolska

Zduny.
Odbył sie tu vielki wiec Katolickiej Unii w dn 

J5 ub m. w lokalu d . Telegi. Referat wygłosił pan 
S Pawlak, kupi c z Poznania i czołowv kandydat 

o! ostrew i U FFpsfek
tko^o 800 osób i wszyscy orzysłucbiwali sie z wiel 
kiern zamteresowaniem i uznaniem wywodom mów« 
-ów. . .’zewodniczył p Rata:czal sekretarzował 
> B .d, yski a la >vn’kami byli “'P. Ro.szczak. Dudki; 
wicz, ŃieseC/diy 4a wiec przybyły delegaci 
' okolicy a miedzy innemi delegacia z Krotoszyna

Wiec miał charaktsr wiel dej manifestacji na 
zecz Katolickiej Unji i należał do naiooważnieiszych 
akie zorganizowano. Zebrani w zgodnym a ood 
■liosiym nastroju oświadczyli się jed csdosnie za li­
stą nr 3C i wznieśli okrzyk na 7eść obecnego rzą­
du i listy ni. 30. V'.irod wiecowników zauważyliś­
my bardzo wie’i poważnych obywateli, a miedzy 
’nnyrni pp miejscowego burmistrza, dra Racinow- 
skiego i inż. Szarvskiego.

M I A S I A  Ś L Ą S K I E W  Ś W I E T L E  C Y F R .

K a to w ic e (w )
Wedle ostatnich zestawień główniejsze miasta na Śla

sku przedstawiała się pod wzeledem zaludnienia nastę 
Puiąco’ Katowice 115 000. Król Hufa 85000. Bielsk’ 
19.200 Rybnik I9(NKI Mv«łow'ce 18.900 Cieszyn I’ShOt’
Tarn Góry 13 000. Mikołów 9 SCO Pszczyna 6 900 Źor\
6  50 f ubiiniec 5 900. Wodzisław 4 300 SRik zó w 3 500 
Mia. 'ko 2 500 Woźniki 2100. Siary Bieruń 2100 
Strumień 1 600.

1 0  5 3 7  b e z r o b o tn y c h .

C ie s z y n  (n »

Statystyka bezrobotnych na terenie pow katowicką 
g o w  ubiegłym tygodniu przedstawia sie nas‘ęnu’aco: n- 
gólna ilość bezrobotnych wvnosl 10 537; w tern: górni­
ków 3 233 humików 723 metalowców 542 robotników 
niewvkwa'ifikowanvch 4 007 robotników kwalifikowrnvct 
w  różnych zawodach 386 r’'bo“ników budowlanych 241 
rolników 60 prac, umysł. 384 hutn. szklą 3 rohntn. włók 
5 9 W  okrasie sprawozda wozom nrzvhvln hezrnlv'tn 137 
ubyło Os • ętale zasiłki tygodniowe wyntacono 6 914 bez 
ronotnom !ednnraT''we zanomorl z fund"sz’i dla najhied 
tielszeł ludności otrzymało 531 bezrobotnych.

AKaAmJA KU CZCI WYŚPI A^-K’FGn 

Król (I)
Odbyta sip łnfai nror-zvsta akad>m;a kn czci Stan’ 

#ława Wv'-niTnskipp'o A' '’darnie zag”’! nrp” dgnt mias’’ 
dr SnaPeihtein. pnczem -vof. c7Vczkn z Krakowa wy­
głosił nko’icznr ścinwp orzemńwipnie. Reszle programu 
•w e p ln iła c z e ś ć m u z y k a ln o - w o k a ln a .

Kórnik.
Dn 26 ub m. zwołano do lokalu p. Lemana wiec 

Katolickiej Unji. Jcferat wygłosił p. Gryczka przed­
stawiciel rzemiosł i oraz p Ranted ’ przedstawiciel 
śiedniego kuniectwa i drób ego handlu W dysku­
sji prze’ lawiah p’ Ka ba. Wik 'iski Kurczewsk’ 
i Gorącz.k Mówcy przemawia!' za Katolicka 
Unja i omówili szczególnie i rzeczowo ro’-ndzon 
ruch org nizacylny wś.ód stanu średniego, który na­
pawa wszystkie warstwy społeczne dzieją i otu­
chą, :e w Polsce oedzie lepiej, gdy w życiu spo 
łtcznem i państwc vem stan średni zajmie należm 
stanów ko.

Wszyscy zeb.ani w Ilości 900 ocób. przyjęli 
jednogłośnie rezolucję za Katolicka Unia i wyrazili 
gotowośó do wspó "racy z rządem. Wiec zakoń­
czono okrzykiem na cześć stanu średniego.

Modliborzyc'
Na viecj Katolickiej Unji na któr było obec­

nych około 400 osób, wygłosili przemówienia zasad­
nicze i -. Romaszewski Ziętara. W dyskusji 
•rze .. ia x Lewa idów’i " ” sk. Kami luks'i 

i inni. Dwu mówców z Piasta usiłowało przema­
wiać za listą nr. 25; spotkali się jednak z zdecydo­
waną odprawą wszystkich zgromadzonych W re­
zultacie uchwalono, że zebrani oddają głosy na li­
stę nr. 30, która zgodnie z Kościołem i Rządem 
współpracować będzie dla dobra całego kram. Po­
ważny nastrój wiecu zakończono odśpiewaniem 
Roty.

Ostrzeszów.
Dnia 25 ub. m. na wiecu Katolickiej Unji przy 

udziale 700 zebranych przemawiał p W. Kaźmier- 
czak z Poznania. Referent w dwugodzinnem prze­
mówieniu przedstawił w sposób rzeczowy dotych­
czasową działalność stronnictw w Polsce i niedo­
łężną ich politykę, która dwa lata temu wyrażała, 
się w nieudolnych i bezsilnych rządach kraju. Ze­
brani w skupieniu wysłuchali wywodów mówcy 
a nastrój był tak jednolity i ooważny. że nie odez­
wał się żaden gfes sprzeciwu chociaż na sali byli 
obecni endecy, którzy przybyli w specjalnym za­
miarze rozbicia wiecu. Był to prawdziwy sukces 
Katolickiej Unji. gdy zgromadzeni solidarnie przed 
odśpiewaniem ..Boże coś Polskę" wznieśli okrzyk 
na pomyślność pracy całego stanu średniego oraz 
Niech żyje Unia i 30" Na wiecu znajdowała sie 

również poważna ilość robotników.

Kotłów.
W obecności 300 zebranych wygłosił progra 

mowę przemówienie o Katolickiej Unji p BaPog 
Przemawiali w dyskusji pp. Palacz, Dera. Pfecien- 
nik. Na wstępie obrad nastrój był burzliwy, dopiero 
referat rzeczowy przemówił do przekonania zebra­
nych tak że większość wypowiedziała się sta­
nowczo przeciw Hśele nr. 25 i Witosowi, a nastenire 
oświadczyli się za lista nr. 30. Należy podnieść że 
m;mo agitacji miejscowego proboszcza ks Ros^- 
chowicza który stara się na różne sposoby dzia’ać 
za lista nr 24. sympatie i nastrój wśród ludności sa 
no stronie Katolickiej Unji.

Chodzież.
W obecności 1000 osób odbył się wlec Katolic 

kiej Unji na którym wygłosił referat p Kahaciński 
z Poznania a w dyskusji przemawiali p Mańczak 
> wielu innych poważnych obywateli miejscowych 
Uchwalono sol’damie poprzeć listę nr. 30 Wiec 
hvł prawdziwa manifestacja na rzecz Katolickie! 
Unji.

y - Kostrzyn.
Na wiecu Katolickiej Unii nrzy udziale okofe 

^00 osób przemawiali np. Raczyński i Gawrych W 
lyskusij zabierał głos miedzy innymi p Sikorski 
robotnik Zebrani bardzo krytycznie odnieśli sie do 
endecji której przedstawiciele usiłowali nadaremnie 
zakłócić przebieg obrad W końcu Jednogłośnie 
wypowiedziano się za Katolicka Unia.

Z pow’atu wadrow’eclficdo
Na terenie powiatu wągrowieckiego Katolicka 

Unja spotyka się z coraz serdecznieiszem przyję 
ciem wśród ludności oraz ze zrozumieniem d’a pro 
wadzont’i przez nią akcii. W ostatnim^ :zasie od 
były sie tutaj wiece w Nienv'zvnie w Choinie Ko- 
zielsku Czeszewie oraz w Rvbowie Wiece te 
/gromadziły do 3000 osób Zebrani na wszystkich 
wiecach manifestowali swoje uczucia na rzecz li­

Klęka Citrz. Dem. i Piaifa w Jarocinie

Ch D. i Piast zwołały wiec w Jarocinie, na 
którym wygłosili referaty pp Szyszka, inspektor 
śmigielski z Jarocina Wywody mówców nie prze 
konały zune’nie zebranych Obccnvch na sali by 
'o około 1500 osób Zgroma ’ cni rrzervwali wciąż 
Piastowcom okrzykami: co robi p. Korfanty; po­
wiedz pan o Dcjlida li5 61 p Gdy k;’ku mówców na 
czele z p. Liburskim zaczęło przemawiać na rzecz 
Katolickiej Unji, wszyscy ze' r' ni odnieśli sie do 
nich z wielkiem uznaniem i nie szczędzili wyrazów 
swojej sympatii W ten sposób Ch D I Piast no- 
ikśll zupełna klęskę na wiecu zorganizowanym 
mzez Sinbfe. Wiec zakończono w nr o]u, przt 
rawiaj^cym na korzyść Katolickie’ Unji.

W  Bteździpłlnwle.
Na wiecu RjoUickie’ Unii przemawiali po refe­

racie o L’burskivgo pp Główka Ga’ka Jankowski 
Piastowcv i tutaj również ponieśli zupełna porażkę 

। Zebrani napiętnował5 ostro d7:a‘alność Witosa Rier- 
I nika. M;chalkiewicza i oświadczyli sie za Katolicka 

Unia.

Grabowo.
Na wielkfem zebraniu Katol eklel Unji przy 

’ij/ia’e 650 osób pizewodniczył p Każmijrczal' 
z Grabowa a referaty wygłosili pp. Barłóg 
I Każmierczak z P« znania Wszyscy mówcy, któ­
rzy przemawiali, wypowiedzieli się bez zastrzeżeń 
za Katolicką Unią Wiec ten świadczy wymownie 
o sukcesie listy nr. 30. gdyż nawet zwolennicy li­
sty nr 21 postanowili oddać swe głosy na Katolicka 
Unję Nastrói na wiecu byl bardzo podniosły, wiec 
zakończono okrzykiem; „Niech,żyje stan średni, 
niech żyje Katolicka Unja 1 jej lista nr. 30“.

Margonin.
Na wiecu KatoPckiei Unji przemawiał p. Kaba 

ciński z Poznania w obecności 600 zebranych. W 
dyskusji zabierali głos pp. Kucewicz i Borucki, pre­
zes Tow. Przemysłowego w Margoninie. Pozatem 
usiłował przemawia/ ieden ze zwolenników endecji 
co mu jednak wcale się nie powiodło, gdyż zebrani 
nie okazywali gotowości przysłuchiwania się iego 
wywodom Zgodnie wszyscy zebrani oświadczyli 
sfe za lista nr. 30.

Czempiń.
Zgóra 500 osób przybyło na wlec Katolickie1 * * * 

Unji. na którym wygłosił referat p. Kooyd’owski 
z Poznania. W dyskusji przemawiali pp Dembiński 
Kochnw:cz. Andrzejewski i Koralewski. Uchwalo­
no poprzeć rząd Marsza’ka Piłsudskiego i iść do 
wyborów zgodnie z programem Katolickiej Unji. 
oddają głosy na listę nr. 30. Na zakończenie wiecu 
odśpiewano „Boże coś Polskę".

Pniewy.
W lokalu p. Letkiewicza odbył sie wiec, który 

zgromadził około 500 osób. Referaty wygłosili pp 
Lenariowski. Wróblewski i Każmierczak. W dy­
skusji p. Dr. Jankowski wskazał na bezowocne 
walki z obecnym rządem i w trafnych słowach zo­
brazował wszystkie dodatnie strony obecnej gospo­
darki wewnętrznej Zebrani po wysłuchaniu refe­
ratu solidaryzowali się w zupełności z wywodami 
mówcy, który nawoływał do oddania głosu na listę 
nr. 30.

Książ.
W obecności kilkuset osób przemawiał p. Stefan 

Pawlak z Poznania. W dyskusji zabierali głos pp 
Sznura. Kornatowski, Nowak Wiec od samego po­
czątku usPowa’a rozbić bojówka socjalistyczna. Z 
powodu zachowania się awanturników interwenio­
wać musia'a policja, przvezem aresztowano kilku 
prowodyrów socjalistycznych.

Buk.
Dnia 26 ub. m w lokalu sali parafialnej w Buku 

odbył się wielki wiec Katolickiej Unji przy udziale 
800 osób, na którym przemawiali op. Lenartowsk 
i Każmierczak. Należy zaznaczyć, że przedtem od­
był się wiec socjalistyczny, który poniósł zupełne 
fiasko, r robotnicy, którzy zebrali się. wzięli udział 
w wiecu Katolickiei Unji. Przewodniczył p. Morzyń- 
ski. Przeciwko Unji nikt nie zabierał głosu, a 
wszyscy mówcy jasno i rzeczowo zobrazowali pro­
gram Katolickiej Unji tak, że zebrani solidarnie opo­
wiedzieli się za listą nr. 30. Sala była widownia, 
entuzjastycznego nastroju i okrzyku na pomyślność 
rządu, stanu średniego i listy nr 30. Wiec ten był 
pełnym sukcesem Katolickiej Unji.

Krzywin.
Dnia 26 ub. m. odbył się tu wiec Katolickiej Unji 

na którym wygłosił referat p Kopydłowski z Po­
znania. Wiec zgromadził kilkaset osób. W dy­
skusji przemawiali pp. Żółtowski. Chłapowski i Mo­
rawski . Przyjęto jednog’osnie rezolucje nawo’u- 
iącą do poparcia rządu i do rzeczowej pracy przy­
szłych posłów w oparciu się o wolę społeczeństwa.

Rąbczyn.
Na wiecu Katolickiej Unji wzięli udział przed 

stawiciele wszystkich warstw społecznych i wy­
słuchali referatu p Nowickiego. Przemawiali mię­
dzy innymi pp. Grygiel, Barcz i Poteć oraz Zjawiń- 
ski, sekretarz powiatowy Piasta. Ten ostatni wy­
głosił przemówieme w którem raczy uniewinniał 
się. że należy do Piasta. Po uchwaleniu rezolucji 
na rzecz listy nr. 30 wybrano Komitet Miejscowy 
Katolickiej Unji. Nastrój miejscowego obywatel­
stwa jest bezwzględnie zdecydowany za Usta 
nr 30.

W Kobylej Górze i Grabowle 
przemawiali na wiecach referenci pp. Każmierczak 
i Barłóg a zabierali głos pp. Jankowski. Werwicki 
i inni. Przebieg wiecu był pomyślny dla Katolickiei 
Unji i zgromadził przeszło 500 osób.

Bnin.
Około 300 osób po wysłuchaniu przemówień pp 

Gryczki i Kanteckiego uchwaliło głosować na listę 
nr. 30.

sty nr. 30 i za współpraca społeczeństwa całego zt 
rządem Wynika z tego, że ludność całego powiat? 
wągrowieckiego przy wyborach odda głosy na lisk 
nr. 30.

Głuchów.
Na wiecu w G’uchowie po referatach pp. Kło- 

chowicza i Kopydłowskiego uchwalono głosować 
na listę nr. 30.

W Potażycy.
Na wiecu Katolickiei Unji w obecności 300 osóf 

wygłosili referaty pp. Liburski i Gałka W dyskusi 
przemaw:a!i pp Przewłocki i Kubicki Dobrani pre- 
•egenci sprawili, że zebrani wysłuchali ich referatów 
w skupieniu i z uznaniem i wypowiedzieli sfe.sta­
nowczo przeciwko rozbijaniu społeczeństwa na par­
tie. domagajac s’ę jednocześnie oczyszczenia ruchu 
'udowego z różnych elementów złych i karierowi­
czów. Ogół zebranych włościan manifestował 
symaptję na cześć Zjednoczenia Włościan z senio­
rem Bojką na czele.

W Luszczanowfe.
Na wiecu Katolickiej Unii arzy uuziale 25(1 osób 

oo rzeczowych referatach zab'erali g’os pp Mahi- 
■.'/"wski Bogaczvk Wasilewski. Jelak Przewłocki 
VV rezolucii stwierdzono, że zebrani uznaia akcje 
Kąto^ckiei Unji za pożyteczna i korzystna dla ws’ 
i dlatego postanawiają głosować na listę nr. 30. Na 
wiecu zarysował sie zdecydowanie wrogi nastrói 
dla d Witosa.

Ł okręgu nadnotcck.cgo
Jydgoszcz.

Na wielklem zebraniu urzędniczem w dniu 26 
ub. m. w sali „Strzelnicy" w obecności 500 osób 
przewodniczył prezes Stowarzyszenia Urzędników 
o. Boiankowski Referat wygfes’l p inż. Leszczyń­
ski / Poznania Nastrói wśród wiecowników był 
poważny tak. że. gdy zaczął przemawiać inżynier 
Lisiecki w imieniu nartii Ciszaka, spotkał sie z ogól­
nym protestem i ogólnem oburzeniem. Wszyscy 
zebrani urzędnicy przyjęli solidarnie rezolucje za 
Katolicką Unja i obowiązali się do bezwzględnego 
oddania spisów swych na nr. 30. Zebranie zakoń­
czono ok- m ..Cześć Ojczyźnie!"

Mąkowarsk.
Przewodnicz 4 na wiecu Katolickiej Unji 

p. Beker Referował p. Gapiński z Osielska. Prze­
mawiał również p. Bona za lista nr. 7 i 24, stwier­
dzając temsamem. że endencia zawarła porozumie­
nie z N. P. R prawicą. Zebrani zdecydowanie wy­
powiedzieli sie Przeciwko wywodom mówcy. W 
zakończeniu u "'alono rezolucje, w której 400 ze­
branych ośwk za sie za Katolicka Unia oraz za 
współpracą z rządem. Pozatem potępiono jedno­
głośnie szkodliwą działalność „Dziennika Byd­

goskiego" t kl „ _
Tego samego dnia odbył sie wlec N. P. R.-pra- 

wicy. Wiec ten zgromadził mała liczbę osób. Ze­
brani zaprotestowali w sposób kategoryczny prze­
ciwko działalności tej oartji. demaskując jej porozu­
mienie z endecja Po przemówieniu ». Gapińskiego, 
który skrytykował rzeczowo działalność N. P. R. 
stało sie widoczne, że organizatorzy wiecu ponieśli 
zupełna klęskę.

W Dobrcu
na wiecu przemawiał p Zysk. Po ożywionej dy­
skusji zebrani wypowiedzieli się za Katolicką Unją.

W Pradach
na wiecu Kat. Unii po referacie p. Fischera 1 prze­
mówieniu p. Dobrzenieckiego zebrani oświadczyli 
sie za lista nr 30.

Z okrętu ąnirtnleftskłcgo
W Łoplenlu.

Na wiecu Katolickiej Unji 700 osób oświadczyło 
się za listą nr. 30. Referował p. Markiewicz i p. ria- 

bel.
W Jaroszowie.

Na zebraniu włościańskiem przy udziale prze­
szło 100 osób uchwalono głosować za listą nr. 30. 
Przedstawiciel Piasta spotkał się tu ze zdecydowana 
odprawa zebranych.

W Mieścisku.
Wielki wiec Katolickfei Unji zgromadził 1700 

osób. Przewodniczył p. dr. Kuliński, referaty wy­
głosili pp . Babel i Markiewicz. W dyskusji prze­
mawiał p. orof. Wojnerocki. Nastrój na wiecu był 
podniosły a sam wiec był manifestacją na rzecz 
KatoUckiei Unji. . ....

Dalsze w;ece: Dnia 26 i 27 bm. odbył s’e cały 
szereg wieców: w Zaniemyślu. Nekli. Połaiewie, 
Ryczywole w Jaroszewie Sokolnikach, w Pawło­
wie. w Łag;ewn;kach w Poled;ach Kościelnych, w 
Józefowie i Dobrowie. Na wiecach tych przemawiali 
oo. Raczyński z Rogalina. Gawrych z Gniezna, 
Bartkowski z Murowanej Gośliny Małecką z Go- 
waczewa. Markiewicz z Poznania. Babel z Gniezna, 
Mager z Jankówka i ks. dr. Nowicki z Paledzia.

Powyższe wiece zadokumentowały, że społe­
czeństwo wielkonolskie widzi w Katolickiej Unji 
w!elk! b’ok katolicko-narodowy, który ma dobro ca­
łego kraju na celu i harmonijna zgodę oraz współ­
prace wszvstk’ch warsfw społecznych.

Z powiała mlcdztichcclzlficgo
W Silnie.

Na wiecu Katolickiej Unii ood przewodnictwein 
p. Amszelskiego przemawiali pp. Andrzejewski i kfc 
Osow’cki. Pozatem zabierali głos o. Rybarczy* 
oraz ks. proboszcz Dvb;zbański. Zebrani jednogło­
śnie uchwalili głosować na listę nr. 30.

W Swiechoclmle.
Przeszło 100 osób oświadczyło się na zebraniu 

Katolickiei Unji za lista nr. 30.

(Dyborc!) I (Ww! 
tę kartkę wvtniicie I w dniu czwartego marca od­
dajcie solidarnie wraz z rodzinami i znaiomymi do 
iirnv wvborczej.

W myśl ustawy kartka musi hvć czysta i nle- 
zan’sana bez żadn dopisków kresek itd.. bo wtedy 
głos tak orzepada a przecież pragniecie, by dla 
Trzvdzfecfkl nie brakło żadnego głosu, gdy chodzi 
o zwycięstwo w wyborach Katolickiej Unji Ziem 
Zachodnich
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Kandudafoni kobiece 
z Iona l wiązko lud. Nar.

W Jednym z ostanlch numerów „Kuriera Po 
znańskieer" znajdujemy umlzad do kobiet noisJc! 
w naszej dzielnicy w formie wychwalania listv 
nr. 24, która postawiła na 58 ’candy la tur do Sejmu 
pięć jako kandydatki do Cejniu, i dwie ko 
Wety m o kandydatki do Senatu.

Przy *ej sposobno*/'5 prasa endecka srani listę 
25 fChs te :ja i Piast) że nie postawiły kobiet m 
swrc.i listach, i to samo zarzuca liście naszej. Ka 
tHAipj Unji Źi;m Zachodnich (ir. 30).

Stwierdzić trzeba, że w tych umizzach do ko 
idr-Polki kryie się. iak zwvkle nadmiar farv 
/j szos twa. Miejsca na listach Zw. Lud. Nar. za

•ć/.er owane dla kobiet, sa zwyk*”m trickiem 
wyborczym, bo wszystkie te kandydatury sa nu 
miejscach beznadziejnych I żadna z kandydatek en 
decn rrzv naflrpszyc** szansach vybnrów dla trt 
parni niema możUwości być wvbra?M. StaHśm' 
na tem stanowisku że najbliższy ^eim iak to wczr 
raj wykazał w swym refera-Me p Minister Ro 
inocki ma doniosłe zadanie zmiany ustroiu i Kon 
stytucii, do czego trzeba wybitnych znawców żv 
cia państwowego i usłroioweTO nańsfwa W mvś 
zaś naszych haseł orogramowvch. doniosła wa^' 
przywiązujemy do zagadnień gospodarczy^’ 
i pragniemy by wybitni reprezentanci tjszcze*'' 
nych warsztatów oracy mieli możność jako (1 
chowcy. stvkafacy się z nraktvc^ne.n życiem 
spodarezem. zaznaczyć swój wpływ w obn 
Sejmu i Senatu I przy iego doniosłych decyzja

Nie wątpimy, że w tych doniosłych obr 
Sejmu nasi kandydaci nie zaoomna o prawach ; 
wiązkach ciał ustawodawczych wobec kot 
Polki, ale wyjątkowe zadania nowego Sejmu. w\ 
gaja najlepszych znawców poszczególnych dzie 
życia państwowego i dlatego nie wątpimy, że o 
sze matki, żony siostry i t d., chetnie zrezygnti 

z takich mieisc beznadziejnych, takich im udzlelow 
w listach endecji, wierzą bowiem że ich mężowi- 
bronić będą niezachwianie zasad tyczących sic 
czy prawa małżeńskiego czy religii w życiu i szkole

Ka’' ydal’ir kobiecych obliczonych na noklask 
mas. ale nieralpych w przeprowadzeniu iak to si> 
dzieje w narodowej demokracji, woleliśmy nie sta­
wiać i pozostawiamy Endecji t' wątpliwe laury, jakie 
przy pomocy ta.' ich metod chce uzyskać w dniu 

4-go marca.

Hai6JIHGFEDCBA piezestw  Są iIÓw  OKregow

W dniu 29 bm odbywa sie zjazd prezesów Sadów 
Okręgowych Apelacji poznańskiej pod przewodnictwem 
prezesa Sadu Anelacylnego p Zakrzewskiego przy udzia­
le dyrektora departament ministerstwa sprawiedliwości 
Świątkowskiego i naczelnika wydziały ministerstwa spra- 

wiediiwnści Ratvckieeo

Pamiętajmy o Polskim 
Czerwonym Krzyżu!

Zaplszmy się na członków teł pożytecznej łnstytucJI.

Bądź ofarnymL dla Polskiego Czerwonego Krzy­
ża i otocz go serdeczna przychylnością W ciężkich 
:hwiłach dla Ojczyzny może właśnie naibliżs5 sercu 
łwemu zawdzięczać będą zdrowie i ulg® w cierpię- 
liacb. opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 
lrzvża

Precz z warcholstwem pariyinem! 
ł iu w it  m u  ■  i ~r m  r '

Solidarną obroną interesów 
gospodarczych i narodowych 
ktaiu — głosi tylko lista

Akc e 28 2 29 2.
Bank Polski — — — — 147 !46,50.;47.25 148—14^
Bank Dyskontowy — — 13 136
Bank Handlowy — — — 12ó 123
dank Zachodni — — •MT MW-

Bank Zw Spółek Zarób. — w* 89
Bank Tow. SpÓldz. - - w*
Starachowice - — — — 5-64.75-65,2 65.50-65,25
• h«>dorów — — - •••
Michałów — — — —
W TB. uukru — — — —» 78-79
'irlei — — — 55
• azy — — 9,2
Wysoka — 12o
W T K. Wę^el - - 97.5< 66.75
Nobel — — — — —• — 40.-0 ••RT
Cegielski — — — — — 43 44
•itznei — — — .
tlpup — —— — — — 42.H 42.50

'Audrzeiów 46-43.75 46^ i
Nmbłta — — — — — —
.'itwein — — — — ■*»

istiuwieckfe — — — — 85,25-85 85
'odsk — — — — — — 12-11,20-11,75 11.75-11.50
cudzki — — — — — b2,5'J — 52,75 —

ulSUR — — — — 11,25 11.50

32
/.yiaidów ——— — —

-met PUSZ — — — — w*
-------- -----  — — — ' 160 160

->phytu$ — — —• — — 39,50 89.50
W; i Żegluga — — — ***
Miyriutwótnis — — — —•

.Kukuwski — — — — 19.50 19^0

..oim — —— — — — W •»

tielemewski — — — —
Mła » Światłu — — — J2I-J2Q 120-119
Ma.ewski — — — —
..om bard — — — —
UlOUZlbK —— — — — «—
lekti. w Pąbr. — — — WP*

1'aiuwuzy — - — — — w*

oatifc Przeui. Lwów. — w*

„ank t'owsz. Kredyt — w

uosławiCC — — — — WP
M.ewski — — — — w

Kat. Unii Ziem Zacłjodn, Notowano * 

za

Proces o żonobftlsiwo
Dziś przed II. Izba Karna Sadu Okresowe 

go w- Poznaniu rozpoczął sie proces przeciwko 
40-letniemu Karolowi Caidlerowi o zabójstwo 
żony swei przez powieszenie.

Caidler z zawodu szewc rzucony przez 
zawieruchę wojenna do Niemiec w roku 1917 
ucieka z mewoli pruskiej I osiada we wsi Dzię­
giel pow. łomżyński i uprawia nadal swoje rze­
miosło. Tutaj poznaje wdowę na 25;morgowvir. 
gospodarstwie niejaka Józefe Kozikowska. z 
która w bardzo krótkim przeciągu czasu żeni 
sle- . ,

Słysząc, iż w b. zaborze pruskim można ko

Nastrój na Giełdzie skłania sie powoli ku 
polenszemu i większemu ożywieniu, jednakże 

materiał jest jeszcze ograniczony i popyt prze­

wyższa podaż.
Z pap procent, zwyżkowały dziś 8®/o listy 

dolarowe P. Z. K.. które notowały 94,4% w 
płaceniu (przv dewiz’e 890). Za 0% listy żyt­
nie płacono 28.90—29,—, oraz ’•• 4% listy zast 
konwert. 52%. Oblip. m nn’nan{a 8% bvłv w 
płaceniu po 92%. Z nap. naństw. płacono za 
5% poż konwersyjna 65’4%.

Z akcil bankowych zanotowano jedynie Bk. 

Zwia/ku przy kursie 90.— w oddaniu.
Na rynku akcji przemysłowych

zauważa sie większe zainteresowanie przv- 
czem dotkliwy brak odpowiedniego materiału. 
Płacono za Lubań 90.—: Dr R. Mav 105 50 — 
106,—. zaś oddawano Cegielskiego d o 45.--------

46.-.
Z pap. nieoficjalnych płacono za Bk. Polsk 

147.-. ____

leciała nrrcc®. ptenkinei 
w  Pornaniu

Papiery procentowe: 5% pożyczka kon- 
wersvina 6x5%% P; 8% oblig. miasta Poznania 
^2% P; 8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt. 
M’4% P: 4% list vzastaw. konw. Pozn. Ziem. 

Kredyt 52% P: 6% listy żytnie Pozn. Ziem. 
<redvt 28.90-29.- P.

Akcie przemysłowe: Cegielski H. I. em. zł. 
15.—46— O: Lubań. Fabrvka przetw, ziemnia­
czanych I—IV. em. 90.— P; dr. Roman Mav 
I. em. zł. 105.50-106.- P. ,

Tendencja: utrzymana. - •

Nocowania zlrofowc
Chicago, 28. 2. — zamknięcie ceny terminowe
Pszenica. — Tendencja ledwo usta’ona na maj 

134^; na marzec 133H; na lipiec 132%.
Kukurydza. — Tendencja ledwo ustalona na 

maj 98: na marzec 94’/«.
Owies. — Tendencja ustalona na mai 56%; na 

iiiarzeęb54 %.
2yR). — Tendencja ustalona na maj 112%; na 

marzec 112*/e.
Chicago. 28. 2. — zamkniecie ceny loco.
Pszenica: Bard ozima iara nr. 2 137%; Hard 

ozima jara nr. 3 136’/»; Kukurydza żółta m. 2 101%; 
Kukurydza biała nr. 2 99: Owies biały nr. 2 61; 
Jęczmień Malting 92.

Nowy Jork, 28. 2. — zamknięcie ceny loco.
Pszenica: Mixed Durum nr. 2 137%; Manitoba 

nr. 1 163ft/8; czerw, ozima iara nr. 2 163%; HarJ 
ozima iara nr. 2 150%; Kukurydza nowa z nowych 
zbiorów 110%; Żyto nr. 2 fob Nowy Jork 127%: 
Jęczmień Malting 104; Mąka Spring 660—69') 
brachyt do Anglji ’/•—’/«: Frachty na Kontynent 
9—10.

rzvstnie kupić gospodarstwo, żona Cafd’era 
sprzeda je przypada iaca jej cześć roli I współ 
nie z meżem kupują w roku 1020 15 morgowe 
gospodarstwo w Grzepach. edzie 2 sierpnia ro 
ku ubiegłego znaleziono na strychu chlewu 
wiszące jej zwłoki.

W toku dochodzeń padto podejrzenie, iż 
Caid'crowa została powieszona przez męża, 
który gladzac żonę ze świata chciał zagarnąć 
jej majątkiem.

W chwili, gdy piszemy te słowa skończono 
przesłuchiwać oskarżonego, który do winy nie 
przyznał sie.

Notowania złotego 28. 2. (PAT.) Londyn zł 
za jeden funt, szterl 43 50; Berlin za 100 zł. 46.7'» 
do 47.1(1; wypłaty na Warszawę. Poznań i Katowi­
ce 46.70—47,10; Gdańsk za 100 zł. 57.45—57.60• 
wyp’atv na Warszawę 57.40—57 55: Praga za lOO 
zł. 378.225; Wiedeń za 100 zł. 79,40,5—79,68,5; Zu­
rych za 100 zł. 53,20.

Obroty dewizowe bardzo spjkojne, prawie bez zmia-

z9 2 29 z

Helsingtors - 10,553 W ai stawa — - 47,10

W'eden — - 69,1 7 Gdańsk — — 81,7’

Biaya — — — 12.4’ Buk reszt - — 2,5/^

Budapeszt — 73.2 > lok 0 — — — 1,961

Soija — — — i,O2 > ^iode Janeiro — 0,50

Amsterdam — 1’86 iu oslawia — 73 /4

Oslo — - — 11164 t’ortuualia - lu32

Kopenhaga — 112.31 Kanada — — 4,182
Sztokholm - 112,4' Kair — — - 20,97 i

Londyn — - 40,45 ^eva* — — 112,62 ■

buenos Aires - l./y) Ateny — — — 5 4 >

.\owv Joik — 4,191 Aoitstaniynopoi 2, LI
Biukseia — - ó8.43 Katowice — —

Kowno — — 41.o4 t’oznan — — 47,075

Haiyż — — — 10.495 Hyga -------------- 8'.0-

Zurych - • O./U liruguai — - 4,2ai

Aiadry' — - 7Qd2 nzyill — - 2‘Z.H

ny. Mediolan slaby.

tlrrcsS, ©Icltfa Rewtf w  W aroawh

ftutowaih 
w zl za

irarisancia tpizethi/ -MllHh

8. 2 | 29. z 28 2 2h 2 8 2

43,3 
d.K

3> 
76, .V 

;d,3

;38,8

A l

an knot * 

i doi. ameryk 
> lunt ang.

Belgia - - 
Hulandja 
Londyn - t  

Nuwy lurk 
Paiyź — - 
Praga — -
Szwajcaria •

Sztukho’m - 
Wiedeń — - 
Wiochy - - 
i\op»?nhaga

Jh ’,
5,U8\

41', 
i/1,68

239.40

358,* 
id.49', 

X, i
3 .01

71.6

125,5 
4/.Z

6fę 
8,-4

’ ,'7* 
h 4

172.11

39,4v’

$59 70
*. .60
8.M 

35,k

।  au

'2'91
47.3-t

57 90
1.38*.

8.8
35.0J

I71..4

1 5,79
♦7,10

Państw papiery *aiiuSclo»t 

5*/, p. Konwers kolei. — — — 
pożyczka oulaiuwa — — —

<‘,/4 pożyczka duiaiuwa — — - 
5*, pożyczka koiiweisyina — - 

*l/« tkiżyczKa kunweisyina sol. 
10% pożyczka kolejowa — - 
1 giau> złota — — — — — —

48 2.

09’b8,75-6' 
8 
O

iiM,2>i02//.

■23. 2

72 77,50

br

102,50

Korowania Ctiedstg Zlaolowe) 
ko  w. w om anisi W jaT«£awle<

,* Po/nam w  W arszawie

29. li 28 II

im kę '» eym ♦.

39.50 - 40,5 *
40,50 -00,00

V <■»

w

17.00 -48 (W 51,50-52,50
.4,1)1-36,i M
$ 1,50-41,0 41.50-42,00
53,2 >-3i.2 38-00
60,00 82,< u —••

48 53
63.00- 7i U «
23.JJ-24.X

—*

58 75
57,2b *

67,00-71^ w

30j)0-33,0l
ć /,u0—26,u 26,65
.7,00 -28.U 20,50

30- <■»

3,30— 3,bL
j^UO- b,«x

38,25

Żyto
Zvto kongr 6811116
Żv'o kon:>r. fi^lfi | stada załad 

v'aka Zyt b5 proc. if. Warszawa 
Mrka pszenna nOph u.Warszawa

‘szenica . , , . .
Jęczmień prz. . . . • . •
Ję.ztnien bi. • » < «

wieś ....*« •
i u uch W kto ja • , * • 
IIL<h u, -.»••» 
zepak . . » t . .

'ctadela , • • .
uspa pszenna . . , . . 
.»aka a 68%  wl. w g i. stand 
ó <jka Żylina /(Ą , w t 
.bąka pszenna n5°/ft * a n 
..tmiLaui i. . J . . 

c leiiiniaki t- 161 . s ‘ .

i nubZKa . . » • * * » •
M U. Zyt. . . « «  » « • •

uu. pozen.
M/yka Utow. . 4 4 • • .

^>oiua pr . , ♦ «

j>aup «. . . • ,

Jtanuen na kaszę , . •

334 238 
259.25 
2o’.ó0 
2*J0

221,09—280,00 
000, Ju-OOo.tO 

003,00—<MX),00

215 -226 
OrttfN 
0M.03 
ooau)

Ogólne uspusobientę mocniejsze, brak gotówki ot'U- 
dnia obroty. Jęczm brow, o wadze wvzszet niż stand, 

ponad notowania. Koflkzvnv w y boi owe w ziarnie, ko­

lorze I czystości oonad notowania.

Kodowania
nfoaTtov rom uriich w Berlinie

Beilin, 28 lutego 1928 (jotlaina I.3U

Zboża < as’ona oleiste u KMW kg reszta za
‘szemca narchijska 25<50

jarzec Z Z Z Z Z Z Z 68.0)
--------------------------------------- 2<4.M

Tendenda słabsza 

Zyto marchhskic —. —
marzec 
mai —
lipiec - — — w- 

Tendeucia ustalona.
lęczmień tary - - — —. - 
Jęczmień ozimy - — — • 
•ęcztnień pastewnv kraiowv 

ieiidencia spokojniejsza 

Jwies matchiiski - - 
marzec — — — — • 

mai 
grudzień - — — « 

Tendencja spokojna.

kukurydza loco rlamour^ 
hukundza loco Berlin — 
Wk» pszenna — — — — 
Mąka żytnia — — — " — 
Ospa pszenna — 
Ośna żytnia —
kzenak — 
( loch vikt.
l lucb polny— —> — — 
’duszka - — — — — — 

Bob polny 
Wyka — — — — —— — — 
t ub n niebieski 
Liib'11 żółty —— — — — 
seradela nowa — — — — 
Makuchy tzepakowe *• — 
Hakuchy m <ine — — — — 
Wy huk' suche — — — — 
8iui scia - — — — — — 
Piątki zicmn. — — — — — 
óicinmaKi 
Ciemniak 
óieiuiiiak' 
4teiniiiaK

OOP-000 
224 226 

rł.75-34.25 
31, to 3400 

- |5.n 

U.4J-I \50 
O0.0 

46 - 5 
•25 21 

?0-;0.50 
20.5' -2!5‘ 

‘21- '3 
14-14,% 

15,25—1 o,Ol) 
2j -'3 

19,50-19,60 
22 /0 - 22.80 
12.80 -13.1 0 
2 .6 >- 27,00 

235<>-zW 
2.7<*-3,bU 
•2.90-0,20 
3J>-3 70 

t.UO— 0,l 0

iad. o. — - 
aj. czerwone 
tadalne 20<ie 
pue.n. s»

Ogólna niejednolita

ttugsy arbilraźowr waSol
córem ie dokonywano ooruto# na « icidżie uiicalnej

.» •,ne<1z. bloków,'h

Oricntacv’ne kursy arbiiiazuw? wedluw tiiiedzyban- 
kuwcuu kuibu tKrhna Kewel 239 29. Kowno W38 Wyga 

172.29.

a-  --i—- • -

i a

u... un <■

óelgiad - — — — lb,/1 ib,/0

Budapeszt — — lob.b 155,89

iłUKóiCbZt — — — — - b,4 0,40

\JSItt — — — — — - LU, 4 237,7. >

ileisinglots — — — — - 42,4; 42,r5

isuiisiaiilyuupoi — — — 4 0 4,03

Kupeniidga — — — — 23o,bO

ul|« — — — — — u, i 0.41
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Ż y c ie  g o s p o d a rc z e
Z mlcdiwiifirodowcUo 

rynku zboźwego
Z a o s ta tn ie k ilk a ty g o d n i c e n y p s z e n ic y  

I fc y ta n a ry n k a c h w s z e c h ś w ia to w y c h u le g ły  

n a jp ie ru e j d o s y ć z n a c z n e j o b n iż c e n a s k u te k  

o g ło s z o n y c h d a n y c h o u ro d z a ja c h a rg e n ty ń ­

s k ic h I z m n ie js z o n y c h c h w ilo w o d o s ta w a c h d o  

E u ro p y ; le c z o d d m l d w u n a s tu  c e n y s ie  w z m o ­

c n iły i o b e c n ie p a n u je te n d e n c ja d o b ra .

P o d łu g d a n y c h a rg e n ty ń s k ie g o m in is te r  

s tw a ro ln ic tw a te g o ro c z n e z b io ry p rz e d s ta w ia ­

ła  s ie  w  ty m  k ra ju  w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y w  ty ­

s ią c a c h to n n :

P s z e n ic a : s z a c u n e k w  m . s ty c z n iu 6 5 0 0 .  

S z a c u n e k w  g ru d n iu  6 .5 3 0 , z b io ry w  r . 1 9 2 6 /2 7  

6 ,0 1 0 .

Ż y to : s z a c u n e k w  m . s ty c z n iu 1 7 0 . w  g ru -  

S n iu 1 8 7 , z b io ry  w  r . 1 9 2 6 /2 7 ~  8 3 .

O w ie s : s z a c u n e k w  m . s ty c z n iu  7 5 9 . w  g ru ­

d n iu  9 4 0 . z b io ry w  r . 1 9 2 6 /2 7 — - 9 6 0 .

J ę c z m ie ń : s z a c u n e k w  m . s ty c z n iu 3 0 6 , w  

g ru d n iu 3 7 0 . z b io ry w  r . 1 9 2 6 /2 7  —  4 0 0 .

N a d w y ż k a z b io ró w  p s z e n ic y I ż y ta w y n o s i 

ty lk o  6 0 0 ty s ię c y to n n . k ie d y n ie d o b ó r z b io ru  

p s z e n ic y w  A u s tra lii w ty m ż e ro k u  w y n o s i 

p ó łto ra  m iljo n a to n n .

O b e c n ie z w y ż k a c e n p s z e n ic y I ż y ta  b y ła  

s p o w o d o w a n a k ilk o m a p rz y c z y n a m i. P rz e d e -  

w s z y s tk ie m  ro z e s z ła s ie p o g ło s k a n a g ie łd z ie  

c h ic a g o w s k ie j, ż e rz ą d ro s y js k i z a k u p ił 2 3 0 .0 0 0  

to n n p s z e n ic y , p o z o s ta ło z a p rz e c z o n e p rz e z  

k ie ro w n ik a  ro s y js k ie g o  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  h a n ­

d lo w e g o w  N o w v m  J o rk u . F a k te m le s t J e ­

d n a k . ż e rz ą d ro s y js k i z a k u o ił p e w n e i lo ś c i ja ­

re j p s z e n ic y w  K a n a d z ie . .M a n ito b v “ I n a z a ­

s ie w y w io s e n n e , c o p e w n ie d a ło p o w ó d d o  

ty c h fa łs z y w y c h p o g ło s e k .

W  R o s ji o b s ia n o m n ie j o z im y c h z a s ie ­

w ó w  w  r . 1 9 2 7 n iż z w v k le  I c z e ś ć  z n ic h  p o d o ­

b n o  z o s ta ła w  c z a s ie  te g o ro c z n e j m ro ź n e j z im y  

z n is z c z o n a , a to z m u s z a rz ą d s o w ie c k i d o  

z w ię k s z e n ia z a s ie w ó w  p s z e n ic y ja re j. W o b e c  

t ru d n o ś c i z a o p a try w a n ia lu d n o ś ć m ie js k a w  

m a k e , ja k ie m a d o p o k o n a n ia rz ą d s o w ie c k i, 

c ią g le J e d n a k s ie H c z a n ie k tó re s fe ry h a n d lo w e  

Z m o ż liw o ś c ią z a k u p n a z b o ż a a m e ry k a ń s k ie g o  

p rz e z R o s je , a ju ż w y k lu c z o n y  je s t w  ro k u  b ie ­

ż ą c y m  w ię k s z y w y w ó z p s z e n ic y lu b ż v ta z te ­

g o k ra ju n a ^ ry n k i z a g ra n ic z n e . O b e c n ie ju ż  

z a c z y n a w p ły w a ć n a k s z ta łto w a n ie s ie c e n  

z b o ż a n a ry n k a c h m ię d z y n a ro d o w y c h s ta n z a ­

s ie w ó w  o z im y c h n a p ó łn o c n e j p ó łk u li. O tó ż  

c o  d o  te g o  p rz e d m io tu , to  lu ż  d z is ia j n a d c h o d z ą  

w ia d o m o ś c i te g o ro d z a ju , ż e n r  z e s z ło ro c z n e  

je s ie n n e z a s ie w y n o p rz e z im o w a n iu h e d a w  

s ta n ie  g o rs z y m  n iż w  r . u b . O p ró c z R o s ji n a  

s ta n z a s ie w ó w  s k a rż a  s ie  w e  F ra n c il. a ró w n ie ż  

w  N ie m c z e c h I P o ls c e o z im in y u c ie rp ia ły te ł 

z im y w ie c e ! n iż w  la ta c h u p rz e d n ic h .

K o m u n ik a t
Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j w  P o z n a n iu

Stosunki handlowe z zagranicą.

P e w n a  f irm a  f ra n c u s k a  p o s z u k u je  p rz e d s ta ­

w ic ie la n a W ie lk o p o ls k e  n a n a s tę p u ją c e a r ty ­

k u ły : b ie liz n a , n o w o ś c i g a la n te ry jn e  i b lu z k i.

P e w n a f irm a  w ę g ie rs k a  p ra g n ie  d o s ta rc z a ć  

d o  P o ls k i o rz e c h y , z ie m io p ło d y  i n a s io n a d y n i.

P e w n a f irm a polska w Algierze p ra g n ie  

im p o r to w a ć z P o ls k i fa s o lę , g ro c h s z a b la s ty ,  

g ro c h  o k rą g ły , b ó b i in n e w a rz y w a  s trą c z k o w e  

( ja d a ln e  —  n ie  n a s ie n n e ) .

P e w n a  f irm a  f ra n c u s k a  p ra g n ie  s p ro w a d z a ć  

z P o '^  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły : s u s z o n e g rz y b y , 

w o s k p s z c z e ln y , ro ś lin y le c z n ic z e , w e łn ę  i z ie ­

m io p ło d y .

P e w n e f irm y ru m u ń s k ie p ra m  Im p o r to ­

w a ć z P o ls k i n a s tę p u ją c e a r ty k u ły : m a s z y n y  

ro ln ic z e , o b u u ’e w y ro b y  s z k la n e , tk a n in y d ru ­

k o w a n e , z e firy i in n e w y ro b y w łó k ie n n ic z e ,  

t iu le , e ta m in y d o  fa b ry k a c ji f ira n e k , ró ż n e  w y ­

ro b y g a la n te ry jn e , k o ro n k i m a s z y n o w e  ’ h a fty ,  

z a b a w k i b la s z a n e I z d rz e w a , w y ro b y  fa rm a ­

c e u ty c z n e 5 d ro g e rv jn e . c h e m ik a lia , p ły ty  g ra ­

m o fo n o w e . tk a n in y ln ia n e I p s ^ ń c z o ę h y ^

P e w n a f irm a  s y ry js k a p ra g n ie s p ro w a d z a ć  

P o ls k i tk a n in y , a r ty k u ły p e r fu m e ry jn e , w y ­

Zwrot maiqtku nlemlecklejo u Ron ch Zjednoczonych
O d p a ru la t c ią g n ie s ię s p ra w a o d d a n ia  

n ie m ’e c k im  o b y w a te lo m  ic h m a ją tk u , z a s e k w e -  

s tro w a n e g ó p rz e z rz ą d S ta n ó w  Z je d n . w  c z a ­

s ie w o jn y . O b e c n ie s e n a t a m e ry k a ń s k i p rz y ­

ją ł z p e w n e m i z m ia n a m i o d p o w ie d n i p ro je k t,  

J u ż u p rz e d n io u c h w a lo n y p rz e z k o n g re s , ta k  

ż e te ra z p o z o s ta je ty lk o d o  p rz e p ro w a d z e n ia  

u z g o d n ie n ie ró ż n ic w k o m is ji w s p ó ln e ! „J o in t  

C o m itte e ** , a p o te m  u s ta w a ta z o s ta n ie  

o b a c ia ła u s ta w o d a w c z e d e fin ity w n ie p rz y ję ta .  

P ro je k t te n d o tv c z v ró w n ie ż z w ro tu m a ja tk u  

o b y w a te li a u s tr ia c k ic h I w ę g ie rs k ic h , g d y ż  

rz ą d y ty c h p a ń s tw  p o s ta n o w iły z w ró d ć z a s e -  

k w e s tro w a n y m a ją te k o b y w a te lo m S ta n ó w  

Z ję d n .

O b y w a te le a m e ry k a ń s c y , k tó ry c h m a ją te k  

z a s e k w e s tro w a n o w  N ie m c z e c h , o trz y m u ją  o d ­

s z k o d o w a n ie z s u m  re n a ra c v jn v c h . p rz y p a d a -  

lą c y c h S ta n o m  Z je d n o c z o n y m  z p la n u D a w e s a .

C a ło ś ć p re te n s ji N ie m ie c o b lic z a ją n a 3 7 5  

m il. d o la ró w . g d v n a le ż n o ś c i A u s tr ji i W e g ’e r  

n ie p rz e n o s z ą 1 3 m il. d o la ró w . Z ty c h  3 7 5 m il.  

d o la ró w  o rz v n a d a o d s z k o d o w a n ia z a o k rę ty , 

s ta c je ra d io w e i p a te n ty n ie m ie c k ie 1 0 0 m il.  

d o la ró w . 2 5 0 m il. z a m a ja te k ru c h o m y i n ie ru ­

c h o m y In n e g o ro d z a ju , a 2 5 m il. n a ro s ły c h o d ­

s e te k o d n a le ż n y c h y n fo w w h n re te n s ji.

ro b y s u k ie n n ic z e , p o ń c z o c h y , w ro b v  k a u c z u ­

k o w e (k a lo s z e ) , s z k ło , c u k ie r , n a s io n a w s z e lk ie  

i ję c z m ie ń .

R e g la m e n ta c ja p rz y w o z u .

Z e  w z g lę d u n a to , ż e C e n tra ln a  K o m is ja  

P rz y w o z o w a  w  W a rs z a w ie z p o w o d ó w  te c h n i­

c z n y c h  n ie  m o ż e  o d p o w ia d a ć n a l ic z n e z a p y ta ­

n ia im p o r te ró w  o d n o ś n ie d o u d z ie le n ia  p o z w o ­

le ń p rz y w o z u n a to w a ry  re g la m e n to w a n e . Iz b ;*  

p rz e m y s ło w o -h a n d lo w a  w  P o z n a n iu o o d a je z ; 

in te re s o w a n y m i d o w ia d o m o ś c i, ż e p o z w o le ń !  

p rz y w o z u , o d k tó re g o u is z c z o n e z o s ta ły o p ła ­

ty  m a n ip u la c y jn e  i o d n o ś n e p o k w ito w a n ia  p rz e ­

s ia n e M in is te rs tw u P rz e m y s łu I H a n d lu d o  

d n ia 1 -g o  m a rc a  rb .. ro z e s a n e  b ę d ą im p o r te ro m  

d o  d n ia 1 0 m a rc a  b . r . , a  w ię c  w  ta k im  te rm i­

n ie . k tó ry u m o ż liw i o c le n ie s p ro w a d z o n y c h to ­

w a ró w  w e d łu g s ta w e k d o ty c h c z a s o b o w ią z u ją ­

c y c h (n ię z w a lo ry z o w a n y c h ) .

W s z y s tk ie  w n io s k i z ło ż o n e  w  g ru d n iu  r . u b . 

o p rz y d z ia ły  z k o n ty n g e n tó w  I . k w a r ta łu 1 9 2 8  

r . z o s ta ły ju ż p rz e z C e n tra ln ą K o m is ie P rz y ­

w o z o w a z a ła tw io n e i p rz e s ła n e d o W y d z ia łu  

H a n d lu Z a g ra n ic z n e g o M in is te rs tw a P rz e m y ­

s łu i H a n d lu , ta k ż e w  d n ia c h  n a jb liż s z y c h  Im ­

p o r te rz y o trz y m a ją z a w ia d o m ie n ia o w y s o k o ­

ś c i n a le ż n y c h o p ła t m a n ip u la c y jn y c h .

P o  p rz e p ro w a d z e n iu w s z e lk ic h fo rm a ln o ś c i  

p ra w n y c h i u z a s a d n ie n iu p rz e z p o s z k o d o w a ­

n y c h s w e g o p ra w a d o o d b io ru m a ją tk u z a -  

s e k w e s tro w a n e g o , n a c o p rz e w id z ia n e s a o d ­

p o w ie d n ie te rm in y , o b y w a te le n ie m ie c c y b ę d ą  

o trz y m y w a li ty lk o p e w n a c z ę ś ć s w y c h n a le ż ­

n o ś c i d o  w y s o k o ś c i 5 0  p ro c , w z g lę d n ie  8 0  p ro c .

c a ło ś c i. R e s z ta , c o n a o g ó ln ą s u m ę w y n o s i 1 2 5  

p rz e z m il. d o la ró w , b ę d z ie z a trz y m a n a , la k o  g w a ra n ­

c ja w p ła ty  o d s z k o d o w a ń z p la n u D a w e s a n a  

rz e c z S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h . S p ła ty z te j 

z a trz y m a n e j s u m y b ę d ą w y p ła c a n e w  m ia rę  

re a liz a c ji p la n u re n a ra c v jn e g o p o d łu g p la n u  

P a w e s a I p rz e w id u je  s ie  a m o rty z a c je  te j s u m y  

w  c ią g u 2 6 ‘/s la t .

J a k w id z im y , c z y n n ik i m ia ro d a jn e  w  S ta ­

n a c h Z je d n o c z o n y c h  s a b a rd z o  p rz e z o rn e I ró ­

w n ie ż n ie z u p e łn ie d o w ie rz a ją lo ja ln o ś c i n ie ­

m ie c k ie j w  s p ra w ie s p ła ty o d s z k o d o w a ń .

W  N ie m c z e c h p ra s a  d a ła  w y ra z s w e g o  z a  

d o w o le n ia z z a ła tw ie n ia te i s p ra w y . T o w a rz y ­

s tw a o k rę to w e H a n rv i L lo y d l ic z ą .ż e o trz y ­

m a ją 4 0 I 3 2 m il d o la ró w , a D e u ts c h e B a n t 

1 0 — 1 5 m il! d o la ró w .  A L

CENY GWOŹDZI ł DRUTU
C e n tra ln e  B iu ro  P o ls k ic h  F a b ry k  G w o ź d z i ł  D n j»  

tu  w  W a rs z a w ie , K ró le w s k a  2 5 , n o tu je  n a s tę p u ją c e  
c e n y  z a  1 0 0  k g  lo c o  s ta c ja  o d b io rc z a :

G w o ź d z ie  6 5  z t
D ru t o c y n k o w a n y  1 1 0  z t
D ru ty in n e  8 0  ę f.

D o p ła ty z a w y m ia r I g a tu n e k w e d łu g s p e c ia l*  
n y c h  c e n n ik ó w . O d  p o w y ż s z y c h  c e n  z a s a d n ic z y c h  

u d z ie la ją s ie ra b a ty : n a g w o ź d z ie  i d ru ty o c y n k o ­

w a n e  d o  5  p ro c . N a  d ru ty  in n e  d o  1 0 p ro c .

R a b a ty s ą z a le ż n e o d i lo ś c i i s p e c y f ik a c ji to ­

w a ru .
w — w

CENY ŻELIWA ZAGRANICĄ
P o d łu g n o to w a ń p o d a n y c h w  „W ia d o m o ś c ia c h  

o ls k lc h  H u t Ż e la z n y c h " , c e n y ż e liw a  w  p n e lic z e -  
!u n a z ło te  p o k u rs ie  d n ia w y n o s iły z a to n ę m e *  

y c z n a f ra n c o w a g o n h u ta :

W e F ra n c ji, d n ia 1 1 lu te g o  r . b .: S u ró w k a  N r.  

3 P . L . -  z ł. 1 5 5 .8 0 : H e m a ty t z ł. 2 0 2 .2 0 .

W A n g lji, d n ia 14 lu te g o  r . b .: S u ró w k a  Nr. HI 
C le v e la n d  —  z ł. 1 3 9 ,0 0 ; S u ró w k a  n r . I l i S z k o c k a  —  

z ł. 1 4 9 .7 0 : H e m a tv t w s c h o d n i —  z ł. 1 4 9 ,7 0 .

Idćranica 
SPECJALIZACJA FABRYK "HT 

WŁÓKIENNICZYCH W ZSSR.
(C ę p s ) P rz e d w o jn a ro s . fa b ry k i w łó k ie n n i­

c z e p rz y s to s o w y w a n e b v łv  z a s a d n ic z o d o pro­
d u k c ji ró ż n y c h  g a tu n k ó w  to w a ró w . W ie lk ie  fą* 

b ry k i w łó k ie n n ic z e w  o k o lic y M o s k w y , p ro d u ­

k o w a ły p rz e c ię tn ie 2 0 0 g a tu n k ó w to w a ró w  

i o k o ło 4 0 0 w z o ró w . O d c z a s u , k ie d y fa b rv k l 

w łó k ie n n ic z e p rz e s z ły p o d a d m in is tra c je n a j­

w y ż s z e j ra d y g o s p o d a rc z e j, z o s ta ły z o rg a n iz o ­

w a n e n a w z ó r t ru s tó w , c o d o p ro w a d z iło do 

o g ra n ic z e n ia p ro d u k c ji o d n o ś n ie d o i lo ś c i g a ­

tu n k ó w  i w z o ró w . W  M o s k w ie  l ic z b a  g a tu n k ó w  

z o s ta ła o g ra n ic z o n a n a 3 1 . O b e c n ie m a z o s ta ć  

p rz e p ro w a d z o n a s p e c ja liz a c ja , k tó ra  w  rz e c z y ­

w is to ś c i p ra w d o p o d o b n ie je s z c z e w ię c e j o g ra ­

n ic z y z ró ż n ic z k o w a n ie p ro d u k c ji, b o w ie m n a  

p o d s ta w ie k rą ż ą c y c h p o g ło s e k , k a ż d a fa b ry k a  

m a p ro d u k o w a ć ty lk o  je d e n g a tu n e k m a te r ia łu .

djyliorcy I fflyiorczynle! 
tę k a r tk ę  w y tn ijc ie  i w d n iu  c z w a r te g o  m a rc a o d ­

d a jc ie  s o lid a rn ie  w ra z  z ro d z in a m i i z n a jo m y m i do 

u rn v w y b o rc z e j.

W  m y ś l u s ta w y  k a r tk a  m u s i b y ć  c z y s ta  I nie* 
z a p is a n a , b e z  ż a d n . d o p is k ó w , k re s e k  i td .. b o  w te d y  
g ło s ta k i p rz e p a d a a p rz e c ie ż o ra g m e ę ie , b y d lą  
T rz y d z ie s tk i n ie b .a k ło  ż a d n e g o g ło s u , g d y c h o d z i 

o z w y c ię s tw o  w  w y b o ra c h K a to lic k ie j U n ji Z ie m  

Z a c h o d n ic h .

3 0
W  In d ia c h a n g ie ls k ic h s z a e u ia o ro w iz o rv -  

ę z n le  u ro d z ą I te g o ro c z n y n a 9 .8 m il. to n n . k ie ­

d y  w  ro k u 1 9 2 7 z b io rv  w v n io s tv 1 0 .6 m il. to n n  

w p ro w in c ji P e n d ż a b . g d z ie  n ie m a s z tu c z n e 5 

I r rv g a c ji n ó l s k a rż a  s ie  n a s u s z e  ’ le ż e li n o trw ?  

o n a le s z c z e c z a s d łu ż s z y , to w y p a d a  la c e n a  

m ie s ią c m a rz e c ż n iw a m o g ą  d a ć le s z c z e  g o rs z e  

re z u lta ty .

R ó w n ie ż I z e S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h k o l 

p o r tn w a n e  s a in ż te ra z n ie s p ra w d z o n e  in fo rm a ­

c je . ż e w  s ta m e  N e b ra s k a w v m a rz lo  z a s ie w ó w  

p s z e n ic y o rz e s z lo 1 0 p ro c ., a w  g tA w n v m  d o ­

s ta w c a te g o g a tu n k u z b n *a s ta n ie K a n z a s m ?  

b v ć u s z k n d z n n v c h n rz e z m ro z v z a s ie w ó w  z n a  

c z n ię w ie c e  i n iż 5 0 n ro c .

•N ie k tó re k o la h a n d lo w e n rz v 'P ii^ z c z a ia . ż e  

te in fo rm a c je o s ta m e z a s ie w ó w w ^ ta n a c h  

Z je d n o c z o n y c h s a u m y ś ln ie n o d a w a n e . a ż e b ^  

p o d n ie ś ć c e n y n v e n lc v , k tó re p o d łu g b a d a n  

. I rH v M n  b a d a ń “ p ^ z y u n iw e rs y te c ie w  S ta n ­

fo rd w  K a lifo rn ii s a n a jn iż s z e o d k ie d v k o lw ie 1 - 

n o to w a n y c h o d ro k u 1 9 2 3 .

T rz e c ia n a ia a ż m e i-z a n rz v c z v n a m o c n e g f 

u s p o s o b ie n ia ry n k ó w  z b o ż o w y c h ie s t z w ię k s z o ­

n e z a p o trz e b o w a n ie e u ro n < e is k ic h m ły n ó w , c o  

s p o w o d o w a ło z w ie k s z e n ’e w y s y ła n e j i lo ś c i 

p s z e n ic y d o F u ro n v la k to w s k a z u je p o n iż s z e  

z e s ta w ie n ie w  1 0 0 0 o u rs .

I lo ś c i p s z e n ic y  

p ły n ą c e !

p s z e n ic a

t rd z le ń ty d z ie ń ty d z ie ń  

o s ta tn i p o p rz e d n i w  r . 1 9 2 7

9 5 4 0  8 .7 8 0  8 .7 7 5

C e n y p s z e n ic y » ż y ta n a rv n k u  c h ic a g o w ­

s k im d z is ia j i p rz e d c z te re m a ty g o d n ia m i 

p rz e d s ta w ia ją s ię  w  s p o s ó b n a s tę p u ją c y :

P ła c o n o  w  h a n d lu te rm in o w y m  z a 1 b u s z e l 

w  c e n t.:

P s z e n ic a M a rz e c M a i L ip ie c

3 1 '1 I .K '1 / , 1 .1 0 1 ’ 7

3 L 2 1 2 9” , I ’? * ,

2 5  2 1 3 m * '. 1  U * /,

2 7 '2 1 3 3 ’ . '* 1 3 4 , /< 1 3 3 ''“

Ż v to  

3 1 /1 in s 1 0 9” , 1 0 .1

3 /2 H 7 ’ /8 1 0 8 7 . 1 0 2 ’ / ,

2 5  2 1 1  i 6 ', 1 U ’ /s 1 < > 7 8 / ,

2 7 /2 1 1 //. U 3 7 » 1 0 3

Z p o w o d u d u ż e g o n ie u ro d z a ju k u k u rv d z v

v  R n m u n ji w  r u b . 1 g o rs z v e h  w id o k ó w  n a  u ro -  

fz a i te jż e w  A rg e n ty n ie w z m o c n iły M e  c e n v  

ia k u k u ry d z e n a ry n k a c h m ie d z y  n a  ro d o w y c h  

i o b e c n ie w E u ro p ie z te g o p o w o d u z a c z ę to  

s k a rm ia ć in w e n ta rz e m  g o rs z e w ilg o tn e g a tu n k i 

ż y ta a n a w e t p s z e n ic y .

P o d w p ły w e m  c e n n a ry n k a c h m ię d z y n a ­

ro d o w y c h w z m o c n iły s ie n ie z n a c z n  e c e n v n a  

z a m k n ię ty m  rv n k u  z b o ż o w y m  w  P o ls c e . A /.

W ia d o m o ś c i u rz ę d o w e
BILANS BANKU POLSKIEGO.

B ila n s  B a n k u  P o ls k ie g o  z a d ru g ą  d e k a d ę  lu te g i 

b r . w  p o z y c ji k ru s z e c (5 2 9 ,2 m ilj. z l) , w a ly ty . d e ­

w iz y  i n a le ż n o ś c i z a g ra n ic z n e (6 3 7 ,1 m llj. z ł) w y k a ­

z u je  z m n ie js z e n ie  o  2 ,3  m iij d o  łą c z n e .i s u m y 1 lu f t,3  

m ilj. z ł. P o r tfe l w e k s lo w y  z m n ie js z y ł s ię  o  3 .6  m ilj 

z ł. (4 6 5 .3  m ilj. z ł.) N a ty c h m ia s t p ła tn e  z o b o w ią z a ­
n ia  (7 0 2 ,2  m ili z ! ) i o b ie g  b ile tó w  b a n k o w y c h  (9 7 4 .6  

m ili z ł.) z m n ie js z y ły s ie o 7 .8 m ilj z ł d o łą c z n e j 

s u m y i .6 7 6 .9  m ilj z ł. P rz y ie ty d o z a p a s ó w  B a n k u  

s ta n p o ls k ic h m o n e t s re b rn y c h i b ilo n u z m n ie js z y ł 

s ie  o  1 .8  m ilj. z ł (1 7  m ilj. z ł.) . In n e  p o z y c je  b e z w ię k ­

s z y c h  z m ia n

ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE.

W  n r . 1 9 . .D z ie n n ik a U s ta w  o g ło s z o n e z o s ta ć ' 

ro z p o rz ą d z e n ie  m in is tra : P o z . 1 6 7  —  R o ln ic tw a  i d  

9  s ty c z n ia 1 9 2 8 r . w v z’a n e w  p o ro z u m ie n iu  z m in i 

N tra rn l: S p ra w  W e w n ę trz n y c h S k a rb u i K o m u n i­

k a c ji w  s p ra w ie  w y k o n a n ia ro z p o rz ą d z e n ia P re z y ­

d e n ta  R z p lite j z d n ia  2 2 s ie rp n ia 1 9 2 7 r . o  z w a lc z a  

n lu z a ia ź liw y c h c h o ró b z w ie rz ę c y c h .

7MRUDNIEN1E W POLSCE

W -d łu g  d a n y c h  p a ń s tw o w y c h  u rz ę d ó w  p o ś re d  

n ic tw a  p ra c y , s p ra w o z d a n ie  z ry n k u  p ra c y  z a  n k re ' 

o d 1 2 d n 1 8 h . n i. w y k a z u je 1 8 1 .3 9 8 b e z ro b o tn y c h  

w  te l l ic z b ie  3 8  9 1 0  k o b ie t W  s to s u n k u  d o  p o p rz e d  

n ie g i ty g o d n ia l ic z b a z a re je s tro w a n y c h b e z ro b o t­

n y c h  n ;e .J e c ta z m ia n ie .

Przemusł i Handel
ROKOWANIA CELNE POLSKO-A USTRJACKIE

Z  W ie d n ia  d o n o s z ą .

W y d a n y z o s ta ł k o m u n ik a t u rz ę d o w y , k tó ry  
s tw ir id z a ż e d la z ła g o d z e n ia n a s tę p s tw w a lo ry z a ­

c ji c c j  d la w y w o z u a u s tr ia c k ie g o d u P o ls k i, ro z  

p o c z ta s łę p ra w d o p o d o b n ie  2 7 b . m . w  W a rs z a w ń  
ro k o w a n ia p o ls k o -a u s tr ia c k ie . K ie ro w n ik ie m  d e lt  

g a c i! a u s tr ia c k ie j m a b y ć ra d c a m in is te r ia ln y In a  

m a W  ro k o w a n ia c h ty c h p o ru s z a n a b ę d z ie p rz e -  

d e w s /y s tk ie m  s p ra w a z m ia n y k o n ty n g e n tu ta k ic h  

to w a ró w , k tó ry c h d o w ó z m o ż liw y ie s t ty lk o z a  

s p e c ja ln e m p o z w o le n ie m W c h o d -ą  tu w  ra c h u ’” * 

s a m o c h o d y t ry k o ta ż e  i te k tu ra .
P is m a w ie d e ń s k ie w  d a ls z y m  c ią g u p o ś w ię c a ła  

w ie le m ie js c a w a lo ry z a c ji c e ł I p o d a j? s z c z e g ó ło ­

w e s p ra w o z d a n ia z e z g ro m a d z e ń iz b h a n d lo w y c h  

i z w ią z k ó w  p rz e m y s ło w c ó w , k tó re s ię o d b y ły w  

z w ią z k u  z tą  s p ra w ą .

3 0

3 0
NOWY WYTRYSK POPY W SZYBIE ZMIA­

NOWY*.

T o w a rz y s tw o N a fto w e L im a n o w a o trz y m a h  

n a s z y b ie  . .R a to c z y n  2 5 " w  B o ry s ła w it w  g łę b o k o  

ś c i 1 0 5 7 .8 0 m e tró w  p ro d u k c ję ro p y w  i lo ś c i o k o ło  

8 c y s te rn n a d o b ę .
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Za kulisami ekranu
SPRYCIARZE.

Jedno z wiedeńskich przedsiębiorstw filmowych P<> 
trzeboualo — jak donosi .Prager Presse“ — gromadki 
starych żydów jako statystów do jakiegoś dramatu.

W ystało więc pomocnika reżysera na Leop ildstadt. 
dzielnice wiedeńska zanneszkata przeważnie przez ży­
dów (coś iakby nasze Na’ewki warszawskie), abv tam  

wyszuka! odpowiednie typy. ...
W ysłannik spełnił powierzona sobie misję i znalazł­

szy 20 chałatowców zgadzających się wystąpić na ekra­
nie. wręczy! każdemu z nich karty z adresem przedsię­
biorstwa filmowego i zaświadczenie, że przedsiębiorstwo  
zapłaci każdemu z 'kazicreii kart po 20 szylingów hono­
rarium za udział w filmowaniu dramatu.

Nazaiutrz reżyser przybywa — jak zwykle optymi­
stycznie nastrojony — do pracowni i — ku swemu zdzt- 
wiemu - zastaie zamiast 20-tu zamówionych chałat* *-w-  

ców — samych chrześciian.

Biga  in  i sta.
— Oskarżony został zwolniony od podejrzenia o bi­

gamie Możecie iść do domu.
— Ale do którego panie sędzio?

• * • 

W sądzie.
— Przypuszczam, że oskarżony te stówa ..świński 

łbie" wypowiedział do pana w wyjątkowym zdenerwowa­

na I pospiechu  .
— O nie. panie sędzio, bo oskarżony przyjrzał nv 

sie bardzj uważnie.
• • •

Po szwedzku.
Konał stary chłop Szwed: w ostatnlel godzinie zwn* 

ca sie do żony, by dać iei ostatnie zlecenia w sprawach 

majątki wvch. . , . . ,
—  Nie zapominał — powiada — że Johanson wlntett 

ml Jest 25 koron.
— Po^luchakie sasledzle — odezwała słe na to to­

na - laki ten człowiek iest przezorny I iak o wszystkim 

pamięta.
— Nie zapominał też — mówi dalel mąż —  że stare­

mu Petersenowi jestem winien 50 koron!
— Biedak teraz znowu ma gorączkę — powija na 

to stroskana żona.

Cóż się okazało? Oto sprytni żydzi sprzedali <> 
trzymane kartk ’ chrześcijanom po 10 szylingów woląc 
bez trudu zadowolić się mniejszym zarobkiem aniżeli 
za 20 szylingów pofatvg. s'e do pracowni t ’ tnuwej

PSY PuliCYJNE.

Najlepsza odmiana wilków naduiacych się do tresu­
ry policyjnej iest bezsprzecznie wilk belgijski Silny ।  
czujny, odznaczający sie niezwykłym intelektem i za­
dziwiająca wprost pamięcią może oddać nieocenione u- 
sługi pizy tropieniu złoczyńców. Praktyczni Ameryka­
nie zastosowali psy policyjne nawet na polach bitwy we 
Francji i Belgji. gdzie odegrały one niepoślednia rolę 

przy akcji sanitarnej
Psy te maia jeden dziwny rys charakteru j rzy- 

wiazuja się, rozumieją i wypełniała rozkazy tylko je lnv 
go człowieka. Z chwila. gdv utrącą swego wlaścki-ii 
lub z jakichkolwiek mnveh powodów zostaną pozosta 
wionę własnemu losowi powracała do stanu na*pół  dzi­
kiego I staia sie nawet niebezpieczne Przywrócenie ta­
kiego psa do normalnego stanu musi być wynikiem ja­
kiegoś ..kataklizmu 4* naprzyklad raptownego poczucia 
wdzięczności wobec nowego obcego mu dotychczas czło- 

wiek  3
Zadzlwiaiaey ins^nkt tych psów rnniczący niemal 

Z porozumiewaniem się z człowiekiem skłonił niektóre  
wytwórnie filmowe (oczywiście amerykańskie) d< na 
kręcania obrazów z psami policyinemi w rolach głów ­
nych. Jeden z tych genialnych psów • aktorów „Lord  
został oficjalnie zaliczony w poczet gwiazd wytwórni 
Uniwersał, i nie przynosi wstydu... swemu właś- icielowl 
który pobiera zań wysoka gaże W najnowszym obrazie 
wspomniane! wytwórni P t. .Król W iików wspaniała 
tresura tego psa dochodzi do zenitu Zastosowanie się d 
każdego momento wyrażanie nazewnatrz 44 wszystk'cli 
swoich uczuć. I to. nietv ’ko radości lub gniewu, ale na­
wet ironii musi zadziwić każdego, nawet najbardziej 

krytycznie usposobionego widza

Waika z trądem
4 tiljony ttędowałych.

(1) Prasa londyńska donosi, iż uczeni angtel- 
łcy posługują się w dużej mierze oliwa dla zwalcza- 
tia trądu i że w całem Imperjum brytyjskiem zo- 
tanie niebawem rozpowszechniony ten nowy spo 
iób leczenia w wie”ziei kampanii, iaka zostanie 
irzedsięwzięta w walce z ta straszliwa choroba

Na całej kuli ziemskiej znajduje się obecnie 4 
niljony trędowatych, z czego 1500 000 przypada  
la kraje Imperium brytyjskiego. Tysiące trędowa­
tych znajduje sie pod opieka lekarska w Indjach  
'w Afryce, w obozach koncentracyjnych. Powsta- 
q  obecnie ciągle nowe obozy.

Dr. Kobs, profesor uniwersytetu w Batavji. wy- 
lalazł środek przeciw trądowi, nazwany salombi- 
ia, którego zastosowanie dało dotychczas dosko 
iałe wyniki W dwóch wypadkach nastąpiło zu- 
iełne wyzdrowienie. W każdym razie, ostateczny 
•ezultat będzie mógł być dopiero ustalony po roku 
'ub też może oo ieszcze dłuższym okresie czasu

FIcdgcyna w dawnych wichacli
Roiwó} sziuki lekarskiej u luiów Wsckodk • Wie cg lekarze 

slaiolyinoscl - Szluka Uczenia zwierząt

Starożytne ludy Babllunjl Egiptu. Chin i In po­
zostawiły nam w swojej spuściźnie literackiej, w Aoicb 
bibliotekach, któie dzisiaj odgrzebujemy i odczy jemy, 
bar(Jzo ciekawy materiał pouczający o ich sposobie żv- 
c ’ ich wierzeniach o stopniu ich kulturalnego i cywi­
lizacyjnego rozwoju. W tej spuściźnie, która odczytuje­
my bądź z tabliczek glinianych, zapisanych pismem kli- 
nowem. bądź z egipskich papirusów bądź z chińskich  
deseczek bambusowych, znajdujemy także bardzo cieka­
we wiadomości lakierni kierowali się przy leczeniu cho­
rób. które wtedy tak samo trapiły ludzkość, lak I dzi 

siai ja trapią.
Tak w Babilonii, lak I w Egipcie wiedzę lekarska pie­

lęgnowali kapłani. Oni zbierali bogaty materiał doświad­
czenia lekarskiego, spisywali go i udzielali sobie wza- i 

iemnie. i
W Babilonii jednak obok kapłanów, wali się 

eszcze lekarze, praktykujący znachorzy >rzy przy 
leczeniu maściami, ziołami, napoiami z ziół i t. p. doko- 
nywali różnych zaklęć i używali tajemnych formuł Roz­
wój sztuki lekarskiej w Babilonii był tamowany wsku- . 
rek okrutnego prawa które wdsiało nad lekarzami, jak 
miecz Damoklesa. Prawo to egzystuiace na 2 000 lat 
przed Chrystusem, karało lekarzy obcięciem obu rąk. j 
ieśli podieta przez lekarza operacja nie udała sie ' na- j 

cień? zmarł.
W Egipcie zaś gdzie tego rodzaju hamujących czyn- 

ników nie było sztuka lekarska znacznie się rozwinęła, j 
Tam znajdujemy też specialistów. iak mówi historyk  
Herodot: od ..chorób oczu bólów głowy, zębów żołąd­
ka i chorób wewnętrznych 44 Oczywiście leczenie bvło  
objawowem, to znaczy, że oznaki choroby brano za sa­
ma chorobę I te leczono. Lekarstwa wydawał sam le­
karz za zaplata Jest rzeczą ciekawą że znajomość ana­
tomii stała u Egipcian na bardzo niskim stopniu, prawie 
że lej nie bvło. Jes? to tern dziwniejsze, że Egipcjanie 
przeprowadzali bałsamowame zwłok, a przvtem wyjmo­
wali wnętrzności powinni wiec byli zaznajomić sie choć­
by coś nie coś z anatomia Na przeszkodzie ku temu stał 
zakaz reiigli. który nie dozwalał na badanie zwłok dla 
nauki. Po rozcięciu ciała i wyjęciu wnętrzności, ten 
który uskutecznić musiaf czynność balsamowania, cc- 
rychlel uciekał, a krewni nieboszczyka aby się uwolnić 
od zarzutu sprofanowania zwłok, rzucali w uciekającego  

kamieniem.
Pierwsze podstawy dla chlńsk<et medvevny stwo­

rzył cesarz Hoang - Tl około 3 000 lat przed Chr w 
ksiedze P. t ..Nel - Klng“ (f zn. księga o wewnętrznej 
medvevnie). Chińczycy znali 11 rodzajów specjalistów. 
Mieli lekarzy dla chorób*'  naczyń krwionośnych ospy, 
febry, chorób kobiecych skórnych, chlnr/ricznych .ocz­
nych gardła I głowy, zębów, lamy ustnej, kości.

Pewna lest rzeczą że Chińczycy luż bardzo dawno 
nrzed Europejczykami znali szczepienie ochronne prze­
ciw ospie że także leczyli się na syflHs przez wdvchl- 

wanie par rtęci. Bardzo szczegółowo opracowali też nau­

kę o badaniu tętna.
Szczepienie ospy polegało na wkładaniu do dziurek 

nosa kulki bawełnianej po uprzedniem wytarciu nią stru­
gów chorych na ospę. Syfilis leczyli, wkładając tubkę 
papierowa z roztartym proszkiem cynobru do nosa i za 
pałając ia W yjmowanie zębów odbywało się i odbv 
wa jeszcze dzisiaj zapomoca palców Dla nabycia wpra 
wy, młody adept dentystyczny przez kilka lat wytrwaji 
wyjmuje kołki wbite w drewnianą deskę, aż dojdzie d 
takiei wprawy, że najmarniej osadzone wyjmuje pa 
cami bez żadnego wysili Potem iuż łatwo sztukę sw  

ją okazuje na zębach ludzkich.
W skutek ogromnego konserwatyzmu, niechęci do 

euroneiskiei cywilizacji, do niedawna medycyna chińska 
niewiele sie różniła od medycyny z przed kilku tysięcy 
lat Medycyna japońska w starożytności i średniowieczu  
była zupełnie zawisła od medycyny chińskiej I na niej 

się wzorowała.
Do poznania starożytnej medycyny indyjskiej przy­

czyniło sie znalezienie przez angielskiego generała Bo- 
wera w roku 1891. w chińskim Turkiestanie, rękopisu  
sanskryckiego na 51 stronach księgi zrobionej z łyka 
brzozowego. oprawionej w dwie deseczki Książka te 
została przetłumaczoną na język angielski przez san- 

skrytologa Hoernlego.
W ielkim i lekarzami starożytnych Hindusów byli Su- 

sruta i Atreya, żyjący w 6 wieku przed Chr Obaj wy­
warli znaczny wpływ na medycynę indyiską. Anatomia u 
Hindusów była uprawiana i dlatego operacje wykonywa 
ne odznaczały się znaczna pomysłowością i celowością 
W ymagano od lekarza znacznej zręczności, zwłaszcza 
ręcznei i uważano rękę lekarza za „najlepszy I naipoży- 
tecznieiszy instrument4*.  Żądano od lekarza, aby do cho­
rych odnosił sie z największa troskliwością, abv chore­
go uważał, iakbv za swoie dziecko, które kochać należy 
Zasób lekarstw bvl wcale obfity Znano bowiem 760 środ­
ków leczniczych. Stosowano w niektórych chorobach pu­
szczanie krwi, stawiano bańki i piiawki. Leczono rany 
zwraca  i ac ogromna uwagę na czystość ciała. Dla wyj­
mowania kawałków żelaza, które dostawały sie nod po­
wierzchnię skóry używano magnesu U Hindusów po 
raz pierwszy rozpoznawano na 2000 lat przed Europą 
cukier w moczu chorych na cukrzycę. Opisano I leczono 

76 rodzalów chorób oczu.
W trosce o higienę zwracano uwagę na odpowiednia  

budowę mieszkań, na ubranie, na czystość I ćwiczenia 

gimnastyczne.
Sztuka leczenia zwierząt a zwłaszcza słoni I koni 

Stała na dość wvsoklm poziomie. Znaleziono nawet spe­
cjalne księgi k*óre  plsza o leczeniu tvch pożytecznych 
zwierząt w Indiach. To też obok szpitali dla lud?!, były 
już w starożytnych Indjach szpitale dla leczenia chorych 

koni I słoni.

Poczucie czystości
Miody Fraucaz. uczeń akademii sztuk pleknydi 

w Paryżu, udał sie do W łoch celem wydoskonale­
nia sie w malarstwie. W Neapolu spotkał on Hisz­
pana. okrytejęo łachmanami, niezwykle brudnego 
przytem.

Udało sie jednak malarzowi dostrzec, że ów 
Hiszpan ma śliczne ręce, boć również strasznie 
brudne; postanowił wiec narysować ie. Hiszpan 
łatwo sie zgodził, usłyszawszy obietnice otrzymania  
pewnej zapłaty.

W obec tego Francuz zabrał go do swego hote­
lu, gdzie kazał mu dokładnie wymyć rece. Hiszpan 
i na to się zgodził i udał sie w kierunku umywalni; 
po chwili powrócił jednak wszedł do zajmowanego  
przez artystę numeru i zapytał, jakby po głębokim

—  Czy wolno mi wiedzieć, którą właściwie rę­
kę pan chce rysować?  
namyśle: .

liadjo
Ministrowie przed Mikrofonem Radiowym

Cykl odczytów o działalności rządu, organizowany 
przez Prezydium Rady Ministrów przewiduje w naj­
bliższym czasie następujący szereg przemówień:

W środę, 29 lutego .0 polityce finansowej Banku 
Gospodarstwa Krajowego ’4 — mówić będzie prezes tego 
banku — generał Górecki W czwartek, dnia I marca 
wygłosi przemówienie przed mikrofonem radiostacji war­
szawskiej. minister skarbu — P. Czechowicz. W sobotę 
zaś 3 marca mówić będzie na tema? swojego resortu 
minister przemysłu i handlu — inż Eugeniusz Kurni­
ków  skl. Odczyty te odbędą sie w czasie godz 2iUNJ do 
20.30 i transmitowane zostaną przez wszystkie radiosta­

cje w kraju.

Audycje muzyczne „Radja Poznańskie®# 1*.
Zwracamy uwagę radiosłuchaczy naszych na kilka  

interesujących audycyj. które odbędą się w najbliższym

Dnia 5 marca odbędzie się V-ty wieczór życzeń o  
bogatym programie, zawierającym najpopularniejsze  
arje operowe i utwory instrumentalne, z udziałem wy­

bitnych sił wykonawczych.
Dnia 4 marca transmitowanym będzie pierwszy  

wspólny koncert radiostacji warszawskiej i katowickiej, 

a popołudniu recifal fortepianowy słynnego wirtuoza 
Aleksandra Brajlowskiego. Dnia 5 marca wystąpią w au­
dycji wypełnirmej fragmentami z oper włoskich 1 ro­
sy  iskich wybitni artyści opery nasze! - Dr W anda 
Roesslerówna I tenor Tadeusz Laskowski, w porze zas 
wieczorne! ustvczvmy droga transmisji znakomitego ha- 
rytonistę opery warszawskiej — Eugemusza Mossakow ­
skiego. Dnia 6 marca odbędzie się audycja operowa a 
na dzień 7 marca przvgotnwuie radiostacja poznańska 
wielki koncert muzyki czeskiej. Obok tych audycyj od­
będzie się szereg koncertów południowych 1 wieczornych, 
własnych I transmitowanych z .Polskiego Radja* .

Znakomitości wśród radjolilów francuskich.

Francuskie Pisma radiowe wymieniała jako wiel­

kiego miłośnika radia bohatera wojny światowej, mar­
szałka Joffre‘a. Z pomiędzy literatów cytują z pośród 
40-tu nieśmiertelnych: sekretarza Akademii Francuskiej 
RM Doumici 1 pisarza Henrvka Bordeaux. Z młodych 
literatów francuskich prawdziwym entuzjasta radja lest 
ceniony powleścioplsarz Piotr Mac Orlan. W wywiadzie,' 
udzielonym jednemu z pism radiowych, zwierza się on, 
że w jego gabinecie prócz książek na pierwszym ulanie 
znaldule się aparat radiowy Również zapalonym radio-; 

mailem lest poeta Paweł Valery. '
W ielkim wielbicielem radia jest kardynał Dubois I 

wreszcie. hv zakończvć przegląd znakomitości radio­
wych we Francji musimy dodać że prezydent repu­
bliki Franctiskiel Doumergue lest posiadaczem pięknej 

superheterodyny.

! DDSiukiwaiiiii sItafiiDW na! M  w Boliwii
Kupujcie tylko BNpDliflfn

IwterJI „LIiLIimUJ najlepsze
1810

(J.) Do roku 1778. Jezuici eksploatowali w Bo­
liw ii żyły złota i pokłady drogich kamieni. Zmu­
szeni dekretem rządu hiszpańskiego opuścić tę krai­
nę. przez lat jedenaście prowadzili układy, które nie 
dały pomyślnych wyników, wskutek czego musieli 
porzucić Boliwję. Pozwolono im zabrać ze sobą 
Jedynie cząstkę olbrzymich skarbów, które zgro­
madzili w przeciągu tych lat jedenastu, ażeby wlec 
reszta nie uległa konfiskacie, nakazanej z Madrytu, 
skrzętnie ia ukryli.

Skarb, oceniany na sumę 60 milionów duros 
co wynosi około 300-u milionów franków w złocic 
został złożony w podziemnych korytarzach skal­
nych. naprzeciwko klasztoru Plazuela. niedaleko od 
rzeki Sacambaya, w pobliżu La Paz. Jeden z za­
konników powierzył tajemnice wraz z dokładnym  
opisem kryjówki swemu bratu, prefektowi w Callao 
w Peru. Ten ostatni przekazał dokument swemu  
synowi, który został prezvd Peru ten zaś z ko­
lei pozostawił go swej córce, donnie Carinle. Da­
ma owa wręczyła kopię dokumentu pewnemu an­
glikowi. Cecilowi Herbertowi Prodgersowi, którv 
w książce p. t „Awantury w Boliwii**  opisuje przed­

Klima! Chin
Jakkolwiek Chiny leżą w tej samej szerokości 

geograficznej co Francja Południowa Algier. W ło­
chy i Egipt, to jednak różnice klimatyczne sa bardzo 
znaczne. Dzięki swoiemu położeniu na skraju Azji 
W schodnie są Cniny wystawione na działanie sil­
nych wiatrów, zwanych Muson", których powo- 
lem sa różnice temperatury ziemi i morza. Te ró­
wnice temperatury powodują różne ciśnienia atmos- 
'prvczne na korzyść krajów o niższej temperaturze

1’atego wioną wiatry w Chinach w lecie z ogromna 
siią z morza na lad. a w zimie w kierunku odwrot­
nym co naturalnie powoduje zwiększenie różnicy 
temperatury pamiędzy latem i zimą. W Chinach  
północnych bywaja w lecie olbrzymie upały, pod­
czas kiedy w zimie sa tu trzaskające mrozy i to na­
wet w Chinach południowych. Bardzo często się 
zdarza że w Kantonie, który leży prawie pod

Juroszn se * neskładane ffliefitów”
I’anna Hedin, siostra słynnego „odkrywcy 4* Ty­

betu wpadła na myśl założenia w Szwecji t. zw  
„Blo ster Fonden" — w dosłownym przekładzie: 
..Fun-uszu kwietnego" — maiacego na celu szeroko- 
pojęli akcję humanitarna Sumy. p. :eznaczone za­
zwyczaj przez krewnych, orzyiaciół i żrczliwych 
zmarłego na kupno wieńców, tworzyć maja ów  

sięwzięte przezeń poszukiwania, celem odnalezienia  

skarbów Jezuitów.
Nasamprzód znalazł srebrny krucyfiks, następ­

nie skrzynkę drewnianą, zawierająca pergamin, na 
którym wypisane było ostrzeżenie, skierowane do 
przypuszczalnych poszukiwaczy skarbów, ażeby 
nie ważyli zapuszczać się w rodziemia i zbliżać do 
skarbów, gdyż grozi im śmierć niechybna. Po prze­
czytaniu tego ostrzeżenia, żaden z robotników  
miejscowych nie chciał podjąć rozpoczętej pracy 
Z tego też powodu Prodgers organizuje wyprawę 
która ma na celu dalsze poszukiwania skarbów  
Pergamin oddano do ekspertyzy, a słynny grafolog 
sir Edw. Dennison Ross, stwierdził jego autentycz­

ność. t
Prodgers zebrał dotychczas sumę 6000 f. szt 

na pokrycie kosztów ekspedycji, które będą wyno­
siły przynajmniej 15 000 f. szt. Przyrzeka on od­
dać 25 procent znalezionych kosztowności, wykła­
dającemu gotówkę, pozostałe zaś 75 procent po 
dzielić miedzy uczestników przedsięwzięcia... 0 ile 

ich znajdzie.

zwrotnikiem, dochodzi mróz do 9 stopni. W pół­
nocnych Chmach trwa zima conajmniej 4 miesiące, 
a mrozy jej bywaja nie słabsze, niż na Syberii. 
Termometr bardzo często spada na 20 a nawet do 
30 stopni poniżej zera a średnia temperatura w Pe­
kinie. który leży w tej samej szerokości geograficz­
nej co Lizbona albo Neapol bywa 9 stopni pod ze­
rem. W  czasie długich zimowych miesięcy zmuszo­
ny jest „ińczyk wdziewać kożuch na sinhip Rz^k 
są zamarznięte a kraiobraz przypomina bardzo czę­
sto okolice, w których mieszkają Lapończycy albo 

Eskimosi. ,

W zimie zatrudniają się Chińczycy bardzo czę­
sto rąbaniem lodu, który konserwują z wielką pie­
czołowitością, bowiem podczas letnich upałów zu­
żywa się go bardzo wiele na napoje, które Chińczy­

cy chętnie pija.

Blomsfer Fonden, z którego dzięki inicjatywie pan 
ny Hedin, korzystać będą żvwi w pierwszej zaś 
mierze Liga walki z rakiem. Pomys1 ten spotkał sie 
z uznaniem w całym szeregu innych krajów, orga- 

" mzuiących obecnie, za przykładem  Szwecji. „Kwiet- 
ńe Fundusze", by obracać znaczne bardzo kwoty, 
traco.ie bezprodukcyjnie, n « o wiele w aściwsze ce­
le, mogące oddać światu znakomite usługi społeczno- 
humanitarne.

Programu radio
Piątek, dnia 2 marca 1928.

Poznań. (344.8 m.). 13,00 Notowania giełdy zbożo­
wo - towarowej; 13,15— 14,30 Kon<ert kwintetu p. C»- 
stellaniego. W spółudział: p. Irena Pieprzówna (sopran); 
I banner: Hotballtanze (Tańce balu dworskiego) walc, 
2 W eber; Ouvertura do op. „Oberon 44 3. U Paisielio;. 
La Molinara, Tirindelli: Amore amor. J. Brahms: W ier­
na miłiść (odśpiewa p. Pieprzawna), 4 Puccini: Fanta-, 
zja z op. „Tosca 44, 5 Toselli: Serenata, 6. Puccini: Arj*  
z op. .M-me Butterfly 44. Bizet: Ar  ja Micaeli z op. „Car­
men" (p. Pieprzówna). 7. Thomas: Fantazja z op. „Mi­
gnon* 4 • 14.00 W przerwie koncertowe) notowania giełdy 
pienieźnei: 14,30 Komunikaty Pat‘a; I7.u5— 17.30 Odczyt 
p t „Znaczenie filozofii św. Tomasza z Akwinu dla cza­
sów obeenveh 44 (wvgL ks prof Kowalski): 17 30— 17,45 
Biuletyn Zjednoczenia Młodzieży Polskiej; 17,45—18.45 
(Tranśmlsia z Katowic) Koncert popołudniowy. W pro­
gramie muzyka taneczna XVIII i XIX stulecia z udzia­
łem kwartetu smyczkowego Polskiego Radia z Kato­
wic: 18.45— 19 15 Nadprogram, wygi p. Janusz W arnec- 
ki. arL Teatru Polsk.: 1915-19 30 „Silva rerum", czyi! 
rzeczy ciekawe wybrane I wygi, przez P Bolesławi 
Buslakiewłcza red. ..Tygodnia Radiowego": 19.30— 19 55 
Odczyt p. t. ..Przvczvnek geografii W ielkopolski (wy­
głosi dr. Konstancla Swinarska) Z cvklu organ prze« 
Kuratorium Okręgu Szkolnego): 19.55— 20.10 Komunikaty 
gospodarcze: 20.15 Transmisja koncertu symfonicznego 
i Filharmonii W arszawskie! Na zakończenie sygnał 
czasn komunikaty meteorolog. I Pat‘a

Kącik humoru


